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GAZETA LWOWSKA
P r  e n u m a r  a t  a.

z a m i c j g eo w a: m ie j  s e o w s :
rocznie . . . 32 K 1 ńwierórocznie 8 K — li. rocznie . . . 24 K J ówinrórocznie . . 6 K
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 li. półrocznie. . , 12 K | miesięcznie. . 2 K

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięezny io  Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea (j0 końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyoh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
poeztą 16 hal. -  Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -  Ekspedyeya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister robót publicznych przyznał 

VII. klasę rangi profesorowi państwowej szko­
ły przemysłowej we Lwowie Janowi Nal -  
b o r c z y k o w i ,  VIII. zaś klasę rangi profe­
sorowi szkoły zawodowej przemysłu drze­
wnego w Kołomyi Edwardowi P o d g ó r ­
s k i e m u  i nauczycielowi szkoły zawodowej 
ślusarskiej w Świątnikach Adamowi U n g e- 
h e u e r  owi .  __________

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
marca 1914 1. XVII. 2668/79 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru (3-azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , 1 7  m arca .

Z sytuacyi.
Rozwiązanie Rady państwa.

P. Prezydent Ministrów hr. Sttlrgkh 
odbył wczoraj przed południem konferencyę

36)

Józef Weyssenhoff.

FTJSZCZA.
P O W I E Ś Ć .

VI.
(Ciąg dalszy).

Spieszyła kawalkata,  ̂jak mogła, spo- 
i glądając w górę, aby zbadać kierunek chmur, 

co było trudne na niebie, zwężonem przez 
wysoki, gęsty las, którym kompania sunęła 
jak drobne stadko saren. Wreszcie na polan­
ce, która się otworzyła przy Oiecierniukach, 
ujrzano niechybną groźbę : granatowa chmura, 
ostro odcięta od pogodnego nieba, stawała 
Wpoprzek drogi. Jednocześnie zerwał się 
wiatr, mało jeszcze chłodzący po twarzach,

I *le dochodził do uszu z góry, płynął szeroką 
lawą szumu po czubach rozkołysanych so- 

; sen. I słońce zgasło.
— Trzeba włożyć płaszcze. — —
Jeusiej zeskoczył z konia i podał troki,

! * których Renia wywinęła dwa płaszcze gu- 
i ttiowe szare, dała jeden siostrze i sama u- 

brała się w drugi. Nasunęły obie spiczaste 
kapturki na głowy, a szare opony zaczęły 

[ łopotać we wzrastającym w ietrze; trzeba 
było je przysiąśó, ogarnąć jak najszczelniej 

1 około postaci. — Tymczasem wielkie krople 
deszczu już je eentkowały rozlanemi gwia­
zdami, jak skóry dzikich kotów. I  do oczu 
Panien doleciały bryzgi mocne, ale ciepłe,

| do ust — świeże i słodkie.
Doświadczenie uczyło jednak, że będzie 

j  gorzej, gdy się rozhula ulewa.
— Tu, tu pod dąb ! — zawołała Renia 

i 1 skierowała konia pod wielki dąb, który 
1 8tojąc przy drodze, miał czas i swobodę 
i fozwinąć swą koronę w bogaty baldach.

, Stanęli we troje konno pod osłoną. 
Ińraz uciął deszcz nawalny, z samego jądra 
ehmury. Miliony szeptów, pojedynczych zde- 
łzeń liścia z kroplą, zrazu dosłyszalne, zlały

z Prezydentem Izby posłów dr. Sylvestrem
o położeniu parlamentarnem.

Leichsratkorrespondeni- donosi: Prezy- 
dyum Izby posłów otrzymało wczoraj o godz. 
6 po południu następujące pismo P. Prezy­
denta Ministrów:

„Wiedeń, 16 marca.
„N a p o d s t a w i e N  aj  w y ż s z e g o  u- 

p e ł n o m o c n i e n i a  m a m  z a s z c z y t  za ­
w i a d o m i ć  JW.  P a n a  w c e l u  ł a s k a w e ­
go  z a r z ą d z e n i a  d a l s z y c h  k r o k ó w ,  że 
Rada państwa została z dniem 16  marca
odroczona.

S t u r g k h  w. r .“ 
Prezydent Sykester zawiadomił obe­

cnych w parlamencie posłów o tem piśmie. 
W ciągu wieczora zawiadomiło Prezydyum 
Izby wszystkich posłów o odroczeniu Izby.

Wtorkowa Wiener Ztg. p isze : „Rada 
państwa została odroczona; tem samem na­
stąpiło to, co było po ostatnich wypadkach 
parlamentarnych spodziewane i co było nieo­
dzowne. Rząd nie mógł dalej pozwolić na 
obstrukcyę, która obecnie zagrażała najwa­
żniejszym i najkonieczniejszym potrzebom 
Państwa.

Ponieważ nie ulegało najmniejszej kwe- 
styi, że na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów obstrukcja trwać będzie nadal, Rząd 
uważał za swój obowiązek zarządzić odro­
czenie Izby jeszcze z dniem wczorajszym. 
Odroczenie Rady państwa musiało nastąpić w 
chwili, kiedy Reprezentacya ludów stała wo­
bec zadania załatwienia w sposób konstytu­
cyjny nadzwyczaj ważnych spraw państwo­
wych, a nie mogła temu obowiązkowi zadość 
uczynić. Rząd czuje, że jest jednej myśli z 
całą ludnością Państwa, jeśli do głębi ubo­
lewa, że względy partyjno-taktyczne sparali-

sig wkrótce w jeden głos ogromny, oburzony, 
napełniający atmosferę.

— Śtoimy p0d najwyższym dębem — 
rzekła Mareelka — piorun może w nas 
trzasnąć.

— Tyle drzew w lesie  ma Pan Bóg 
do wyboru, pocóżby w n as? — odpowiedzia­
ła  Renia.

I  pioruny om ijały łaskaw ie dąb oehroń- 
czy, warczały tylko z oddali. A le ulewa, któ­
rej pierwszy im pet chw yciły  na siebie wyż­
sze warstwy liści i zatrzymały, lała się teraz 
ciurkiem przez liśc ie  na gromadkę jeźdźców. 
Niewiadomo było, czy lepiej stać pod dębem, 
czy jechać.

— Jedźm y! — zawołała Renia — już 
deszcz ustaje.

Poczekano jeszcze minutę. Rozjaśniło 
się na niebie, deszcz przestał siekać, bo 
wiatr się uspokoił, ale klapało jeszcze po­
rządnie. My ruszyły amazonki, pobudzone 
przez oświadczenie Jeusieja, że ztąd już tylko 
dwie wiorsty drogi do brzegu lasu, a tam 
zaraz i dwór w Turowi czach. Porzucono u- 
plańowane przebiegi: zabłąkanie i „siurpry- 
zę“. Po kwadransie forsownego kłusa, do­
tarła do dworu zmokła karawana, dwie za- 
kapturzone beduinki i Jeusiej w postaci 
murzyna.

Ale tutaj czekała ich „siurpryza" wca­
le niepożądana. Kotowicza nie było w domu. 
Okazało się to nie zaraz, ale coraz bardziej 
stawało się prawdopodobnem, gdyż dwór za­
mknięty nie otwierał podwoi. Mignął wre­
szcie ktoś w oknie jednem i drugiem — 
chwila ostrej emocji — i zawód ostateczny, 
gdy ukazał się we drzwiach Moroz, oświad­
czając, że pan wyjechał do Mińska.

— Tośmy się w ybrały! — rzekła Re­
nia do Marcelki prawie z płaczem.

Starsza siostra ratowała pozory, zwra­
cając się do znajomego M oroza:

— Deszcz nas zaskoczył w lesie... błą 
dziłyśmy... Dacie nam trochę tu wypocząć?

— Jakżeż?... trzeba — odpowiedział 
Moroz, niezbyt biegły w manierach marszał­
ka dworu.

Jednak zbliżył się  gościnn ie do strze­
m ienia; panny tymczasem  same zeskoczyły  
z siodeł.

Zwłaszcza Renia wchodziła do domu,

żowały czynność Reprezentacji ludów w 
chwili, kiedy ta Reprezentacya miała zająć 
stanowisko wobec nadzwyczaj doniosłej i na­
głej sprawy.

Namiętność partyjna odniosła na razie 
mało chlubne zwycięstwo nad wspólną ideą, 
duch frakcyjny odniósł zwycięstwo nad do­
brem ogółu i Państwa. Wobec niepomyślnych 
zajść w Izbie poselskiej musiał sobie Rząd 
uprzytomnić swój obowiązek i nie pozosta­
wiał parlamentu ani całej opinii publicznej 
w wątpliwości co do swych zapatrywań.

Na ostatniej konferencji^ seniorów P. 
Prezydent Ministrów bez ogródek wykazał, 
po jakiej linii poruszać się musi postępowa­
nie Rządu, na którym spoczywa obowiązek 
czuwania nad interesami Państwa. To też in- 
terweneya Rządu ku strzeżeniu tych intere­
sów nie sprawiła nigdzie niespodzianki, 
zwłaszcza jeśli zważy się krytyczne osądza­
nia rokowań w pewnych kołach ludności co 
do miary cierpliwości i ufności, z jaką Rząd 
do ostatniej chwili dzierżył sztandar pracy 
parlamentarnej.

Gwoli strzeżenia interesów państwo­
wych musiał Rząd obecnie zarządzić to, co 
musiało być zarządzone. Także tym razem, 
jak już niejednokrotnie, trzeba się odwołać 
do państwowego prawa doraźnego, aby w myśl 
postanowień naszego prawa publicznego wy­
pełnić lukę w czynności ciała prawodawczego. 
Jednakowoż odpowiedzialność Rządu stwier­
dzona jest ponad wszelką wątpliwość, mia­
nowicie nikt racyonalnie myślący w grani­
cach Ojczyzny i po za obrębem Państwa nie 
może powątpiewać o prawomocności tego po­
stępowania. Rząd ze swej strony zna obo­
wiązki, jakie nań nakłada nowe położenie.

Rząd może o sobie twierdzić, żejużdo-

jak do najosobliwszego gmachu; wszystko ją 
zajmowało, od architektury, aż do najdrobniej­
szego grata. Zrzuciwszy płaszcz i kapelusz, 
przeglądała z przejęciem obrazy, meble, wi­
doki z okien dostępnych pokojów. Mareelka 
chodziła za nią, także zaciekawiona, nie za­
pomniała jednak o tem, jak sama wygląda-

— Reniu ! trzebaby przecie chociaż wło­
sy poprawie.

— Dla kogo ? — wzruszyła Renia ra­
mionami, nie przerywając inspekcji.

Ponieważ sam tylko Moroz towarzyszył 
pannom, a nie ukazywała się inna służba, 
Marcelce przyszło do głowy zapytać o służą­
cego, którego plotki dotarły już aż do Ku- 
renicz:

— Pan Kotowicz wyjechał do Mińska 
ze służącym?

— Gdzie z tak im ! — obruszył się Mo­
roz, ledwie nie splunął — on do niczego 
nigdzie — ot i ciapier w karciszld gra z pa­
nem komisarzem.1) Taka już z ich dwóch 
kompania.

— Niech Moro.; mu nawet nie mówi, 
żeśmy tu zajechały — zabawiła się Renia 
w dyplomację.

— Ja z nimi nigdy nie gadam.
— Ale waszemu panu można powie­

dzieć, kiedy wróci, że... deszcz nas zasko­
czył... no i że byłyśmy.

— Panu możno — uśmiechnął się Mo­
roz. — A panienki pozwolą choć arbaty? — 
A to i wino jest — dobrze" po namoknięeiu.

— Dziękuję, Moroz. Napiłybyśmy się 
herbaty. Ale naprzód możeby gdzie lustro i 
szczotka? — odrzekła panna Marcela, po­
rządkując ręką swe złote, krótkie włosy, miej­
scami zamokłe.

— Tak, ta k ! lustro i szczotki! — oży­
wiła się nagle Renia nadzwyczajnie.

— To już tylko tu ; drugie pokoje u 
nas, póki co, nie gotowe — rzekł Moroz.

Otworzył z klamki i pchnął drzwi do 
pokojów Edwarda.

Tutaj już obie siostry wchodziły z du- 
żem wzruszeniem, cicho, oglądając się na 
bok, jakby się spodziewały zasadzki. W pierw­
szym pokoju stało biurko, założone papiera­
mi, z drugiego, otwartego, widać było w głębi

U Z rządcą.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub i«go 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsee.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (T. de Kaczkowski) 38 
Eue de Yarenne.

tąd wśród najkrytyezniejszych nawet stosun­
ków parlamentarnych okazał w pełnej mie­
rze spokój i rozwagę. Z tej linii dyktowanej 
Rządowi przez jego własne sumienie i dobro 
ogółu nie schodzi i j  obecnie, to też z przy­
sługującej mu władzy uczynił tylko o tyle i 
w tym rozmiarze użytek, o ile do tego zmu­
szała go konieczność chwili. W każdym ra­
zie nie idzie tu o głębsze wstrząśnienie pra­
wa publicznego lub o przesilenie konstytu­
cyjne z daleko sięgającemu następstwami. — 
Ani ludność nasza, ani też zagranica nie ma 
żadnego powodu do zaniepokojenia, jeżeli 
przy użyciu paragrafu doraźnego koustytucyi 
zabezpieczone będzie to, co dla strzeżenia 
stanowiska mocarstwowego Państwa i zała­
twienia najważniejszych państwowych finan­
sowych i gospodarczych konieczności zarzą­
dzone być musi. Nikt nie może głębiej u- 
bolewać aniżeli Rząd sam, że znalazł się w 
podobnem położeniu przymusowem; jednako­
woż parlament ma nietylko prawo, lecz także 
obowiązek w miarodajny sposób współdzia­
łać w tworzeniu woli Państwa, a jeśli nie 
może podołać temu zadaniu to mimo to wola 
państwowa musi się ujawnić, gdyż i parla­
menty są tylko środkiem dla osiągnięcia celu 
państwowego. Cel państwowy po wszystkie 
czasy stoi na czele i jeśli jeden ze środków 
nie dopisze, wspomniany ich cel musi być 
urzeczywistniony w inny sposób.

Zamieszki partyjne i waśnie narodowo­
ściowe szczęśliwym sposobem nie zdołały u- 
czynić ujmy zdrowemu zmysłowi i trzeźwe­
mu sądowi, jakim w tak bogatej mierze od­
znacza się nasza ludność, to też ludność 
wprawdzie chwilowo odczuje zastój w funk­
cjach parlamentu słusznie jako fakt ubole­
wania godny, lecz nie będzie tłumaczyła so-

łóżko pokryte i stół gotowalny pod oknem. 
W obu pokojach panował zapach dobrego 
mydła i egipskiego tytoniu.

Mareelka wbiegła pierwsza do sypialni 
i usiadła przed lustrem. Zanim co ruszyła, 
zaczęła deklamować wiersze z „Eugeniusza 
Oniegina", czyniąc obu rękami ruchy doty­
kania i odejmowania palców od rozłożonych 
na stole przedmiotów.

„Grzebyki, puszki i flakony,
Brzytwy oprawne w słoniów trzony
I szczotek rząd na parę łokci
Do włosów, zębów i paznogei..."

— Elegant! — zakonkludowała pro­
zaicznie i wybrawszy dużą szczotkę, oprawną 
w kość słoniową, zaczęła przeczesywać za­
mokłe pasma włosów.

Ale Renia znalazła ponętniejsze zajęcie 
w pierwszym pokoju, w pracowni. Dostrzegła 
na biurku jedną, dwie... trzy! fotografie tej 
samej kobiety. Przypadła do nich, obejrzała 
je żarłocznie, a potem zabrała wszystkie trzy 
i zaniosła strojącej się siostrze:

— Patrz, Marcelko, to ona!
Mareelka zwróciła głowę dosyć oboję­

tnie :
— Szykowna kobieta...
— Ale to ona, napewno o n a! ta, o któ­

rej wie Józia przez Abramka!
— Prawdopodobnie, bo aż w trzech 

pozach. — Jakoś cię to bardzo emocjonuje, 
Reniu? — — —

Mareelka powróciła do star ń o swą 
fryzurę, z Renia zabrała fotografie; dwie 
oprawne odstawiła starannie na miejsca,
trzecią bez ramid ważyła długo w r ę c e .------
Ta trzecia była prawie duplikatem drugiej... 
niezupełnie, ale bardzo podobna — — — 
Renia zerknęła ku drzwiom od salonu — 
były zamknięte — potem na siostrę, zajętą 
pilnie czesaniem — cofnęła się w głąb po­
koju, rozpięła szybko stanik amazonki i scho­
wała w nim nieoprawną fotografię Teo.

— Co ty tam robisz, Reniu? — zawo­
łała Mareelka, straciwszy siostrę z oczu.

— Nie... chodzę sobie. —
(Ciąg dalszy nastąpi),
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bie tego zwrotu niekorzystnego w stosunkach 
parlamentarnych tak, jakoby równał się on 
pokrzywdzeniu politycznemu gospodarki Pań­
stwa.

Jeżeli ponosi kto przez to jaką szkodę, 
to ci chyba, którzy wiedzeni waśnią partyj­
ną i brakiem gotowości pokojowej wyzwali 
najwyższy interes Państwa i całości ludu i 
w tej nierównej walce polegli, bo poledz 
musieli.

Tak więc po ostatnim zwrocie spodzie- 
waó się należy polityczno-wychowawczych re­
zultatów. Musi stać się i z pewnością prędzej, 
czy później stanie się dobrem politycznem 
wszystkich stronnictw i wszystkich ludów zro­
zumienie, że polityczne narodowościowe walki 
toczyć się będą mogły tylko w takiej formie 
i na takim terenie, na którym nie staną w 
przeciwieństwie do najwyższych interesów 
Państwa i ludu. To uznanie przedewszystkiem 
będzie trwałym zyskiem. Z zawikłań dni o- 
statnich wyłoniła się jednakowoż także i- 
myśl druga, która przetrwa obecną krytyczną 
sytuacyę i przeniesiona być musi w ten o- 
kres przygotowań na najbliższą sesyę parla­
mentu : tem jest uznanie zarówno w Cze­
chach, jak i innych królestwach i krajach — 
konieczności ograniczenia wewnętrznych wa­
śni na terenie ściślejszej ojczyzny przez spra­
wiedliwe wyrównywanie przeciwieństw i 
chronienia w przyszłości Eady państwa od 
tego, by ją  te walki obalały.

Nauka to drogocenna i owocodajna na 
całą dalszą przyszłość. W przyszłości będą ją 
musiały wziąć sobie do serca nie tylko stron­
nictwa, lecz także obie grupy narodowe w 
pięknym, przez Boga błogosławionym kraju 
koronnym, a czynniki parlamentarne w tych 
walkach narodowościowych Czech bezpośre­
dnio nieinteresowane, oddadzą wielką usługę 
Państwu i stronnictwom narodowościowym 
w Czechach, jeżeli pracować będą bez prze­
stanku nad urzeczywistnieniem tej zasady.

Echa narad obustronnych mężów zaufania.
O wczorajszych naradach mężów zaufa­

nia stronnictw niemieckich i czeskich ogło­
szono następujący kom unikat:

O oznaczonej godzinie zebrali się po­
południu przedstawiciele stronnictw obu na­
rodowości, również p. K r a m a r z ,  w salonie 
Prez. S y l w e s t r a  celem narad nad sposo­
bami położenia kresu obstrukcyi czeskiej 
w Eadzie państwa.

Po powitaniu obecnych przez przewo­
dniczącego p. B a c h m a n n a  zabrał głos p. 
Y i s k o w s k y  i podał do wiadomości dekla- 
racyę stronnictw czeskich, zapowiedzianą na 
sobotniem posiedzeniu.

P. U r b a n  stwierdził, że oświadcze­
nia te nie uwzględniają w istotnych pun­
ktach żądań niemieckich, przedstawiciele 
Niemców nie mogą się przeto tem zadowolić.

Po przemowach pp. K r a m a r z a  i 
S m e r a l a  i dalszych wyjaśnieniach p. U r­
b a n a ,  ponieważ nikt głosu więcej nie za­
bierał, stwierdził przewodniczący p. B ac li-  
ma n ,  że obrady nie wydały pomyślnego wy­
niku i posiedzenie zamknął.

Manifest stronnictw  czeskich.
Slcmsche Korrespondens ogłasza mani­

fest, który będzie imieniem wszystkich stron­
nictw czeskich opublikowany w czeskich dzien­
nikach.

W manifeście tym stwierdzają stronni­
ctwa czeskie, że aby okazać przychylność dla 
Prezydenta Izby posłów, a dalej dla Niem­
ców oraz dla Polaków, którym szczerze zale­
żało na pokoju w Czechach i utrzymaniu 
urządzeń konstytucyjnych w całem Państwie, 
stronnictwa czeskie w interesie Monarchii i 
wszystkich ludów tej połowy Monarchii celem 
zapobieżenia przerwie w czynnościach parla­
mentu zdecydowały się na ostatnią próbę 
rokowań.

Jednakowoż przyznawanie Niemcom za 
bezpodstawne i samowolne rozbicie ostatnich 
prób ugodowych gwarancyi ustawowej wy­
pełnienia najważniejszych narodowych po­
stulatów niemieckich w Czechach — nie 
mogło bezwarunkowo stanowić dla Czechów 
możliwej do przyjęcia podstawy rokowań. 
Niemcy sami wyznają zasadę, że obstrukeya 
w Eadzie państwa nie śmie być niczem oku­
piona. Ta zasada musi mieć walor dla ob­
strukcyi wszędzie, tak samo w Pradze, jak 
w Wiedniu. Obstrukeya czeska w Eadzie 
państwa nie chce być niczem okupywana, 
nie domaga się żadnych narodowych, polity­
cznych czy gospodarczych koncesyj, stoi i 
upada z obstrukeya niemiecką w Sejmie cze­
skim. Obstrukeya czeska ma na celu wyłą­
cznie przywrócenie stosunków konstytucyj­
nych w Czechach, pragnie jedynie ustawowej 
adininistracyi kraju, pragnie wyłącznie, by 
kres położono niszczeniu życia konstytucyj­
nego, poręczonego przez ustawy zasadnicze.

Rada przemysłowa.

Wczoraj w Izbie handlowej w Wiedniu odby­
ło się konstytuujące plenarne posiedzenie Eady 
przemysłowej, na którem P. Minister handlu 
S c h u s t e r  wygłosił mowę i wskazał w niej 
na złożone na ostatniem zgromadzeniu ge- 
neralnein oświadczenie, że najniższy punkt 
konjunktury przemysłowej już przeminął; po­
prawa stosunków gospodarczych i przemy­
słowych czyni jednakże tylko powolne po­
stępy. Spadanie stopy procentowej nie mo­
gło dotąd usunąć zastoju w pracach prze­
mysłowych.

Oddziaływanie stosunków politycznych 
na życie gospodarcze — ciągnął P. Minister 
dalej — jest tembardziej ubolewania godne, 
że niezbyt silny duch przedsiębiorczości w 
Austryi jeszcze bardziej się osłabia.

Eząd nie może na polu handlu i prze­
mysłu sam rozwijać czynności twórczej; jego 
d z ia ła ln o ść  polegać może tyllfo na popieraniu 
i pielęgnowaniu owych dziedzin rozwoju. Po­
pieranie zaś przemysłu przez Eząd może iść 
tylko w tym kierunku, że Eząd zajmie się 
utrzymywaniem i rozszerzaniem zbytu krajo­
wego, jużto usuwając trudności, jużto popie­
rając eksport. W tym też kierunku Eząd, 
stara się stworzyć odpowiadające celowi 
warunki dla poprawy stosunków gospodar­
czych.

Jednem z zarządzeń Państwa jest wy­
pracowanie ustawy o elektryczności, nadto 
w Ministerstwie handlu prowadzone są pra­
ce nad nowelą do ustawy o nadawaniu do­
staw publicznych i rozdawnictwie robót. Do 
najważniejszych zadań najbliższej przyszłości 
należą zarządzenia na polu handlowo-polity-

cznem. Zbliżamy się bowiem do czasu, kie­
dy rozpoczną się rokowania w sprawie tary­
fy cłowej i ugody z Węgrami jakoteż w spra­
wie traktatów handlowych.

P. Minister stwierdził, że rokowania 
z niemieckiemi Towarzystwami żeglugi paro­
wej co do uregulowania ruchu emigracyjne­
go wydały rezultat i szybki rozwój ruchy w 
Tryeście zapewne pociągnie za sobą pomno­
żenie austro-węgierskich połączeń transatlan­
tyckich i uwolnienie austro-węgierskich To­
warzystw żeglugi od wpływów zagranicznych.

Sprawa prof. B audouk de Courtenay'a.
Petersburska Izba sądowa skazała prof. 

Baudouin de Courtenay’a na dwa lata twier­
dzy za wydanie broszury p. t. „Narodowe i 
terytoryalne cechy autonomii“.

Akt oskarżenia odczytany przy drzwiach 
otwartych opiewa, że prof. Baudouin de Oour- 
tenay, rozważając w broszurze swej kwestyę 
narodowościową w Eossyi — propaguje myśl 
rozczłonkowania olbrzymiego imperyum na 
zasadach autonomii poszczególnych prowin- 
cyj, zaprzecza historycznym zasługom narodo­
wości panującej i szKaluje rząd, przypisując 
mu szereg czynności nagannych, jak naprzy- 
kład, urządzanie pogromów w celu stłumie­
nia wszelkich dążeń do samodzielności naro­
dowej ludów obcoplemieńezych.

Zapytany przez przewodniczącego Kra- 
szenDikowa, do jakiej należy narodowości — 
oskarżony odparł:

— Jestem Polakiem!
— Ach, Polakiem — podkreślił z prze­

kąsem Kraszennikow.
— Jakiego wyznania?
— Jestem katolikiem.
— Ach, katolikiem, zaznaczył znowu 

przewodniczący.
Prof. Baudouin de Oourtenay nie przy­

znał się do winy, oświadczając, iż broszura 
jego miała cechy pracy naukowej i nie była 
wcale nawoływaniem do rozczłonkowania 
Eossyi.

Przewodniczący: Jako Eossyanina inte­
resuje mię kwestya, kiedyż mianowicie Bos- 
sya zostanie sparaliżowana ?

Oskarżony: Za kilka stuleci.
Przewodniczący: Jednak w swej książce 

utrzymujesz pan, iż coś podobnego stanie się 
w stosunkowo niedalekiej przyszłości?

Oskarżony milczy.
Kraszennikow: Pan pisze: „coś realnie 

istniejącego jednogłowego“. O czeto tu mowa?
Oskarżony: O człowieku.
Kraszennikow: Więc spotykając człowie­

ka pan mówi: oto idzie coś realnie istnieją­
cego, jednogłowego?

Inne pytania posiadały podobny cha­
rakter.

Prokurator w mowie swej szczególnie 
podkreślał nienawiść autora broszury do 
Eossyi i jej rządu, przyznając, że prof. Bau­
douin de Oourtenay nawoływał do przepro­
wadzenia reformy w drodze prawodawczej. 
Ale głównym celem książki było wywołanie 
buntowniczego nastroju, — odgłosów w ży­
ciu praktycznem. Któż to biczuje państwo­
wość rossyjską? Szlachcic warszawski Bau­
douin de Oourtenay, który żadnych prześla­

dowań nie zaznał. Przeciwnie, posiada rangę 
rzeczywistego radcy stanu i wielokrotnie był 
posyłany kosztem rządu zagranicę dla stu- 
dyów naukowych.

Obrońca Kazarinow twierdził, że prof. 
Baudouin de Oourtenay nie może być oskar­
żony z art. 129 ust. kar., że akt oskarżenia 
broszurę profesora przedstawia w świetle fał- 
szywem i że Baudouin de Oourtenay nie na­
woływał do buntu, jeno do rozstrzygnięcia 
sprawy narodowościowej w Eossyi w drodze 
prawodawczej. Prokurator, oświadczył p. Ka­
zarinow, cytując ustęp z książki oskarżone­
go, opuścił naumyślnie przeczenie „nie“. 
W książce powiedziano: „napisana ona nie 
w celu wywołania“ i t. d.

Oskarżony w swern przemówieniu za­
znaczył, że był zawsze przeciwnikiem wszel­
kiego gwałtu i że nie miał na myśli żadne­
go rozczłonkowania Eossyi, tylko pokojowe 
rozstrzygnięcie zagmatwanej kwestyi obcople- 
miericzej.

Wyrok Izba sądowa ferowała po dość 
długiej naradzie.

Prof. Baudouin Oourtenay ma lat 70.

Zamach polityczny.
Calmette — Caillaux.

Z Paryża donoszą : Żona ministra skar­
bu Oaillaus przybyła wczoraj do redakcyi 
Figara i strzeliła kilkakrotnie do dyrektora 
dziennika, p. C a l m e t  te , który od kilku ty­
godni prowadził silną kampanię przeciw mi­
nistrowi skarbu.

Pani Caillaux zgłosiła się o godz. pół 
do 7 wieczorem do p. Calmette, który ją na­
tychmiast przyjął. Wszedłszy do biura, nie 
mówiąc ani słowa, strzeliła p. Oaillaus pięć 
razy. Calmette ciężko ranny upadł. Jedna 
z kul trafiła go w podbrzusze. Eannego prze­
wieziono natychmiast na klinikę.

Panią Caillaux, która bez oporu dała się 
ująć redaktorom i służącym, odstawiono do 
pobliskiego komisaryatu policji i tam ją 
tymczasowo przesłuchano.

Przed domem redakcyi zebrał się tłum 
publiczności. W kołach parlamentarnych za­
mach ten wywołał wielką sensacyę; koła te 
zajmują się obecnie żywo sprawą, jakie na­
stępstwa będzie miał ten zamach dla stano­
wiska ministra Caillaux.

Obiegała też pogłoska, że sprawczynią 
zamachu była rozwiedziona żona ministra 
Caillaux, do której wystosowany był jego list, 
niedawno temu ogłoszony przez Figaro.

W sprawie tej donoszą dalej: Calmette 
właśnie wychodził z redakcyi, gdy pani Cail- 
laux stanęła naprzeciw niego i nie wyrzekł­
szy słowa kilka razy wystrzeliła do niego z 
rewolweru. Przybyli rychło lekarze, senator 
dr. Bayraond i dr. Hartmaon, dokładnie zba­
dali rany, poczem przewieziono chorego am­
bulansem automobilowym do szpitala w 
Neuilly.

Przed gmachem Figara w ulicy Drouot 
zgromadził się tak wielki tłum ludzi, że po- 
licya z trudem tylko utrzymać mogła po­
rządek.

Biuletyn, wydany przez lekarzy, którzy 
zajęli się Oalmettem, opiewa: W chwili przy­
bycia Callmette’a do szpitala, stan jego był
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Słońce nisko stoczyło się na horyzon­
cie wśród błękitnawych i liliowych mgieł, 
wiszących ponad dwoma pasami zieleni, ota­
czającymi z dwóch stron rzekę o wodach 
prawie nieruchomych, płynącą wzdłuż gę­
stwiną okrytych wybrzeży w Angerakandi, 
niedaleko Kannamore w Malabarze.

W tej części Indyj angielskich przyro­
da okazuje się najrozkoszniejszą, najbujniej­
szą i najrozrzutniejszą w swoich płodach.

Wiadomo, że tam rodzą się : pieprz, mu- 
szkatułowa gałka, kawa, gwoździki itp.

Czerwony grunt jest niewyczerpanym 
zbiornikiem najżywotniejszych soków. Jest 
on zresztą ani bardzo szeroki ani długi, roz­
ciągając się ważkim pasem długości pięciu­
set kilometrów od południa Kochinu do Kan­
namore.

Mniej więcej o dwadzieścia kilometrów 
od Kannamore, idąc ku południowemu wscho­
dowi aż do rzeki, istniała przed laty dwu­
dziestu pięciu olbrzymia plantacya, należąca 
do miejscowego rządu i całkowicie zanied­
bana. Żiemia opuszczona, w tym kraju gorą­
cym i wilgotnym, pokrywa się szybko dziką 
roślinnością we wszystkich kierunkach. Eo- 
śliny te i krzewy przybierały czasem rozmia­
ry lasu. Posiadłość była przytem bogata w

urodzajne drzewa i krzewy, pomiędzy który­
mi pieprz rozrósł się niepomiernie. Pnąca ta 
roślina z szarymi strączkami, wydającymi 
pieprz, potrzebuje cienistej podpory, aby się 
rozwinąć, a tymi podporami na wybrzeżach 
Malabaru są rozmaitego rodzaju drzewa, do­
chodzące do olbrzymich rozmiarów, jak drze­
wa mangowe i chlebowe.

Nareszcie plantacya, którą nazywano 
typ.o „plantacya Angerakandi", znalazła no­
wego gospodarza w osobie pewnego Anglika, 
James Smitha, który od lat czterech wkładał 
w nią całą swoją wytężającą pracę.

Przy końcu tego mglistego popołudnia 
miesiąca stycznia, który jest początkiem pory 
letniej w tej części świata, — gdyż zimę stano­
wi pora deszczów, kończących się około gru­
dnia — James Smith, biało ubrany, bez 
surduta, przepasany czerwonym pasem, leżał 
rozciągnięty w pobliżu swego mieszkania, 
naprzeciw rzeki, na jednem z owych podłu­
żnych krzeseł trzcinowych, na których ciało 
spoczywa jak na łóżku. Przy nim w umyśl­
nie urządzonych otworach krzesła, znajdo­
wała się butelka wfiisky i szklanka.

James Smith należał do liczby tych 
Anglików, którzy po śmierci rodziców, idą, 
młodzi jeszcze, pełni życia, zdrowia i nadziei, 
spożytkować w koloniach spadek rodzicielski, 
aby zrobić majątek zabezpieczający im sta­
rość. Będąc od ośmiu lat w Indyach angiel­
skich, spędził rok na poznawaniu języków 
i zwyczajów krajowych, czekając na przypa­
dek, który mu wskaże nową drogę.

Znalazł to wszystko w użytkowaniu tej 
obszernej opuszczonej posiadłości Anger.a- 
kandi, która jeżeli wymagała wielkiego na­
kładu pracy, obiecywała hojną zapłatę za 
wysiłki czynione. Ożenił się przed samem

przybyciem na swoje pole walki. Słusznego 
wzrostu, dobrze zbudowany, już opalony go­
rącem słońcem indyjskiem, blondyn, z łago- 
dnemi, lecz pełnemi energii oczami, z owalną 
twarzą, zwykłą u synów Wielkiej Brytanii, 
przegrodzoną krótko przystrzyżonym wąsem, 
wyglądał dzielnie i miał wyraz bardzo do­
brego człowieka.

Plantacya James Smith’a, posiada dom 
mieszkalny, pokryty jak zwykle w Indyach da­
chówką, blachą lub plecionką z palmy; by­
wa tam zwykle jedyne piętro, a dach scho­
dzi garbato ku ziemi, aby można na nim 
zawiesić maty. Te maty ocieniają zupełnie 
przejście na około domu i osłaniają pokoje 
bielone wapnem, z bardzo prostem umeblo­
waniem. Urządzenie takie chroni wnętrze 
domu od upału dziennego. Okna, bez szyb, 
zasłonięte bywają żaluzyami, przez które po­
wietrze, przechodząc do wszystkich pokoi, 
udziela, szczególnie wieczorem, dobroczynnej 
świeżości.

Obok M. Smitha młoda osoba, blon­
dynka, ubrana w lekki jasny szlafroczek, leży 
na drugiem krześle trzcinowem i marzy, 
z oczami utkwionemi w daleką linię drzew. 
Na jej kolanach spoczywa otwarta książka.

Niedaleko nich snują się boys w bia­
łych dużych turbanach, coolis, zaledwie odzia­
ni, wszyscy zajęci robotą, i ich dozorca, czar­
ny jak oni, ale ubrany w kapelusz i w białą 
kurtkę narzuconą na strój indyjski. Jest to 
metys portugalski — bardzo mało portugal­
ski — jakich jest wiele na dalekim Wschodzie, 
którzy zachowali tylko nazwisko ze swego 
europejskiego pochodzenia.

Młoda kobieta oderwała oczy od wierz­
chołków drzew i zwróciła się do męża.

— Jak sądzisz, James, czy moglibyśmy 
otrzymać listy jeszcze dziś wieczorem? — 
spytała.

— Nie, Berto, już za późno; kury er 
musiał już pojechać. Oczekujesz z niecierpli­
wością jakiej wiadomości?

— Och, nie. Spieszno mi tylko do­
wiedzieć się, czy Gladys jest szczęśliwa po 
ślubie.

Lecz cień przemknął po bladem jej 
czole, który zdawał sijg kłam zadawać pozor­
nemu spokojowi tego oczekiwania na list 
przyjaciółki.

— Miss Templeton powinna być szczę­
śliwa; jej mąż jest bardzo dobrym człowie­
kiem. Ozy ciągle są w Bungpour?

— Tak, zdaje mi się.
Wykonała ruch jak gdyby chcąc odpę­

dzić myśl natrętną i dodała, zmieniając chę­
tnie temat rozmowy:

— Jakie masz nadzieje zbiorów w tym 
roku, James?

— Bardzo dobre, moja droga. Wartość 
plantacji podskoczyła w ęcej, niż w dwójna­
sób w ciągu lat czterech.

— To twoje dzieło, mój drogi; rezultat 
twojej sumiennej pracy.

— Nie, Berto, tobie cała zasługa przy­
pada, naszej miłości i twoim ciągłym za­
chętom. Bez ciebie nigdy nie miałbym od­
wagi podjąć się |tak ciężkiej pracy, jak oczy­
szczanie tych tysięcy akrów gruntu, prawdzi­
wej puszczy, wśród której drzewa, przyno­
szące dochód, zaledwie odróżnić się dały.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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taki, że wszelka próba operacji wydawała 
się niepodobieństwem. Wskutek zastrzyknię- 
eia do żył surowicy tętno nieco się wzmo­
gło, mimo to chory nie odzyskał przytomno­
ści. Wobec tego, acz drobnego polepszenia 
postanowiono o godzinie kwadrans na 1 w 
nocy przedsięwziąć operację, ale wskutek 
wielkiego osłabienia C a l m e t t e  z m a r ł  za­
raz w początku operacyi.

Depesze z Paryża podają jeszcze nastę­
pujące bliższe szczegóły: Pani Caillaus przy­
była do redakcyi Figara około godz. o po 
poł. i poprosiła służącego, aby ją  zameldo­
wał u p. Calmette. Służący poprosił o jej 
nazwisko, na to odpowiedziała. „Pioszę po­
wiedzieć tylko, że pewna pani, którą on zna, 
chce z nim pomówić przez kilka chwil". Za­
prowadzono ją do salonu. Po upływie godzi­
ny wręczyła służącemu opieczętowaną koper­
tę i kazała oddać ją panu Calmette. Gdy Cal­
mette około godz. 7 wychodził z biura w to­
warzystwie Bourgeta, służący dał mu o w list. 
Calmette otworzył go i pokazując go Bour- 
getowi, rzekł: „Przepraszam pana, rnuszę
przyjąć pewną panią'1. Zaledwie wszedł do 
swego biura, zbliżyła się do niego pani 
Caillaux i strzeliła pięć razy z rewolweru. 
Współpracownicy Figara, którzy byli w są­
siednich pokojach, pobiegli do biura dyre­
ktora. Zastali go w kałuży krwi, _ zaledwie 
rzężącego. Napastniczka stała nieruchomo 
w kącie,

W drodze do szpitala Calmette^ kilka­
krotnie mówił: „Spełniłem obowiązek11. _

Sprawozdawca Figara podaje, że dwie 
kule ugodziły Calmette’a w brzuch, a jedna
w okolice serca. n ...

Uważają za rzecz pewną, ze Caillaux 
poda się do dymisyi i że będzie ona
przyjęta. . . ,

Prezydent republiki i ministrowie mieli 
wczoraj wziąć udział w obiedzie w ambasa­
dzie włoskiej, ale kilku członków rządu na­
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o za­
machu, usprawiedliwiło się pisemnie, że przy­
być nie mogą.

Prezydent ministrów Doumergue zwo­
łał następnie ministrów na naradę.

Następcą Caillaux będzie prawdopodo­
bnie któryś z członków obecnego gabinetu.

Caillaux telefonicznie dowiedział się o 
zamachu od dyrektora policyi i od prefekta 
policyi. Był mocno wzruszony, zwłaszcza,, że 
zachowanie się jego żony nie pozwalało do­
myślać się takiego zamiaru.

Panią Caillaux przewieziono wczoraj do 
więzienia dla kobiet.

Najświeższe depesze dodają: Minister 
Cail!aux udał się wczoraj w towarzystwie pe­
wnego posła do komisaryatu policyi, przed 
którym zgromadzony był wielki tłum ludzi. 
Minister natychmiast poszedł do biura ko­
misarza. gdzie przesłuchiwano właśnie jego 
żonę. Po upływie pół godziny Caillaux bo- 
cznem wyjściem wyszedł z budynku policyj­
nego. Grupa ludzi, licząca około 50 csób, 
wygwizdała go i wołała a m a ń : Zajście to 
wywołało pogłoskę, jakoby wczoraj dokonano 
Zamachu na ministra Oaillaux.

Prezydent ministrów i m inister handlu 
Malwy udali się do m inistra Caillaiix i chcieli 
go skłonić do cofnięcia dymisyi, ale on od­
mówił. Ponieważ ministrowie mają nadzieję, 
ze Cailiaux może jeszcze dymisyę cofnie, 
przeto nie powzięto jeszcze decyzyi co do 
jego następcy.

P a r y ż .  Pani Caillaux podczas przesłu­
chania oświadczyła, że życzy sobie, aby ze­
znania jej było umieszczone w dzienuikach, 
aby pa no walk zupełna jasność co do kampa­
nii oszczerczej, prowadzonej przeciw jej mę­
żowi. Pani Caillaux była oburzona z powodu 
zamieszczenia w Figarze listu prywatnego 
Gaillaux, pisanego do pewnej kobiety. List 
len nie był pisany do niej. Pani Oaillaux 
zwróciła się nawet do prezydenta sądu Mon- 
hier i zapytała, czy niema sposobu na to, 
aby uniemożliwić takie publikacje. Monnier 
°dpowiedział jej, że takie rzeczy dzieją się 
c°dziennie. Gdy dowiedziała się, że mają być 
ogłoszone nowe jeszcze listy prywatne w F i­
garze, postanowiła przeszkodzić temu, Po po­
łudniu kupiła rewolwer i poszła do redakcyi 
1'igara. Czekała długo, potem Calmette przy­
jął ją bardzo uprzejmie i zapytał o cel jej 
Wizyty. Na to odpowiedziała:

„Nie przyszłam, po to, aby powiedzieć 
Pftnu „Dzień dobry". To pan wie." W tej 
cbwili nie mogła już dłużej zapanować nad 
s°bą z powodu upokorzeń swego męża, wy­
jęła rewolwer z zarękawka i dała pięć 
strzałów.

Pani Oaillaux podczas przesłuchiwania 
.?ła bardzo spokojna. Zakończyła słowami: 

:>Załuję czynu swego. Nie chciałam zabić go 
1 byłabym szczęśliwą, gdybym się dowie­
działa, że go zdołano przywrócić do zdrowia. 
Chciałam dać mu tylko nauczkę.

Po przesłuchaniu min. Caillaux odbył 
a rótką konferencyę z swoją żoną. Oboje za­
chowali zimną krew.

Pani Caillaus urodziła się w Paryżu 
d- 6 grudnia 1874 r. Pierwszym jej mężem 
ty ł adwokat Claretie, syn znanego pisarza.

Śmierć Calnxette’a nastąpiła w nocy

w chwili, gdy lekarze zdecydowali się przy­
stąpić do operacyi. Calmette miał lat 55. 
Bourget, który towarzyszył wówczas Calmet- 
towi, opowiedział, że Calmette pokazał mu 
wizytówkę pani Caillaux, na co Bourget po­
wiedział: „Pan jej przecież nie przyjmie.
Cóżby miała panu powiedzieć ?!‘ Calmette od­
powiedział : „Jest to kobieta, nie mogę od­
mówić". W kilka minut potem rozegrała się 
krwawa scena.

Gdy ministrowi skarbu opowiedziano, 
że jego żona aresztowana z powodu spełnie­
nia zamachu, był on bardzo tem zdziwiony. 
Prokurator rzekł do niego : „Panie ministrze, 
pytam się pana samego...." Gaillaux prze­
rwał mu słowami: „Czegóż pan chce? Żałuję, 
że Calmette jest tak ciężko ranny, ale nie 
ia°gę potępić postępowania mojej żony". 
M inister skarbu doniósł prokuratorowi, że 
żona jego była przed południem u prezy­
denta sądu Monnier i była bardzo wzburzo­
na tak, iż nie mógł jej uspokoić.

Bada ministrów dziś ponownie zajmie 
się sprawą dymisyi Caillaux, który obstaje 
Pi-zy swem żądaniu.

Poseł Freycinet zgłosił był wniosek 
zwrócony przeciw ministrowi Caillaus. Po­
wiedziano w nim, że stanowisko ministra 
skarbu nie da się pogodzić ze stanowiskiem 
prezesa nady nadzorczej finansowej instytu- 
cyi. Dziś wniosek ten miał przyjść pod obra­
dy i przygotowane były gwałtowne ataki 
przeciw Caillaux. Z powodu zamachu Freyci­
net cofnął wniosek.

Dzienniki wyłącznie zajmują się spra­
wą zamachu.

Figaro pisze, że Calmette chciał uwol­
nić społeczeństwo od takiego szkodnika, ja­
kim jest Caillaux.

Gaulois powiada, że widocznie chciano 
udaremnić rewelacye, jakie dziś groziły mi­
nistrowi Caillaux.

Dzienniki rządowe, jak Iiepubliąue fran- 
ęaise i Fetite Iiepubliąue potępiają kampa­
nię Calmette’a.

Lanłerne pisze, ze Calmette wtargnął 
w obręb murów życia prywatnego i dlatego 
naraził się na kulę, od której zginął.

K R O N I K A .
Livóiv, 17 marca.

Kalendarz.
ś r o d a  (18 marca):
Edwarda. — Boguchwała. — Kofiona M. 
sYsehód słońca o godzinie 5 81 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 38 po południu.
T em p e ra tu ra . 0 godzinie 12 w połu­

dnie +  7 Cel.

— Z c. 1 arm ii. Generał lekarz 
sztabowy dr. Józef Ryba, szef sanitarny I. kor­
pusu, uwolniony na własną prośbę z tego sta- 
uowislta.

Lekarz sztabowy dr. Franeiszek Muller 
przeniesiony z 35 do 15 pp.

Porucznik 20 pp. Gunter Walenta zamia­
nowany kapitanem.

Zamianowani zostali starsi lekarze szta­
bowi I. klasy; dr. Alkmund Grossmann, ko­
mendant szpitala garnizonowego nr. 27, szefem 
sanitarnym I. korpusu; dr. Zygmunt Taussig, 
szef sanitarny U dywizyi piechoty, komendan­
tem szpitala garnizonowego nr. 27; starszy le­
karz sztabowy U. klasy dr. Józef Hamburger 
ze szpitala garnizonowego nr. 14, szefem sani­
tarnym 1 dywizyi piechoty.

Srebry krzyż zasługi otrzymał gażysta Wil­
helm Schmidt z magazynu zbrojowni artyleryi 
w Krakowie.

Starszy konował II. klasy Jan Stawars z
1 p. ułanów, zamianowany starszym konowa- 
łem I. klasy.

Przeniesieni zostali; kapitan Bojomir Po- 
szpiszel z 10 p. art. górskiej do 32 p. dział 
polnych; porucznik Alfred Horacek z 1 dyw. 
trenu do magazynu trenu; kapitan Aloizy Strobl 
z 95 do 10 pp.; lekarze pułkowi: dr. Wolfgang 
Wolsegger z 24 do 29 pp., dr. Józef Martinek 
z 95 do 24 pp.; dr. Ludwik Zelenka z 96 do 
30 ppi następca oficera rachunkowego Włady­
sław Grochowski z 8 p. ułanów1 do 41 pp.; 
podpułkownik Karol Nentwich z komendy KI. 
korpusu do wojskowego komitetu technicznego; 
kapitan Franciszek Fischer z 95 pp.̂  73 pp.; 
lekarze pułkowi: dr. Witold Dłużyński z 33 p. 
dział polnych do 15 p. dragonów , dr. Emilian 
Fialaz 6 p. ułanów do 33 p. dział polnych.

Starszy ofieyał rachunkowy budownictwa 
wojskowego Edmund Salzer z oddziału bu­
dow nictw a wojskowego X. korpusu przeniesiony 
do etatu urzędników kontroli rachunkowej jako 
starszy ofieyał rachunkowy w departamencie ra­
chunkowym Ministerstwa wojny.

— Z c. i. obrony krajowej. Kapela­
nem gr. kat. w rezerwie zamianowany został 
ks. Jan Aleksander Kosowicz w rezerwie uzu­
pełniającej przy komendzie uzupełniającej obro­
ny krajowej w Czortkowie.

— W iadomości kościelne. Archid. 
lwowska ob. orm. Mianowany ks. Tadeusz

Kuntze, wik. katedr., zastępcą katechety w szkole 
Konarskiego we Lwowie.

Dyec. przemyska. Prezentę na opróżnione 
prob. w Jodłówce Tuchowrsldej otrzymał ks. 
Adam Wnęk, wik. w Moszczenicy. Przeniesieni 
ks. wikarzy: Jan Jamroz z Dublan do Tar­
nowca, Antoni Szpila z Tarnowca do Brzozowa, 
Jan Swół z Jedlieza do Turb, Józef Pączka z 
Brzozowa do Radenic. Przeznaczeni ks.* Stani­
sław Banaś po' ukończonym urlopie do Jedlieza, 
Walenty Okulicki do Dublan.

— Z Uniwersytetu. PP. Kazimierz Wo- 
jakiewicz rodem z Kocierza, Michał Łoziński ro­
dem z Babina, Roman Górecki rodem ze Starej 
Soli i Bazyli Padoch rodem z Bonarówki, otrzy­
mali w tut. Uniwersytecie stopień doktorów praw.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. We środę, dnia 19 b. m. doc. pry w. 
Uniw. dr. J. Stoek: Go należy wiedzieć z elektro­
techniki? (z doświadczeniami). Zakład fizyczny 
Uniw. ul. Długosza 8. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

— Bal m iasta Lwowa. Chociaż ra­
chunki balu miasta Lwowa nie są jeszcze osta­
tecznie zamknięte z tego powodu, że dotąd nie 
wszyscy, którzy rozebrali do rozsprzedaży bile­
ty wstępu, odesłali uzyskane pieniądze, wzglę­
dnie zwrócili nierozsprzedane bilety, to jednak 
już jest wiadomem, że czysty dochód z tego 
balu, po potrąceniu wszystkich kosztów, wy­
niesie około ośm  t y s i ę c y  koron, która to sa­
ma przypadnie ubogim miasta Lwowa bez ró­
żnicy wyznania.

Jako przewodnicząca komitetu balu m, 
Lwowa poczuwam się do miłego obowiązku 
wyrażenia gorącego podziękowania wszystkim, 
którzy swemi staraniami, pracą lub staranno­
ścią przyczynili się łaskawie do tak świetne­
go przebiegu pierwszego balu miasta Lwowa i 
do tak znamienitych jego rezultatów kasowych, 
a w szczególności patronessom i patronom ba­
lu, paniom i panom komitetowym, wszystkim, 
którzy złożyli naddatki, oraz tym, zwłaszcza 
znanym z ofiarności przemysłowcom i kupcom, 
którzy zasilili bufety lub przyczynili się do 
ozdobienia sal, wojskowości za liczny udział 
w balu, a Korpusowi oficerskiemu 30 pułku 
piechoty za bezinteresowne dostarczenie muzyki 
i wreszcie wszystkim, którzy swojem przyby­
ciem przyczynili się do uświetnienia balu.

Kazimiera Neumannoiua.
— „O roli dziennikarstwa". Odczyt 

p. Jana Miinzera pod tym tytułem odbędzie się 
w sali Muzeum przemysłowego w sobotę dnia 
21 b. m., o godzinie 6 wieczorem, staraniem 
Tow. wzajemnej pomocy literatów.

— Krajowa konfereneya nauczyciel­
ska dla 12 okręgów szkolnych rozpoczęła dziś 
swe obrady w sali ratuszowej pod przewodni­
ctwem inspektora B r u c h n a l s k i e g o .

Sprawozdanie w ydzia łu  w ykonawczego o 
sprawach, przekazanych przez konferencyę kra­
jow ą w r. 1907 i o stanie m ajątkow ym  i obro­
cie kraj. funduszu emeryt, przyjęto do wiaao- 
moóci, poczem inspektor kraj. dr. Miebał Ko­
ciuba, wygłosił referat p. t. „Jak się odżywia 
ludność w si i miasteczek w kraju.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę 
21 marea b. r. zebranie towarzyskie, koncert 
muzyki wojskowej, program urozmaicony. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem i artystów.

— M iejskie Muzeum przemysłowe we 
Lwowie zawiadamia, że z powodu szkontrum 
biblioteka i czytelnia dla publiczności została 
zamknięta w dniach od 16 b. m. do 21 b. m. 
włącznie.

— G alicyjski przemysł wód mine­
ralnych a traktaty handlowe. Dnia 24 mar­
ca b. r. o godzinie 4 po południu zbiera się 
w gmachu Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie ankieta, celem zebrania materyału n- 
działu krajowych wód mineralnych do trakta­
tów handlowych i ujęcia tegoż materyału w 
formę postulatów.

Dział wód mineralnych, naturalnych i 
sztucznych należy w kraju do tych, który bę­
dzie miał swoje odrębne postulaty. Idzie o to, 
aby drogą mających się zawrzeć traktatów han­
dlowych stworzyć sytuacyę, któraby przemysło­
wi wód mineralnych zapewniała na przyszłość 
rozwój przez ochronę przed konkurenoyą zagra­
niczną, a z drugiej strony umożliwiała eksport 
galicyjskich wód mineralnych poza granice Mo­
narchii austr.-węgiersldej.

Do wzięcia udziału w ankiecie zostali za­
proszeni producenci zarówno naturalnych, jak i 
sztucznych wód mineralnych, tudzież więksi 
eksporterzy i grosiści z handiu wodami mine­
ra) nem i.

Firmy, któreby w ankiecie udział wziąć 
chciały, a zaproszenia wskutek przeoczenia nie 
otrzymały, zechcą zgłosić po nie w biurze Ga­
licyjskiego Instytutu eksportowego. (Lwów, Aka­
demicka 17).

/ \  Wypadek. Z budowy z domu przy 
placu Maryackim zrzucono przez nieuwagę cegłę, 
która dość poważnie zraniła w plecy przecho­
dzącego obok p. M. Gelbera.

A  Pęknięcie rury wodociągowej. 
Wczoraj po południu pękła rura wodociągowa 
w ul. Boimów obok realności pod 1. 7. Wydo­
bywająca się z rury woda podmuliła bruk tak, 
że zapadł się na przestrzeni kilku metrów. Za­
wiadomiony telefonicznie Zarząd wodociągów 
miejskich wysłał natychmiast pogotowie, które

wnet zamknęło zasuwy tak, że woda nie wy. 
rządziła większej szkody.

Stała rubryka. Dorożkarz nr. 352, 
jadąc nieostrożnie ul. Leona Sapiehy, najechał 
na Franciszka Korola, zwrotniczego kolei 
elektrycznej i zranił go dyszlem w głowę. Po­
gotowie Tow. ratunkowego udzieliło pierwszej 
pomocy zranionemu.

Wywdzięczyli s ię ... Niejaki Andrzej 
Dąbrowski z żoną swą Anną przybyli pieszo z 
Rzeszowa do Lwowrn za zarobkiem i zamieszkali 
u siostry swej Katarzyny Gródeckiej. Gdy w 
kilka dni później Gródeccy poszli do pracy, a 
a dzieci ich do szkoły, Dąbrowscy zabrali cie­
pły przeodziewek i zegarek srebrny i znikli z 
mieszkania.

Kronika policyjna. Strych Klary 
Lowowej, przj ul. Sobieskiego 15 rozbił jakiś 
złodziej i skradł futro podróżne i bieliznę wart. 
200 kor. — Mieszkanie dozorcy domu Jana Ko­
pacza przy ulicy św. Teresy 24, otworzono wczo­
raj wytrychem i zabrano z kufra 160 kor. go­
tówką, jakoteż 2 sztuki płótna.

— Zmarł: w Berlinie, prof. tamtejszego 
Uniwersystetu dr. Paweł Wilhelm Magnus, 
znany botanik, w 70 r. życia.

— Burza. Ubiegłej nocy szalała w Kra­
kowie burza deszczowa z wichrem i błyskawi­
cami. Dziś rano panuje silny wiatr.

— Wyrok na morderców. Z Krakowa 
donoszą: O godz. pół do 3 nad ranem zapadł 
wyrok w rozprawie o zamordowanie ś. p. Swi- 
szczowskiego. Gackiewicza skazano na śmierć 
przez powieszenie jako pierwszego z kolei, Ko­
brzyńskiego na śmierć przez powieszenie jako ■ 
drugiego, Łyżwióskiego na 18 lat ciężkiego wie­
zienia z postem co miesiąc i ciemnicą w dniu 
30 września, jako dniu spełnienia morderstwa, 
Krajewskiego na 12 lat ciężkiego więzienia z 
takiemże obostrzeniem, a po odsiedzeniu kary 
na wydalenie z granic Państwa. Świerezyńskiego 
uwolniono, Godulę uwolniono od oskarżenia o 
współudział w morderstwie, a skazano tylko za 
kradzież u Gebethnera i u Niemczyka na 4 tygo- 
dniearesztu. Wszystkim policzono areszt śledozy. 
W obec czego Godulę zaraz wypuozono na wol­
ność.

Łyżwiński wyrok przyjął, Gackiewicz, Ko­
brzyński i Krajewski zastrzegli sobie czas do 
namysłu.

— Strajk dzieci szkolnych. Wczoraj 
w dwu czeskich szkołach miejskich w Bernie 
morawskiem dla chłopców i dziewcząt, rozpoozęły 
dzieci częściowy strajk manifestaoyjny na rzecz 
otwarcia nowej szkoły. czeskiej.

— Dramat rodzinny. Kobieta, która — 
jak to donieśliśmy— otruła w wiedeńskim Pra- 
terze swoją córeczkę, a następnie siebie, nazy­
wała się Michalina Elsterowa i była żoną rze­
źbiarza. Mąż jej znajduje się obecnie jako umy­
słowo chory w jednym z Zakładów dla obłąka­
nych w Niemczech.

— Nagły zgon. Na stacyi kolejowej w 
Mattuglie zmarła dnia 12 b. m. nagle w prze­
jaździe z Wiednia do Abbazyi 69-letnia Leopol- 
dyna lir. Hardegg, Dama Pałacowa i Krzyża 
gwiaździstego.

— Samobójstwo pod kołam i poeiągu.
Na stacyi kolejowej w Kahlenbergerdorfie rzu­
cił się onegdaj wieczorem pod koła nadjeżdżają­
cego pociąga 18-letui Antoni Jakob Horak 1 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że niebawem za­
kończył życie. Powodem samobójstwa miała być 
nieszczęśliwa miłość.

— Kradzież aktów z węgierskiego  
m inisterstw a oświaty. W ostatnich dniach 
zginęły z jednego z biur węgierskiego mini­
sterstwa oświaty sześć bardzo ważnych aktów. 
Jak przypuszczają skradziono je dlatego, by 
mogły być publicznie ogłoszone.

— Eksplozja gazu.' Z Budapesztu do­
noszą: W tych dniach przedsięwziął jeden z u- 
rzędników fabryki gazu w Marosujvar, Karol 
Wemrich jazdę automobilem, aby skontrolować 
przewody gazowe fabryki. Gdy Weinricb zna­
lazł się w oddaleniu trzech kilometrów za mia­
stem Torda, nastąpiła na drodze, którędy prze­
jeżdżał, gwałtowna eksplozya, wskutek której 
automobil rzucony został w górę na metr w y­
sokości. Szofer był dość przytomny, by z całą 
szybkością pojechać dalej, tak, żeby obaj jadą­
cy automobilem wyszli z wypadku tego z nie- 
znacznemi obrażeniami. Jak następnie stwier­
dzono, na miejscu eksplozyi był przewód gazo­
wy uszkodzony, a wydobywający się z niego 
gaz zapalił się przy prząjeździe tamtędj auto­
mobilu.

— Skazanie redaktorki. Redaktorka-
wydawczyni tygodnika Praca Zborna w War­
szawie p. Małgorzata Starzyńska, skazana zo­
stała administracyjnie na 800 rb. kary lub dwa 
miesiące aresztu za wzywanie do omijania skle­
pów żydowskich.

. — Samobójstwo ofieera. W Temeszwa- 
rze odebrał sobie dnia 12 b. m. życie celnm  
wystrzałem z rewolweru emerytowany kapitan 33 
pułku piechoty, Ludwik Fischer. Powodem sa­
mobójstwa -  jak przypuszczają -  były trudno­
ści finansowe.

Kronika zagraniczna.
* k r a d z i e ż  w Muz e um.  Ostatniej no­

cy w Muzeum w Lubece skradziono wiele mo­

„€razeta Lwowska" z dnia 18 marca 1914,
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net złotych, srebrnych i miedzianych z XVII. 
i XVin. wieku, drogocenny pierścień z r. 1000, 
kosztowne medale, brosze, branzolety i t. d. 
Złodziej dostał się do Muzeum w czasie, kiedy 
go już nie można było zwiedzać. Uciekł przez 
okno po sznurze; na ślad nie natrafiono.

* O z a j ś e i u  w k o ś e i e l e  św.  P a w ł a  
w B e r l i n i e  ogłasza przełożeństwo kościoła 
następujące oświadczenie: „Polacy zwrócili się 
do nas z prośbą, aby ich dzieci oddzielnie od 
innych dzieci przygotowywać w języku polskim 
do bierzmowania. Musieliśmy tę prośbę odrzu­
cić, ponieważ nie mieliśmy od naszej przeło­
żonej władzy pozwolenia na to. Polacy kazali 
więc dzieci swe przygotowywać do Sakramentu 
pewnemu robotnikowi fabrycznemu. Eobotnik 
ów nie miał prawa udzielać dzieciom nauk o 
Sakramencie, gdyż sam w ostatnim roku nie 
uczynił zadość swoim obowiązkom jako katolik. 
Otrzymaliśmy więc od naszego wyższego prę­
ży dyum telegraficznie zakaz udzielenia dzieciom 
Komunii św. Eównocześnie prezes policyi wy­
znaczył żołnierzy policyjnych, którzy w razie 
konieczności mieli przyjść nam z pomocą. Po­
nieważ pomimo kilkakrotnego wezwania tłum 
dobrowolnie nie chciał opuścić kościoła, byli­
śmy zmuszeni obecnych w kościele usunąć przy 
pomocy policyi. Polioya potem zakazała nam 
odprawiania nabożeństwa aż do popołudnia".

Jak słychać, nie jest konieczne nowe po­
święcenie kościoła. Wczoraj rano już odpra­
wiano Msze św.; do żadnych zaburzeń porządku 
nie przyszło.

* Czy n ie  ma n a  n ie  sposobu? . . .  
Około północy wezwano straż pożarną w oko­
licę Kingsnorton; stało tam w płomieniach kil­
kanaście wagonów kolejowych; 6 spaliło się, 
trzy są bardzo uszkodzone. Szkoda wynosi 1000 
fantów szterl. W pobliżu znaleziono kartki su- 
frażystek.

* N i e s z c z ę ś c i e  Ang l i i .  Na dwa 
miesiące więzienia i ciężkie roboty skazano 
każdą z sześciu sufrażystek, które wybiły szyby 
w mieszkaniu sekretarza państwa Mac Kenna. 
Miss Pankhurst wypuszczono z więzienia, po­
nieważ zaczęła znów strajk głodowy. Onegdaj- 
szej nocy spaliły sufrażystki pawilony klubu 
tennisowego koło Birmingham.

* S t a r c i e z p o l i e y ą .  W Dublinie przy­
szło onegdaj do starcia między bezrobotnymi, 
a policyą. Bezrobotnych prowadził kapitan Wbita, 
syn obrońcy Ladysmith, który odznaczył się w 
wojnie boerskiej. Wbita został uwięziony z po­
wodu czynnego znieważenia policyjnego u- 
rzędnika.

* Or ka n .  Telegram z Jejska w prow. 
kubańskiej, opóźniony z powodu przerwy w ko- 
munikacyi, donosi: W nocy z 11 na 12 silny 
wiatr począł przeradzać się w orkan, przewra­
cać pale, zrywać dachy i miotać nimi na 
wszystkie strony. Nie podobna było zbliżyć się 
do wybrzeża, gdyż cała okolica była zalana. 
Fale morskie sięgały daleko w głąb lądu. 
Wiele domów runęło; krzyże na kilkunastu 
cerkwiach zostały postrącane; w porcie porwa­
ła woda wiele łodzi rybackich; składy zboża 
zabrała woda. Szkody są ogromne, milionowe.

Notatki literacko-artystyczne.
(łustaw Waldfc. „Zabawki, ich oświato­

wa produkeya i zapotrzebowanie". Lwów 1914
Jest to bardzo ciekawa broszurka o tym 

znacznym przemyśle, który i u nas zaczyna się 
pomyślnie rozwijać. Autor przedstawia statysty­
cznie rozwój fabrykacyi zabawek w poszczegól­
nych państwach i kończy interesujące swe wy­
wody, pisane ładną polszczyzną, następującemi 
słowy •

„Zabawka nie jest więc tą bezwartościo­
wą, mniej lub więcej kosztowną błyskotką, za 
jaką uchodzi, nie jest tylko uciechą świata dzie­
cięcego, nagrodą dla naszych grzecznych milu­
sińskich, ale stanowi przedmiot światowej pro- 
dukcyi, milionowych obrotów, daje zatrudnienie 
dziesiątkom tysięcy sił roboczych, stanowi źró­
dło dochodów całych prowiricyj, zajmując po­
ważne miejsce w bilansie handlowym wielu 
państw.

Przemysł zabawkarski zasługuje Więc na 
baczniejszą uwagę, na troskliwe zajęcie się nim, 
a ci, którzy go tworzą w kraju naszym i pra­
gną usilnie, powinni znaleźć pomoc i poparcie 
ze strony całego społeczeństwa".

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 17 marca, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie, „Mignon", ope­
ra A. Thomasa. Pierwszy występ gościnny 
Eaymondy Delaunois, primadonny Opery komi­
cznej w Paryżu. Partyę Wilhelma śpiewa Adam 
Dobosz. — We środę 18, (wznowienie) „Flirt", 
komedya Bałuckiego. — We czwartek, 19 po 
raz pierwszy w bież. sezonie „Carmen", opera 
J. Bizeta, drugi występ gościnny Eaymondy 
Delaunois. Don Josego śpiewa I. Mann. — 
W piątek, 20 „Wesele Figara", komedya, Beau- 
marchaisego. — W sobotę, 21 o godzinie 3 po 
południu „Borneo i Julia", tragedya w 5 akt., 
W Szekspira, — W sobotę, 21 o godzinie pół

do 8 wieczorem, „Figlarne żonki", operetka, 
M. Gabriela.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, we środę, 18 marca, „Pani pre- 
zesowa", krotocbwila, M. Hennequin’a i P. 
Vebera. — We czwartek, 19 „Hamlet", trage­
dya, Shakespeare’a. — W piątek, 20 „Budo­
wniczy Solness", dramat, Henryka Ibsena. — 
W sobotę, 21 „Lilia Weneda", tragedy^, Ju­
liusza Słowackiego.

L iS T Y  KRAKOWSKIE.
v .

(Muzyka w Krakowie: Towarzystwo muzyczne. 
Dyrekcya Trzcińskiego. Wieczór oratoryum Hay­
dna. — Z wystawy sztuk pięknych. — Z sali 
odczytowej: Stasiak, Tomkowicz. — Z teatru: 
Wygasła idea sceniczna Ibsena. Spektakl ko- 
medyowy Gogola. „Brzydki Ferante" Lopeza. 
„Taniec przed zwierciadłem" Ourella. H a m l e t -  
Ad w en to wi e  z. Kilka słów o nowych siłach 

w personalu).
Kraków i jego publiczność nie posiada 

tej kultury muzycznej, jaką ma Lwów i War­
szawa. Zbrakło u nas deeyzyi pedagogicznej, 
działającej na masy, zadania tego nie zdoła­
ją spełnić przygodne, natrafiające na opór 
sił wykonawczych wieczory Towarzystwa mu­
zycznego. Na szali artystycznej przeto zawa­
żyć jedynie mogą z wielkim nieraz smakiem 
ułożone, jedynie wybitne ze względu na 
współudział koncertantów o marce światowej 
koncerty w Starym Teatrze, którego ageneya 
muzyczna prowadzona jest pod kierunkiem 
Teofila Trzcińskiego, pozostającego w trwa­
łem porozumieniu z ageneya lwowską M. 
Turka, a w której to spółce Trzciński repre­
zentuje pierwiastki artystyczne, pomysły i 
układ linii repertuaru, spólnik zaś jego lwow­
ski zmysł administracyjny. W tych warun­
kach, gdy mowa o muzyce w Krakowie, z po­
jęciem tejże kojarzymy mimowoli nazwisko 
Trzcińskiego, który, pomimo zawistnych prze­
szkód, rzucanych mu w poprzek jego dzia­
łalności, może śmiało o sobie powiedzieć: 
„Muzyka w Krakowie, to — ja !“

A pozatem ? Mamy od czasu do czasu 
usiłowania mniej, lub więcej szczęśliwe, po­
mysły, walczące z trudami interpretaeyi. 
Urządzony niedawno przez szkołę operową 
profesora Marso wieczór oratoryum Haydna 
„Stworzenie świata", rozłożony na orkiestrę, 
chóry mieszane i sola, przedstawił na estra­
dzie niezwykle liczny, głosowo zrównoważony 
i sprawny chór. Zdziwienie więc auditoryum 
było niepomierne: nasarnprzód, zkąd w Kra­
kowie można było zgromadzić tyle ukwalifi- 
kowauych sił śpiewackich, a co więcej: u- 
trzymać i w zestroju i na teren brawurowe­
go ognia w rzeczy tak trudnej wyprowadzić? 
Ten chór, to uczniowie profesora Marso, a 
profesor nie szczędził pracy, ni kosztów, 
choćby dla., własnego zadowolenia. Solistka 
wieczoru panna Siemińska, mająca podobno 
niebawem wystąpić na scenie opery warszaw­
skiej, posiada piękny inateryał głosowy i do- 
bi.-.e poprowadzony. Energicznym dyrygen­
tem okazał się młody krakowski kompozytor 
Bolesław Walewski, przelewający z korzy­
ścią zapał swej batuty w zespół orkiestral- 
ny. Wieczór ten naieży słusznie zaliczyć do 
rzędu prodnkcyj ciekawszych.

Nieznany dotychczas w Krakowie arty- 
sta-malarz, Kajetan Stefanowicz wystąpił z 
wystawą, świadczącą o wyrafinowanej kultu­
rze, wyniesionej z artystycznego Paryża, 
skłaniającego intenzywnością życia ku egzo- 
tyczności i perwersyi. Sztuka Stefanowicza 
jest zmysłową, lecz nie ujmuje tematu natu­
ralnymi środkami zmysłów, jak to czynią 
inni malarze. Dla profana wyraża się ona 
; awet bardzo oryginalnie, oko znawcy je­
dnak dotrzeże w niej wpływ Calbera, a je­
szcze silniejszy Baksta i Beardsleja, wyrażo­
ny darem dekoracyjnej ilustracyi świata ko­
biecego. W pracach Stefanowicza jest nieza- 
mącony spokój rysunku obok bogatej skali 
w kolorystyce. Jego ciała kobiece sposobom 
ujęcia przybierają wyraz ornamentacyjny, jak 
tło dywanu, na które zostały rzucone i w 
tern spokrewnione są nieco z kompozycyami 
Ingresa.

Kraków rozpoczął już przedwiosenny se­
zon odczytow7y. Zanotować wypada zapowiedź 
interesującej prelekcyi sympatycznego Lu­
dwika Stasiaka, zasłużonego obrońcy polsko­
ści Wita Stwosza, na tem at: „Jan Wielki, 
eeehmistrz krakowski, z roku 1495, autor o- 
brazów Hansa Suessa z Kulmbachu". Sam już 
tytuł mówi za siebie.

Z odczytów, wygłoszonych w ostatnich 
dniacb, interesującą była prelekcya dr. Sta­
nisława Tomkowicza: „Na dworze Zygmunta 
Augusta". Poważne dzieło Kolankowskiego, 
oraz trylogia Eydla wskrzesiły piękną postać 
ostatniego króla z rodu Jagiellonów, łączą­
cego w swej epoce najwyższy rozbłysk poli­
tycznej potęgi i kultury Rzeczypospolitej. Dr. 
Tomkowicz na podstawie współczesnych za­

pisków odtworzył gospodarczo - obyczajowy 
obraz dworu królewskiego, do czego, o ile 
zauważyłem z treści odczytu, pomocną mu była 
ówczesna tak zwana „Księga Marszałkow­
ska". Swieżem oświetleniem tematu odzna­
czały się szczegóły wykładu, odnoszące się do 
pobytu króla w Wilnie, do osoby Bekwarka 
i błazna Stańczyka, b. rotmistrza hussaryi za 
króla Olbrachta, oraz momentów ostatnich 
chwil monarchy.

Przeglądam repertuar tea tra lny :
Po wznowieniu Ibsenowskiego „Sol- 

nessa", o którym obszerniej pisałem w po­
przednim liście", przyszła kolej na „Heddę 
Gabler", która dowodnie przekonała nas, że 
idea sceniczna Ibsena zmarła raz na zawsze. 
Odwykliśmy od chodzących po scenie sym­
bolów, zwłaszcza gdy symbole te stają przed 
nami w charakteryzacyi życia powszedniego, 
z całą jego małością i szarugą. Nie urato­
wała sztuki nawet przepiękna gra Solskiej, 
konsekwentnie przeprowadzającej zło duszy 
kobiecej, wykrzywionej niewolą konwenan­
sów, ani subtelny liryzm Bednarzewskiej, ani 
doskonale obmyślana i starannie przeprowa­
dzona kreacya profesora Gablera w interpre- 
tacyi Noskowskiego. Kinkiet teatralny nie 
wydobył rumieńca życia, głębi scenicznej 
zabrakło dreszczu, a widowni zainteresowania.

Z archiwum teatralnego wywołano ró­
wnież ucieszne ruchy karykatur Gogola, rzu­
conych na tło jednoaktówki „Gracze" i „zgoła 
nieprawdopodobnej" historyi o „Swatach". 
Głośny autor „Rewizora z Petersburga" nie 
zestarzał się, bo z życia wyniósł rysunki 
swych typów i życiu ofiarował je na całopa­
lenie. Specyficzny dźwięk farsy rosyjskiej, 
nieco brutalny i pierwotny, rozbrzmiewa 
i w owej zabawnej opowieści o hotelowych 
szulerach, co zdołali okraść swego wspólnika, 
mistrza nad mistrze w oszukiwaniu bliźnich, 
i w tych trzech nieco przydługich obrazach, 
w których przewija się przez scenę kapital­
na galerya małomiejskich konkurentów o rękę 
starej panny, posiadającej solidną kamienicę 
z przybudówkami. Słowo o przekładach: 
Tłumaczenia na scenach polskich są robione 
przeważnie na zamówienia, licho płatne, więc 
i wiele pod względem literackim pozostawia^ 
jące do życzenia. Z uznaniem tedy pod­
nieść należy przekład „Graczów" Gogola, 
bardzo starannie dokonany piórem znakomi­
tego artysty sceny krakowskiej, Leonarda 
Bończy.

(Dokończenie nastąpi).
Jan Pietrzychi
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Lwów, 17 marca.

Ósmy dzień rozprawy.

Dziś przystąpiono do przesłuchania trze­
ciego oskarżonego Maksyma S a n  d o w i e ź  a, 
duchownego prawosławnego. Ubrany w szaty 
duchowne, ma na piersi zwieszony duży krzyż 
prawosławny. Nosi strzępiastą brodę i długie 
kędzierzawe włosy.

P r z e w.: Poczuwa się ksiądz do winy ?
Osk.: Nie.
P r z e w.: Co ksiądz ma na swoje uspra­

wiedliwienie?
Osk.  głosem monotonnym, szybkim, po­

czął opowiadać najpierw o swojej młodości. 
Zeznaje po polsku i dobrze tym językiem włada.

Ojciec mój — mówi — "był dyakiem cer­
kiewnym. Matka czytała mi zawsze żywoty 
świętych. Do normalnej chodziłem w Gorli­
cach, uczyłem się dobrze, do gimnazyum uczę­
szczałem w Nowym Sączu. Miałem stypendyum 
z Wydziału krajowego 10 koron miesięcznie. 
Byłem w bursie i tam dowiedziałem się o 
istnieniu Bazylianów. Miałem powołanie kla­
sztorne i bez wiedzy rodziców pojechałem do 
klasztoru Bazylianów w Kreekowie. Tam oka­
zywano mi różnych świętych, a nawet herety­
ków. Pewnego czasu wyczytałem w kalendarzu 
o „Peczerskiej Ławrze" i od tej pory zacząłem 
się interesować prawosławiem. Napisałem list 
do ks. Amroziusa w Ławrze, że chcę tam 
przyjechać. Byłem wtedy w IV. klasie gimna- 
zyalnej, gdy dostałem odpowiedź przychylną. 
Wyjechałem do Ławry i zamieszkałem tam w 
klasztorze. Ks. Amrozius przedstawił mnie bi­
skupowi Antoniuszowi, który się mną zain­
teresował jako Galicyaninem. W cerkwi za­
chwycałem się cudownym śpiewem, w klaszto­
rze czytałem książki ascetyczne. Wiara prawo­
sławna bardzo ml się podobała, jako jedyna 
zbawiająca wiara. Nareszcie, po ośmiu miesią­
cach, przeszedłem na prawosławie. W tym cza­
sie przyjechał tam z Żytomierza mój kolega z 
ław szkolnych i począł mnie namawiać, abym 
wstąpił do seminaryum. Z zamiarem tym uda­
łem się do biskupa Antoniusza, który zgodził 
się na przeniesienie mnie do seminaryum du­
chownego w Żytomierzu. Będąc już w VI. kla­
sie dostałem pozwolenie wyjechania do Żdyni, 
gdzie byli moi rodzice. Tu miałem sobie wy­
szukać narzeczonę. Gdy chciałem wracać do 
Eossyi, nie chciano mi dać pasportu. Przeje­
chałem więc przez granicę bez pasportu. W Ra­
dziwiłłowie aresztowali mnie żandarm; rossyj- 
scy i dopiero za interwencyą biskupa Antoniu­

sza zostałem wypuszczony, wyjechałem do Ży­
tomierza i kończyłem studya. Bawiąc u rodzi­
ców dowiedziałem się, że włościanie w Żdyni 
chcą przejść na prawosławie, ho ludność obu­
rzona jest na ks. Kisielewskiego, który pofał- 
szował na szkodę ludności weksle, pozabierał 
pieniądze na asekuraeyę, a w oerkwi. mówił 
tylko o polityce. Gdy wróciłem do Eossyi po­
wiedziałem to biskupowi Antoniuszowi i wy­
raziłem życzenie wyjechania do Galicyi, by 
nieść tam tym ludziem pociechę duchowną. Bi­
skup Antoniusz zgodził się na to i napisał list 
do metropolity Eepty w Czerniowcach.

Będąc w VIII. klasie seminaryum poje­
chałem do klasztoru leśnieńskiego w gub. sie­
dleckiej, gdzie dziewczęta, sieroty, kończyły 
wyższy kurs gospodarski. Tam wybrałem sobie 
żonę, z którą wyjechałem do Petersburga. Tu 
zostałem wyświęcony na duchownego. Przedtem 
jednak złożyłem w ręce biskupa Antoniusza 
przysięgę na wierność poddańczą Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi I. Z Petersburga wyje­
chałem z żoną do Żdyni. Przyszła tu deputacya 
włościan z Grabia, abym objął n nich obowią­
zki duchownego. Zgodziłem się i kazałem sobie 
wyszukać dom odpowiedni. Wkrótce dostałem 
wezwanie do starostwa, gdzie mi powiedziano, 
że przyjechałem „szerzyć kult białego cara". 
Zaprzeczyłem temu, bo przyjechałem dla idei 
i powiedziałem, że choćby mnie nie wiedzieć 
jak prześladowano, od wiary swej nie odstąpię. 
Opieczętowano dom, w którym odprawiałem na­
bożeństwo, ale nie zraziłem się tem, lecz od­
prawiałem w drugim domu. Miałem w swej 
parafii 500 dusz.

Dalej opowiada oskarżony o różnych za­
targach swoich ze starostwem i z ks. Kisie­
lewskim, o którym wyraża się jako o demora­
lizatorze ludu, przyezem przytacza kilka szcze­
gółów z jego działalności kapłańskiej. Opowia­
da dalej, że wytoczono oskarżonemu śledztwo 
o to, że w czasie nabożeństwa w ohałupie pa­
liły się świece i mogły spowodować pożar. 
Oskarżono też o trzymanie palącej się świecy 
w chacie w obecności około 70 włościan. Jak 
się teraz dowiedział oskarżony, zasądzono go 
aocznie na 300 kor. grzywny, ewentualnie je­
den miesiąc aresztu, włościan zasądzono też 
najdrobne grzywny.

Przystępuje oskarżony do zarzutów aktu 
oskarżenia.

Przedewszystkiem zaznacza, że eo do bru­
lionu kazania o treści podburzającej, który n 
niego znaleziono, oskarżenie nie jest uzasadnio­
ne. Przybywszy do Grabia, wziął sobie podrę­
cznik pewnego księdza prawosławnego w Ame­
ryce do wygłaszania kazań. Z podręcznika tego 
odpisał jedno kazanie dosłownie, a następnie 
poprawił je, dużo ustępów ostrych wykreślił i 
nie wygłaszał tych słów w czasie kazania.

Treść tego kazania opowiada oskarżony 
teraz obszernie, cytując równocześnie dużo u- 
stępów ewangelii prawosławnej, które wtedy 
wygłaszał.

Dalej mówił: Nigdy nie agitowałem za
prawosławiem, nikogo do tego nie namawiałem. 
Jestem wierny Cesarzowi Franciszkowi Józefowi. 
Przeciw Państwu nigdy nie występowałem, 
nigdy nie mówiłem o polityce. Moją polityką 
jest ewangelia. Starałem się służyć swojej idei, 
nigdy czynu karygodnego się nie dopuściłem. 
Nigdy nie mówiłem o carze, o Eossyi. Mówi­
łem tylko ludowi, aby się nie zrażał tem, że 
nabożeństwo odprawia się w takim prostym 
domu. Pierwsi ehrześcianie odprawiali swe na- 
Dożeństwa w iasaoli, w katakumbach. Nigdy 
nie dopuściłem się obrazy religii katolickiej.

Następnie odpierał oskarżony zarzut szpie­
gostwa. Opowiadał, że pojechał do osk. Hu- 
dymy wyspowiadać się przed świętami wielka­
nocnemu Popołudniu żona Hudymy zapropono­
wała przechadzkę. Udali się na most w Zału- 
czu, nad Czeremoszem. Na środku mostu za­
trzymali się i patrzyli w dół, na stojącą pod 
mostem tratwę. Gdy wracali z mostu, jakichś 
dwóch ludzi przystąpiło do nich i demonstra­
cyjnie odprowadziło ich aż do domu Hudymy. 
Ludzie ci żądali, aby oskarżony wylegitymował 
się. Nazajutrz jawili się żandarmi i zażądali, 
aby Hudyma i Sandowicz dali taśmę, którą 
most mierzyli. Zdziwił się oskarżony wraz z 
Hudymą i odparł, że mostu wcale nie mierzyli. 
Zrobiono ścisłą rewizyę, lecz żadnej taśmy, ani 
przyrządu do mierzenia nie znaleziono. Nastą­
piło aresztowanie i obu odstawiono do Śniaty- 
na, a następnie do Kołomyi i Lwowa. W wię­
zieniu urządzali głodówkę i wnosili zażalenia, 
bo mieli sumienie czyste.

P r z e  w.: Dlaczego ksiądz chciał się do­
stać do klasztoru w Peczerskiej Ławrze?

Osk.: Bo do Bazylianów nie chciano mnie 
przyjąć.

P r z e  w.: Czy ksiądz sam chciał przejść 
na prawosławie ?

Osk.: Tak.
P r z e  w.: A dlaczego się ksiądz nie zwró­

cił do biskupa Eepty w Czerniowcach’
Osk.: Bo nie słyszałem o klasztorach 

prawosławnych na Bukowinie.
P r z e  w.: To dziwne, że księdza jako ob­

cego poddanego przyjęto tak chętnie do Ławry?
Osk.: Tam wszystkich przyjmują, kto się 

tylko zgłosi, są tam Grecy, Bułgarzy.
P r  ze w.: A dlaczego później, gdy ksiąd* 

przyjechał do Galicyi, nie postarał się o p0'  
zwolenie ze strony biskupa Eepty, wszak oń 
ty.ko ma pod tym względem jurysdykcyę.
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Osk.: On byłby z pewnością odmówił, bo f 

gdy biskup Antoniusz zwracał się do niego z 
prośbą, aby dla włościan w Grabiu posłał du­
chownych, odpisał, że tego uczynić nie może, 
bo należy to do patryarchy konstantynopoli­
tańskiego.

P r z e  w.: Dlaczego właśnie wybrał ksiądz 
sobie wieś Grabie?

Osk.: Gdy przyjechałem szukać tam żony, 
prosili mnie, żebym przyjechał do nich, bo 
byli tam prawosławni bez duchownego. Ponie­
waż ta, którą sobie upatrzyłem na żonę, była 
już zaręczona, wyjechałem napowrót do Rossyi.

P r z e  w.: J a k  ksiądz obejm ow ał funkcye 
w G rabiu , czy ro b ił ksiądz z kim  um ow ę co do 
w ynagrodzenia?

O sk .: N ie było o tern m owy.
P r  z e  w.: A z czego ksiądz ży ł?
O s k .:  Z datków , jak ie  otrzym yw ałem  za 

nabożeństw a.
Przow. :  Musiało być tego bardzo mało?
Osk.: Bardzo dużo, za Mszę dostawałem 

trzy guldeny, za „panachidę" guldena, za po­
grzeby...

P j r z e w. : Ile było  dusz praw osław nych  ?
Osk. :  Z początku około 100, potem 500.
P r z e w .: Ile ksiądz miał dochodu

dziennie ?
Osk. :  Przeciętnie około 10 kor., w do­

datku miałem posag żony kilkaset rubli.
P r  ze w.: Ozy pobierał ksiądz jaką

pensyę?
Osk. :  Żadnej. Tylko to, co z cerkwi; 

jak mówi Chrystus: „sługa ołtarza musi się 
z ołtarzem dzielić".

P r z e  w . : J a k  się ksiądz dosta ł do b i­
skupa  A ntoniusza i ja k  to było, że on p ana  
w y s ła ł do Galioyi ?

Osk. :  Patryarcha konstantynopolitański 
pisał do biskupa Antoniusza z zapytaniem, czy 
może ma takich ludzi, aby ich wysłać do 
Galicyi.

P  r z e w .: A dlaczego on się tak szcze­
gólnie Galicyą interesował?

Osk. :  Bo biskup Bepta nie chciał tu 
wysyłać duchownych.

P r z e  w.: Z tego widać, że było tu mało 
prawosławnych.

Osk.: E, nie, byli oni w kilku ws'ach,
P r z e  w.: No, ale może ksiądz wie, dla­

czego biskup Repta nie chce posyłać ducho­
wnych, tylko wysyłają ich aż z Eossyi.

O s k . :  Może m a j a k a  um ow ę z Rządem .
P r z e  w.: Czy ksiądz zna Towarzystwo 

dobroczynności w Peterburgu?
Osk. :  Żadnych politycznych stosunków 

z nikim nie miałem.
P r  ze w .: Akt oskarżenia twierdzi, że od 

chwili, gdy ksiądz osiadł w Grabiu, poczęło 
*ię szerzyć prawosławie i napływały masowo 
podania o przejście na prawosławie,

Osk. :  Ja żadnej agitacyi nie prowa­
dziłem.

P r z e w .: Trudno znowu księże Sando- 
wiczu w ten sposób mówić. Gdy ksiądz tam 
przyjechał, to musiał ksiądz tak działać, aby 
koło swoich owieczek powiększyć.

Osk. :  Odprawiałem tylko nabożeństwa.
P  r z e w .: Przecież to było w interesie 

księdza, by mieć więcej owieczek i więcej 
dochodu.

Osk. :  Nikogo na prawosławie nie cią­
gnąłem.

P r z e w.: Mam tu ślad w aktach, że wy­
jeżdżał ksiądz do Bardyjowa, po co ksiądz tam 
jeździł?

Osk.: Zona była chora, jechałem tam ro­
bić zakupy.

P r  ze w.: Przecież miał ksiądz bliżej na­
sze miasta.

Osk.: Ale tam był dobry lekarz.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Powiedźcie, jak się 

♦en lekarz nazywał.
Osk.: Kiedy nie pamiętam.
P r  ze w.: W aktach dyrekcji policyi w 

Czerniowcach zanotowano, że ksiądz znany jest 
iako agitator prawosławia.

Osk.: Zkąd może policya o tem wiedzieć.
P r  ze w.: Policya wie, jak trawa rośnie... 

(Wesołość).
Pr ze w. :  Znaleziono u księdza kalendarz 

z portretem cara. Zkąd ten kalendarz?
O s k.: Kupiłem go w Eossyi, a tam wszy- 

•tkie takie same.
Pr zew. :  Gdy ksiądz przybył do Galicyi, 

Przedstawił się starośoie?
Osk.: Tak.
Pr zew. :  Czy starosta zażądał jakiegoś 

Pozwolenia?
Osk.: Tak, ale ja nie miałem pozwolenia.
Pr zew. :  Cóż więc powiedział?
Osk.: Powiedział, że mi nie wolno wy­

konywać obowiązków duchownego.
Pr zew. :  A ksiądz oo na to?
Osk.: Nie zastosowałem się do tego.
Pr ze w. :  Dlaczego?
Osk.: Bo dla mnie władza kościelna jest 

Wyższa. Przysięgałem, że będę obowiązki du- 
chownego wykonywać.

Pr zew. :  Przecież ksiądz jest obywatelem 
aUstryackiin i powinien zarządzenia władz słu-
°hać.

O s k a r ż o n y  milczy.
Przew. :  Kiedy ksiądz rozpoczął swoja 

in n o ś ć .
Osk.: Od 3 grudnia 1911. Kazanie, o

którem wspomina akt oskarżenia, wygłosiłem 
w kilka dni później.

Pr ze w. :  W śledztwie zeznał ksiądz, że 
pisał sam znaleziony u niego brulion kazania 
i że to kazanie wygłosił mniej więcej w takim 
samym tekście.

Osk.: Tak nie mówiłem w śledztwie. 
Może być, że wygłosiłem niektóre z brulionu 
zdania, lecz nie tak, jak było tam napisane.

Pr zew. :  Czy użył ksiądz słów obelży­
wych o religii katolickiej, że: „teraz przystę­
pujecie do przyjęcia prawdziwej wiary, od któ­
rej was gwałtem, oszukaństwem i podstępem 
oderwano przed 300 laty".

Osk.: Nie.
Pr zew. :  A słów: „wyrzekliście się Pa­

pieża, który wam narzucił fałszywą wiarę, wy­
myśloną nie dla chwały Bożej, lecz dla wygo­
dy Polaków".

O sk.: Nie.
Następnie odczytuje przewodniczący sze­

reg ustępów aktu oskarżenia z owego brulionu 
do kazania, a oskarżony wszystkiemu przeczy, 
twierdząc, że tak nie mówił.

Pr zew. :  Czy zachwalał ksiądz stosunki 
w Eossyi?

Osk.: Nie.
Pr zew. :  Czy mówił ksiądz, że tu będą 

budować cerkwie prawosławne, że car przyjdzie 
do Galicyi i wybije Polaków i Okraińców, że 
Austryi nie trzeba się bać i nie trzeba płacić 
podatków ?

Osk. :  Tego wszystkiego nigdy nie mó­
wiłem.

P r z e w . :  Akt oskarżenia stwierdza, że 
agitacya księdza doszła do młodzieży szkolnej, 
która na pytanie, kto jest ich cesarzem, odpo­
wiadała, że Mikołaj.

Osk. :  Ja tego nie szerzyłem.
P r z e w . :  Czy znał ksiądz Bendasiuka?
Osk. :  Czytałem o nim w gazetach. Ga- 

licyanie w seminaryum w Żytomierzu mówili o 
nim, że jest patryotą i pracuje w bibliotece 
Narodnego domu.

P r z e w . :  Czy słyszał ksiądz, że intere­
suje się Bendasiuk prawosławiem, że ma sto­
sunki z Eossyą?

Osk, :  Nie słyszałem.
P r z e w. :  Czy słyszał ksiądz o tem, że 

Bendasiuk miał wydawać gazetę dla prawo­
sławia ?

Osk. :  Słyszałem. Nawet zbierałem dla 
niego materyał, naprzykład o ks. Kisielewskim.

P r z e w. :  Od kogo to ksiądz słyszał?
Osk. :  Nie wiem, zdaje mi się, że od 

Kołdry.
P r z e w . :  A Kołdrę ksiądz znał?
Osk. :  To mój kolega szkolny.
P r z e w . :  Czy urządzał ksiądz może piel­

grzymki do Poczajowa.
Osk. :  Nigdy.
Sędzia przysięgły C h ę c i ń s k i :  Co księ­

dza spowodowało do przejścia na prawosławie?
Osk. :  Głębokie przekonanie, że wiara ta 

jest doskonała.
P. C h ę c i ń s k i :  Czy wiara unicka nie 

wystarczy dla zbawienia duszy ?
Osk. :  Zwykle mówią, że jedyną wiarą, 

co daje zbawienie, jest wiara prawosławna. 
Zresztą każdy Kościół to o sobie mówi.

Sędzia przysięgły I s s a k i e w i c z :  Ojciec 
księdza był dyakiem, a więc człowiekiem pobo­
żnym, jak on przyjął to, że ksiądz przechodzi 
na prawosławie?

Osk. :  Nic nie mówił, żadnego zatargu 
nie było z tego powodu w mojej rodzinie.

P r o k u r a t o r :  Kiedy ksiądz poszedł z 
klasztoru w Ławrze do Żytomierza?

Osk. :  Przy końcu r. 1904. Byłem tam
6 lat.

P r  o k .: Ilu tam było wychowanków z Ga­
licyi?

Osk. :  Zdaje mi się, że sześciu.
P r o k . :  A kto tam był ?
Osk.: Był Cecyło, Grzegorz Bojeczko z 

Brodów, Cypryan Cymbała...
Prok. :  Dlaczego ksiądz pojechał wy­

święcać się aż do Petersburga. Czy zależało na
pośp iechu?

Osk.: Nie, tylko tam bawił biskup An­
toniusz, do którego pisał patryarcha konstan­
tynopolitański.

Prok. :  Więc patryarcha w ydelegow ał 
Antoniusza do wyświecenia księdza?

Osk.: Tak.
Pr ok. :  Co ksiądz robił po wyświęceniu?
Osk.: Wyjechałem z żoną i podróżowa­

łem po Eossyi, aż wreszcie osiadłem w Żyto­
mierzu, gdzie czekałem na pasport, który mi 
miał ojoiec przysłać.

Pr ok . :  Pierwsze podanie o przejście 
włościan na prawosławie wpłynęło dopiero po 
przyjeździe księdza Jak to tłumaczyć?

Osk.: Już przedtem ludzie chcieli to u-
czynić.

Prok. :  Od kogo ksiądz dostał przyrządy 
kościelne?

Osk. :  Dostałem z Eossyi.
P rok .: Czy każdemu duchownemu da­

wano przyrządy?
Osk.: Nie, ja dostałem, bo wyjeżdżałem 

jako misyonarz.
Prok. :  Po aresztowaniu księdza i księ­

dza Hudymy umieszczone hyły wasze podobi­
zny i artykuł w Noivoje Wremia. Czy ksiądz 
nie wie, w jaki sposób fotografie tam się do­
stały?

Osk.. Nie mam pojęcia.
Projr.: Dlaczego ksiądz aie usłuchał za­

kazu starostwa, zabraniającego odprawiania na­
bożeństw prawosławnych ?

Osk.: Dla mnie obowiązek duchownego 
był wyższy, niż przepisy władz.

Prok. :  Mimo, że przysięgał ksiądz na 
wierność Cesarzowi.

Dr. D u d y k i e w i c z :  Można być wier­
nym Cesarzowi, a swoją wiarę wykonywać.

Prok. :  Treść protokołu śledztwa w bru­
lionie, odnoszącym się do kazania jest inna, 
niż dzisiejsze zeznania księdza. Co jest prawda?

Osk.; Teraz dokładnie sobie nie przypo­
minam.

P rok ,: W takim razie przesłuchamy sę­
dziego śledczego.

W dalszym ciągu wentylowano kwestyę 
mierzenia taśmą mostu na Czeremoszu.

Oskarżony utrzymuje, że żadnej taśmy 
nie było, że wstystkie zarzuty co do szpiego­
stwa są nieuzasadnione.

Nastąpiły pytania ze sGony obrony.
Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy ksiądz w mo­

dlitwach swoich modlił się za Cesarza Fran­
ciszka Józefa?

Osk. :  Zawsze z pobożnością i głośno 
wymawiałem w czasie modlitwy imię Cesarza 
Franciszka Józefa.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy przejście na 
prawosławie kilku wsi było demonstracya ?

Osk. :  Nie, nastąpiło to na mocy głębo­
kiej wiary.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy księdzu wia­
domo, że most w Załuczu jest prywatna wła­
snością?

Osk. :  Tak, słyszałem.
Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy gdyby ksiądz 

chciał był zniszczyć ten most, nie lepiej było 
kupić tych parę patyków za 30 koron i spalić, 
niż niszczyć go.

Osk. :  Pewnie, że byłbym kupił.
P r[z e w .: Tak, tak, tylko dla szpiego­

stwa jest obojętne, czy objekt jest publiczny, 
lub prywatny. Zresztą będziemy tu słuchać 
znawców.

Dr. D u d y k i e w i c z  zadawał oskarżone­
mu szereg pytań na temat jurysdykcyi metro­
polity ks. Eepty w Czerniowcach.

Na tem przerwano rozprawę do jutra rana.

OSTATNIA POCZTA.
=  Król August saski bawiący w Wie­

dniu złożył w południe wizytę Na j j .  P a n u  
w Schonbrunnie.

Najj. Pan oddał królowi wizytę w pa­
łacu Augarten.

O godz. 6 wieczorem odbył się na cześć 
króla saskiego obiad u Najj. Pana w Małej 
galeryi schonbruńskiej.

=  Korresp. Wilhelm donosi: „Jak sły­
chać zmiany personalne w wojsku lądowem
i marynarce wojennej i wszelkie inne urzę­
dowe zawiadomienia Ministerstwa wojny i 
jego sekcyi marynarki będą od 1 kwietnia 
począwszy pojawiały się nie" w MUitarische 
Rundschau, lecz w Śireffleur MiliłarUatt. 
Przy tej sposobności ponownie podkreśla się, 
że Ministerstwo wojny nie stoi w żadnym 
stosunku do MUitarische Rundschau".

—  Z Petersburga donoszą: W sali szla­
checkiej pod przewodnictwem hr. Bobriń- 
skiego odbyło się wczoraj zebranie publiczne 
w sprawie „ p r z e ś l a d o w a n i a  ż y w i o ł u  
R o s s y j s k i e g o  w Galicyi, na Bukowinie i 
na Węgrzech". Sala była przepełniona. Obe­
cni byli członkowie ciał ustawodawczych, z 
najrozmaitszych stronnictw, przedstawiciele 
Towarzystw słowiańskich, wojskowi i stu- 
denci.

Hr. Bobrinskij wygłosił długą mowę, 
w której skreślił proces w Marmarosz i wska­
zał na bolesne wrażenie, jakie wywołał ostry 
wyrok trybunału węgierskiego w społeczeń­
stwie rossyjskiem. Omawiał także proces 
Bendasiuka i towarzyszy-.

Nikanorow wzywał społeczeństwo, by 
jednomyślnie popierało braci.

Członek Dumy ks. Mitrocki omawiał 
cnoty „męczenników prawosławia" w Austro- 
Węgrzech.

Wergun odczytał następnie swoje wiersze.
Zebranie zakończyło się odśpiewaniem 

hymnu rossyjskiego.
— Wedle doniesień z Durazżo g a b i ­

n e t  a l b a ń s k i  już utworzono. Prezydent 
m inistrów Turkhau basza objął także tekę 
spraw wewnętrznych, a Essad basza został 
m inistrem  wojny.

=  R z ą d g r e c k i  przedsięwziął u przed­
stawicieli wielkich mocarstw krok, składając 
następujące oświadczenie: Wobec trudności, 
na jakie natrafia przy opróżnieniu Koriey 
i Kolonii zastosowanie systemu odda­
wania tych obszarów władzom albańskim, 
jakoteż ze względu na to, że w położonych 
na południu okręgach powstanie miało dość 
czasu do organizowania się, zachodzi obawa, 
iż gdyby żołnierze 'greccy asystowali przy 
oddawaniu tych terenów, to w razie ataku 
powstańców na żandarmów albańskich, by­
łby zmuszeń’ albo strzelać do powstańców, 
albo mogliby objawić swą solidarność z brać­

mi epirackimi. Dlatego rząd helleński czuje 
się zobowiązany trzymać się sposobu opró­
żnienia, podanego przez mocarstwa to zna­
czy zaniecha" oddawania terenów źandarme- 
ryi albańskiej. Eząd trwa jednak dalej przy 
swoich zobowiązaniach co do opróżnienia 
tych obszarów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 17 marca. Powrót ks. bisku­

pa Sapiehy z Rzymu nastąpi w tych dniach. 
Na drugiem posłuchaniu u Ojca św. ks. bi­
skup był w ostatnią niedzielę.

Kraków, 17 marca. Wybory do Rady 
miejskiej odbędą się z końcem kwietnia i w 
pierwszych dniach b. r.

Kraków', 17 marca. Sąd tutejszy na 
podstawie skargi księżnej Maryi z Zamoy­
skich Druckiej-Lubeekiej wdrożył śledztwo o 
obrazę czci przeciw redaktorowi naczelnemu 
Kuryera Illustroioanego Codziennego, Marya- 
nowi Dąbrowskiemu i odpowiedzialnemu re­
daktorowi Włodz. Strycharskiemu z powodu 
artykułu w numerze z d. 21 stycznia br., 
uwłaczającego czci zmarłego księcia i zarzu­
cającego mu zbrodnicze czyny. W artykule 
powiedziano między innemi, że naturalny syn 
księcia był szoferem na jego dworze. Księżna 
powołuje w skardze na świadka pewnego 
szofera, który był na dworze u księcia, a 
który był zaledwie o kilka lat młodszy od 
księcia. Księżna przytacza też innych świad­
ków na dowód nieprawdziwości zarzutów', 
poczynionych w artykule. Sędzia wyznaczył 
już termin przesłuchania obwinionych.

Kraków-, 17 marca. Żandarmi areszto­
wali pod Krakowem podejrzanego człowieka, 
błąkającego się od kilku dni. Podał on, że 
nazywa się Jan  Jankowski i pochodzi z Kró­
lestwa Polskiego, że uciekł z Eossyi, a ści­
gany przez rossyjskich żandarmów przeszedł 
przez granicę. Znaleziono przy nim kilka le- 
gitymacyj i podrobiony pasport rossyjski.

Wiedeń, 17 W tutejszym sądzie krajo­
wym rozpoczął się dziś proces przeciw dzie­
więciu Rossyanom o szpiegostwo; akt oskar­
żenia zarzuca im, że w r. 1912 mieli z po­
lecenia rossyjskiego sztabu generalnego szpie­
gować zarządzenia wojskowości i przesyłać 
sprawozdania do Petersburga za pośredni­
ctwem wspólnika, mieszkającego w Lipsku.

W iedeń, 17 marca. P. M inister spra­
wiedliwości przeniósł sędziego Józefa Micha­
ła T e r l e c k i e g o  z Żurawna, do Liska.

W iedeń, 17 marca. Na wczorajszej roz- 
prawie o szpiegostwo przesłuchano osk. Ru­
dolfa i Teresę Konigów oraz dawniejszego 
służącego Piczkura.

W iedeń, 17 marca. Przed południem 
odbył się demonstracyjny „bummel" studen­
tów wszystkich wszechnic wiedeńskich; ucze­
stniczyło w nim 4000 akademików. Ruszono 
pochodem z techniki do szkoły weterynaryj­
nej i z powrotem. Mówcy nawoływali do so­
lidarności wszystkich akademików w spra­
wach dotyczących praw akademickich.

Wiedeń, 17. marca. W dzisiejszem 
ciągnieniu loteryi klasowej po 10.000 kor. 
wygrały Nr. 13.243 i 28.198, po 5.000 kor. 
Nr. 3.401, 86.170 i 87.775.

W iedeń, 17 marca. Klub stronnictwa 
chrześciańsko - społecznego obradował dziś 
n-zed południem kilka godzin nad sytuacyą 
polityczną. Wyrażono ubolewanie z powodu 
odroczenia parlamentu, które uznano za nie­
stety konieczne i oczekiwane przez ludność 
jak zbawienie.

Zagrzeb, 17 marca. Dziś w nocy zmarł 
chorwacki powieściopisarz Matos w 40 roku 
życia.

Warszawa, 17 marca. (Tel. pryw.). Sąd 
postanowił zawiesić wydawnictwo Słowa do 
czasu wydania wyroku w sprawie skonfisko­
wania jednego z dawniejszych numerów.

W ilno, 17 marca. (Tel. pryw.). Konse- 
kracyę biskupa nominata żmudzkiego ks. Ka­
rewicza odroczono.

H elsingfors, 17 marca. (Tel. pryw.). 
Na placu kolejowym odbył się wiec zwołany 
przez socyalistów, celem protestu przeciw 
projektowanym cłom na zboże. Zebrało się 
4000 socyalistów z chorągwiami korporacyj- 
nemi i orkiestrą. Po wiecu odbył się pochód. 
Podobne wiece odbyły się też w innnych 
miastach i wioskach.

P aryż, 17 marca. Caillaux przybył dziś 
przed południem na krótki czas do m inister­
stwa skarbu, aby załatwić naglące sprawy. 
Minister, bardzo przygnębiony, "wśród łez 
wyj wił zamiar usunięcia "się na pewien czas 
zupełnie z życia politycznego.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K f t i h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

STAM PILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE S ZYLD Y, 
TA B LIC E, GODŁA dla

P. T .  KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i ł. p. 
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.
Profesor 

Uniwersytetu 
Operator

mieszka obecnie u l .  B a t o r e g o  1. 3G  i ordynuje 
jak  dawniej w chorobach chirurgicznych oraz usz­

nych i nosowych od 9 —10 i 3 - 5 .  Telefon 1526.

Br. R. Barącz

KINO KOPERNIK
SANS-RIVAL

ulica Kopernika 9, (róg ulicy Lindego).
M u z y k a  w o j s k o w a  9 5  ji. |>.

4-ty program śmiechu od 14 do 20 marca
złożony z najlepszych komedyi sezonu między innemi: 
M a k s  L in d e r  jako operator nagniotków. — 
M o r y c  i M e y e r o w i e  w 3 aktach. — W głó­
wnej roli ,.PRINCE“ K s i ę ż n a  C r e v e t t e  w 3 
aktach. — M o n n a - L i s a  i N ic k  W i n t e r  w 

2 aktach i w i e l e  i n n y c h .

K a ż d y  ś m i a ć  s i ę  m u s i  d o  r o z p u k u .  

Najlepszy program śmiechu obecnego sezonu 

P ro g ra m  d la  dziec i n iedozw olony.

Ceny w stępu  zw ykłe. — Z niżk i są  w ażne.

do wagonów sy ­
p ia ln y ch  w  k ra ju  

i i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych wo Lwowie
SI, Sokołowskiego (Pasaż t a ś m a  9)

o b e c n i e

i d . - J a g i e l l o ń s k a  P fr. 3 ,
-  2S4L — T eiefss?  — 2 3 4 . —

Adres -telegraficzny: Stadtbureau.

JL U il/dllJlU JC

dobrej ziemi w połowie zalesionej 
z murowanym budynkiem miesz­
kalnym w pobliżu Lwowa, blisko 

stacyi kolejowej. 
Szczegółowe oferty pod S. W . H. 

Lwów, główna poczta puste restante.

Przyjechali  do L w o w a
dnia 17 marca. 1914.

Hotel Żorża. Pp.: L. hr. Szeptycki z 
Przyłbic, A. Ksempfe z Ezyczek, F . Ścazig- 
hino z Przewoźca, W. Schwarz ze Staszków- 
ki, K. Cywiński z Płotycz, A. Bocheński z 
Ponikwy, M. Hulimka z Myeowa.

Hotel Europejski. Pp.: J. Krzysztofo- 
wicz z Arlasowa, F. Bączkowski z Rohatyna, 
T. Bohdan z ZadwórzS, R Zaborski z Grzy- 
mał wa.

Hotel Imperial. Pp.: T. hr. S tarzeńsli 
z Derewni, R. hr. Scłpio z Łopuszki, S. Ko­
złowski z Depetianiee.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 17 marca 1914.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztuk ę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 teł. w. a. 638—  648—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.............................391'— 396'—
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jasey po

200 zł. w. a. w srebrze . 507-— 514-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . .  520'— 530—
I I .  Listy zastaw ne za 100 k o ro n .

(bez kuponu bieżąoei
Banku Mp. gal. 5 pr. w. a. wy)o- 

Bował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 41/» pr. w. a. los

w 50 i ......................................
B asku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 41/> pr. w. a. los w 511.
Banku krąj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 4‘/i pr. 6 0 1 
Banku gal. dla handlu i przem 

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galic. ziem, 4 pr.

(pierwsza omisył) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem, 4 pre. los

w 41*/. 1................... .....
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 58 i...............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1.

III . Obligi sa 100 koron.
(bea kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin, 4 pr. . . 97-90 98-60
Komun. Banku tarąj. 4*/, pr. (3 em.) 90-70 91-40
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-— 82-70
Kolej, lokal. Banku krą). 4 pr, . 82-— 82-70
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83-30 84—

„ 4 pr, i  r. 1308 81—  81-70
*) _ miasta Lwowa 4 pr. , , 80"50 81 20

* .  „ 4 pr. , . 81-30 82—
_ Krakowa . , 81-30 82-—

_■_ —■—
90-50 91-20

83— 83-70
91-20 9)-90
85— 85-70
91-50 92-20

90-50 91-20
91— 91-70

9 4 - - 94-70

J0000 ——

83-60 84-30
90-80 91-50

IV . Kogefty.
.at cesarski . . . . . .
frankówka................................
rubli roasyjskich. srebrnych .

„ , papierowych 253'10 254-30
marek niemieckich . . . 117-40 118—

11-35
19—  

250--

11-47
19-12 

258

i) Kupony opłacają y / o  podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 3°/0 podatek rentowy.

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 14 marca 1914.

A. Ogólny d ln g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m ą j- l ia to p a d .....................................
styczeń-lipiec....................... i ■ • •

Jednolity dług państwa w srebrze
h ? iy -s ie rp ień .....................................
kw ieeień-paździerm k .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
n „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . .
„ „ 1664 po 100 zł.....................
„ „ 1864 po BO zł.....................

83-05 83-25
8305 83-25

86-55 86-85
86-90 87-10

1630 -  1670—  
442-— 452—  
680-— 690—  
350" -  3O0--

B . D lng  p aństw a (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych). <

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 103-75 103-95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r......................................   83-40 83-60

C. Obligacye kolejowe.
Kol, Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
3esarza Franciszka Józefa za

86-70 

104-20 105-20 

107-65 108-6E 

86-70

P<
Kol. Ci

100 zł. 5%  p r ...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oatempl. akcye)...........................86-70
Kol. Arcyks. Budoifa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ...................  85-70 86-70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostempl. akcye) . . . .  430-— 433—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta zs 300 zł. 5 pr. 100‘50 ——

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . 115—  —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.. .  ...........................8630 87-30
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.............................. 85-90 86 90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. , . .  ...........................84-75 85-75
Kol północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1886, 4  prc. . . . . . .  9T90 92-90
Kol. północnej "ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  91-40 92-40
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r, 1887, 4 pro............................ 9140 92‘40
Koi. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 prc. . . . . . .  87-50 88-50
Kol. północnej cea. Ferdynanda em.

i  r, 1691, 4 p r o . ..................  89-10 90-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1898, 4 prc...........................  . 87-40 88-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p rc ......................... 87-25 88-25
Kol. gSlia. Karola Ludwika 4 prc. 85-40 86 40

żądają

85-50 86-50

Koronowa waluta. płacą
Kol. Iwowsko-czern.-jaBekiej z roku

1894 4 pr. . . ..........................
Koi, Arcyks. Budoifa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r...............105-10 — —

1). Dlng państwa (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta 4 p r......... — ——

„ „ „ vt wal. kor. 4 pr. 99 '— 99-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 472 — 482—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 230-— 240—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 292-— 302—

E. Obligacye iedeiinizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  83 65 84-65
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  ■_

F, Inne publiczne pożyczki.
Poż. rag. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 100-50 — —
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

z?, 200 kor, 4 p re .................. 81-50 82-50
Gal. poż, kr. z roku 1893 4 pre, . 83-40 84-40
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97 60 98 60
Pszyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 "pre.........................................  80-85 81-85
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 108-— 1J6-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 227-— 230’—

0 .  Listy zastaw ne. Oblig. hipot. i iisty  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 28*—  292—
„ „ 1889 3 pr. 241-50 251-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .  91-— 92-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-90 — —
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 i. 85-lo 84-15

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1. 8 7 - -  83—
„ 4 pr. starsze . 94-— 95—
„ „ „ „ 4%  pr. 53 let. 30-75 91 u0

Banku gal. ziem, kred. 41/, pr. 60 i, 91-50 92-o0
Gal, ake. b. kip. 10 pr. pr. Ics. 4%  pr. 90-50 91-50

„ ,  „ los. S0 1. 4s/„ nr. . 90-50 9P50
„ „ „ „ 60 i. 4 pr.* . . 83-25 84-25

Banku krat. dla Gaitcyi i Lodomeryi 
4 '/a pr. Sil1/* la t zwiotns . , ' . 9125 92 25

Banku krtyowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4*/* pr, . . . .  90-75 91-75

Banka kr. obi. kol. źrI. 57% i. 4 pr. 81-25 82-25
Acistro-węg, baaku 50 la t 4 pr. . . 91-65 92-65

„ 5-0 latw .k. 4 pr, 9i'6o 92-65

Hm Obligacye ■ praw em  p ie rw szeń stw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czerał.-Jasfy a r. 1864
za 300 z ł r . ...............................  , 7 8 - -  79—

Koiej Lwów-Czerniowee * r. 1S84 za
2<>0 zir. 4 prc,  .......................... 83*25 84-25

Węg. gai. kol. eas. 1870 u.a 200 złr.
5 p rc ............................................... ...  . — ——

Tow." żegl. par. po Dunaju za 400
1 10.000 m. 4 pro. z r. 1883 . . 112 — ——

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
s r. 1886 4 pro. , . " . . 109 — 110—

Koronowa waluta. płacą źącU.ą

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-— 485 —
Clary 40 złr. m. k........................... .....
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr, . 60-— 05—
Czerwonego Krzyża-austr." Tow. 10 złr. 5 2 — 56—

n n węg. Tow 5 złr 31-50 35'50
Losy lund. Arcyks Budoifa 10 złr. 100-— —

J .  Akcye B aoków  (za sztukę!
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 343-50 344 50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 394-— 398-— 
Peszt. Banku handlu i przem. , , 3665-— 3670-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 638 — 639-— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 846 -50 847-50 
Dolno-auatr. tow. esk. 400 kor. . . 736-— 737 80
Gal. banku hip. 200 z łr.....................  643 — 645-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. -520-25 521-25 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 1962-- 1973-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 608-75 609 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 281.-50 282-50
Zivnostenska i anka 100 złrT . , , 277-50 278-50

K . Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. *kc. pierw. 200 złr. 405-— 415-— 

„ „ ake. zakład. 200 złr. 405-— 407-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1258 -  1265 — 
Koiei półn. Ces. Ferd. lOOu złr. mk. . 5040-— 5080-— 

n Lwów- Bełżec- (ake. pierw .) 200 z), 363-— 365:— 
„ Lwów-Cz6rniowee-Jassv200zł. 509-— 513-—
„ Lwów-Kieparów-.laworów lokal.

490 k o r . .......................... ..... . 294-— 300 -

L , Akcye p rzed s ięb io rs tw  jtrsam yalo-s ych, 
Austr. Ton. gómic-ze A ij.inrv 100 złr. 843-7-5 844-76
Prag. Tow Żelazn, prze-u. 690 złr. . 2613-— 2633’ —
Tow. kopalń węgla v- Br6x 100 złr. 957-— 961-— 
Tiifail. Tow. kop. węgla 70 słr, . . 308’— 31T— 
Galie, karpac. naft, Tow, 500 kor. , 995-— 1006'—
Bchodnicy 590 kor................................  444- — 447-—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 438-— 441-—

M. Wak.fJ.s.
Niemieckie Banki 
Włoskie Banki . . . . . .
Londyn za 10 funt. gai. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 4’/, pic,
Szwajcarskie Banki . , . .

117-70 
95-07% 
24-0 -łs/4
95-37 % 

253—  
95-35

i 17-90
95-221/* 
2+-U8"/*
96-5"2J/a

3-53-75
95-50

N. T  t  1 i  {
Dukat cesarski  ......................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
SO-frankówka
żii-marśów j- a ....................
Bcssyjski ju limperyał . . . , 
Ntam. bansnoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 109 ii r . . 
Ruble .

11-38 11-42

19-07
23-54

117-70
9 5 - -

253-75

.19-11
23-58

11790
95-20

253-75

mb w. m. m w jm ml ju l tu .»  m sg j»  i u.
Licytacye.

cz. E, XIII. 3989/13 (9) (4329 2 - 2 )
E d jk t licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kra- 
owski- go Banku kredytowego odbędzie się 
nia 16 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed 
ołudniem w biurze Nr. 14 parter licytacja 
astępu-ących realności:

ks. gr. Witkowiee lwh. 24.
Realność wiejska składająca się z par- 

eli budowlanej o obszarze 4 a. 46 m.*, na 
tórej stoi dom parterowy z drzewa kryty 
łumą, stodoła, szopa i mała komora tudzież 
urcel gruntowych o łącznym obszarze 2 ha.

a. i 87 m.s na parceli gr. lk. 802 stoi 
om murowany niewykończony kryty da- 
hówką.

Wartość szacunkowa 19.245 kor. 20 h.
Najniższa oferta 12.831 kor, 20 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

tastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIII.

Kraków, dnia 23 lutego 1914.

. cz. E. 2509/13 (6) (4868 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

:az wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Jędrzeja Miazgi jako ople 

ana mał. Maryi Sikora w Jelny odbędzie się 
nia 26 marca 1914 o godzinie 9 przed po- 
idniem w biurze Nr. 5 licytacya 35/320 
igści realności lwh. 30 oraz 33/48 ) części

lwh. 31 ks. grt. Łukowa oszacowanych na 
629 kor. 28 hal.

Najniższa oferta wynosi 419 kor. 52 
hal., poniżej klórej sprzedażnie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy Odd«iał IV. 
Leżajsk, dnia 25 lutego 1914.

L. cz. E. III. 5803/13 (10) (4334 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
kredytowej w Jeziern;e odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności:

lwh. “1522 ks. gr. Ohodsczków mały 
pbud. 197 pgr Ikat. 331/3, 331/4, 331 5, 
333, 787 2, 2019, 2903 z ciążącem też na 
realności dożywociem.

Wartość szacunkowa 2265 kor.
Najniższa oferta 1510 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Tarnopolu 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydaizeniacb t-go 
postępowasia jedynie prz 'z  przybicie na ta- 
eiiay sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sadu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Tarnopol, dnia 9 marca 1914.

L. cz. E. 2176/13 (4408 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Breindli Erlbauin odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1914 o godzin e 10 
prze-i południem w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 9 licytacya realności:

a) lwh. 666 ks. gr. gm. Jawo ów,
b) połowy lwh. 3711 ks. gr, gm. Ja ­

worów z przynależytościami.
Nieruchomość ta oceniona została na: 
ad a) 1350 kor., 
ad b) 175 kor.
Najniższa cena wynosi, 
ad a) 900 kor., 
ad b) 116 kor. 67 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Jaworów, dnia 11 marca 1914.

L 46.561 (4238 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodoraeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kdwskiem zamierza oddać w drodze ogólnego 
przetargu budowę wodociągu dla szkoły ogro­
dniczej na Wulce kapitańskiej w Zamarsty- 
nowie.

Przedmiar i projekt tej budowy tudzież 
warunki ogólno i szczegółowe tejże, można 
przeglądnąć codziennie w biurze melioracyj- 
nem Wydziału krajowego w godzinach urzę­
dowych.

Firmy, które zamierzają ubiegać się o 
powyższą budowę, winne wnieść oferty nale­
życie ostemplowane i zaopatrzone w potwier­
dzenie Kasy krajowej na złożone wadyum w 
wysokości 2 i pół prc. oferowanej kwoty ko­
sztorysowej do Wydziału krajowego najdalej 
do dnia 31 marca 1914 roku do godziny 12 
w południe, w którym to czasie nastąpi o- 
twarcie ofert.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów. dnia 10 marca 1914.

Piotrowski.

L. cz. E. 2112/18 (4) (4287 8—!
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelność 
Na wniosek Dmitra Mileszki w Prz; 

chojcu, odbędzie się dnia 22 kwietnia 191 
o godzinie 9 przed południem w biurze N



7
5, licytacja realności lwh. 17 ks. gr. Stare- 
miasto (Przyehojec).

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żnościami 585 kor.

Najniższa oferta wynosi 586 koron 
66 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Leżajsk, dnia 8 lutego 1914.

L. cz. E. VIII. 711/12 (7) (4276 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej dr. 

Władysława Szajny i tow., odbędzie się dnia 
9 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 79, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następują­
cych realności lwb. 1888 ks. gr. Tustano- 
wice, pgr. 1814, 1815, 1816 i 1817.

Wartość szacunkowa 1030 kor.
Najniższa oferta 686 kor. 66 b.
Do realności lwh. 18S8 ks. g r  Tusta- 

nowice nie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr. 79.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.-.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 28 grudnia 1913.

L. cz. E. 2674/18 (4407 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworo-wie, odbędzie s;ę dn:a 16 kwietnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 9 licytacja real­
ności lwh. 31 ks. gr. gm. Berdyehćw z przy- 
naleznościami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 5970 
koron.

Najniższa ceńa wynosi 3994 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 11 marca 1914.

ofertowa dnia 16 kwietnia b, r. o godzinie 
4 po południu w Urzędzie gminnym.

Cena wywołania 7000 kor.
Wadyum wynosić ma 10 prc. ceny wy­

wołania.
Oferty pisemne z dołączeniem wadyum 

mogą być wnoszone do dnia 16 kwietnia b. r. 
do południa godziny 12.

Po przeprowadzeniu licytaeyi ustnej zo­
staną otwarte oferty pisemne.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w kaucelaryi Urzędu gminnego w go­
dzinach urzędowych.

Zwierzchność gminna.
Delatyn, dnia 11 marca 1914.

Burmistrz.

L. cz. E. XXVI. 521/13 (4274 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej p. 

Bajmunda Jarosza w Drohobyczu odbędzie 
sig dnia 30 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 82, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następują­
cych realności:

a) lwh. 167 ks. gr. Kołpiec realność 
wiejska obejmująca pb. 78 obszaru 25 m.2 
z budynkami i pgr 1' ^15, 1179/2, 1486/1, 
1487/1 obszaru 500 m .',

b) lwh. 169 ks. gr. Kołpiec pgrt. 1122/3 
32 ar. 48 ra.2 gruntu ornego,

c) lwb. 170 ks. gr. Kołpiec pgrt. 1410/1 
łąka obszaru 7 ar. 12 m.s.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2538 kor., 
ad b) 800 kor., 
ad c) 400 ker.
Najniższa oferta: 
ad a) 1692 kor., 
ad b) 533 kor., 
ad e) 267 kor.
Do realności lwh. 167 ks. gr. Kołpiec 

należą następujące przynależności: 6 jasio­
nów, jedna grusza, 80 m. ogrodzenia o słup­
kach dębowych oszacowane na 40 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 12 stycznia 1914.

L. cz. E. 5191/12 (4194 2 - 3 )
Dnia 23 kwietnia 1914 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w  biurze Nr. 3 licytaeya realności 1 vt b. 
"777 gm, Trybuchowce, skład jącej się. z 22 
parcel gruntowych, stanowiącej, h 13472 
morgów pola ornego, 11 morgów łąki i par­
celi budowlanej obszaru 2 morg., na której
stoi dom kryty gontami, piwnica, murowana
studnia, budynek gospodarczy i dom dla 
służby.

Wartość szacunkowa:
a) grunta 163.100 kor.,
b) budynki 21.010 kor.,
c) przynależności 1495 kor.
Najniższa cena wynosi 123 737 kor.
Odnośne akta przeglądnąć można w go­

dzinach urzędowych w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, 23 stycznia 1914.

L. cz. E. 1638/13 (4271 8 - 3 )
Edykt licytacyjny 

°raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

Pożyczkowej W łasna Pomoc w Glinianach, 
°dbędzie się dnia 1 kwietnia 1914 o godz. 10 
Przed południem w biurze Nr. II, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
acya realności: lwh. 537 ks. gr. Ubińce 

fola.
Wartość szacunkowa 1906kor. 40 h.
Najniższa oferta 1270 kor. 92 h,
Foniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

U stąpi,
O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Busk, dnia 18 lutego 1914,

1095 (4317 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

, Niniejszem podaje się do publicznej wia- 
j}°Baości, że celem wydzierżawienia tutejszego 
,-^kładu kąpielowego solankowego wraz z sa- 
atĄi inhalaeyjnemi na przeciąg lat 3 wzglę- 

9 począwszy od dnia 15 maja 1914 
Przeprowadzoną zostanie publiczna licytaeya

L. cz, E. 2031/13 (4368 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Fun­
duszu krajowego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 26 marca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytaeya re­
alności lwh. 326 ks. gr. ltzegocin, posiadłość
wiejska

Wartość szacunkowa 2066 kor. 42 h.
Najniższa cena wynosi 1377 kor. 62 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi-
0. k, Sąd powiatowy. Oddział VI.
Ropczyce, dnia 25 lutego 1914.

L. cz. E. V. 10.132/12 (5) _ (4846 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
Seebera w Drohobyczu, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 79, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya 1/2 r-alncści 
obj. firh. 67 ks. gr. gm. Drohobycz-Wojtow- 
tka góra.

Wartość szacunkowa wynosi 5766 kor.
Najniższa oferta wynesi 3900 kor.
Przynależności: wychodek, p,.rkan, 6 

sztuk drzew owocowych — 109 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

nastąpi-
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codziennie w gddzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81,

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz dnia 4 marca 1914.

t cz. E. 805/13 (14) (4364 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 31 marca 1914 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
odbędzie sig licytaeya:

1. całej realności lwh. 321,
2. 5/16 części realności lwb. 16,
3. 1/14 „ „ „ 195,
4. 1/7 „ „ „ 1 9 6 ,
5. 1/7 „ „ „ 258,.
6. 1/7 „ „ „ 285,
7. 1/21 „ „ „ 256,
8. 1/14 „ „ „ 505, ks.

gr. gm. Hrehorów.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacje są ocenione:
ad 1- na 1800 kor., 
ad 2. na 770 kor. 55 hal,, 
ad 3. na 301 kor. 7 hal., 
ad 4. na 300 kor., 
ad 5. 54 kor. 80 hal.,
ad 6. 85 kor. 71 hal.,
ad 7. na 38 kor. 9 hal., 
ad 8. na 42 kor. 85 hal..
Najniższa cena w ynosi:

ad i .  — 1200 kor.,
ad 2. — 514 kor.,
ad 3. — 201 kor.,
ad 4. — 200 kor.,
ad 5. — 43 kor.,
ad 6. — 60 kor.,
ad 7. — 26 kor.,
ad 8. — 30 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 19 lutego 1914.

L. cz. E. 1756/13 (5) (4357 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Pazi Mandzij zam. Farał, 
rolniczki w Byezychowie, odbędzie się dnia 
16 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 22, w budynku sądowym licytacja poło­
wy realności obj. lwh, 24 ks. gr. gm. Horo- 
żana mała, stanowiącej wiejskie gospodarstwo 
gruntowe wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z chałupy, stajni, 2 stodół, wozo­
wni i 8 drzew owocowych.

Połowa nieruchomości wspomnianej wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 2273 
kor. 20 h., połowa przynależności zaś na 
635 kor.

Najniższa cena wynosi 1529 koron, 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwieidzono i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział „III.
Komarno, dnia 22 września 1913.

H . on. E . 4 7 2 1 /1 3  _ (4 2 5 7  8— 3)
•/LigHTagHHHHH e^HKT i BianaHe ,2,0 3r0JI0-

mena.
Ha BHeC6H6 eK3CKByK)H0i C T O p O H H  

Kpe^HTOBoro oómecTHa „CaitonoMOin,u b Cra-
HHcaaBOBi, pj^óy^e ca  /./ha 10 ijbBima 1914) 
o ro je n i  10 nepeg nony#*! en, f  oJm cy^i, 
KOMHara uhc.10 130 na ni^cTaBi B®e 3aTBep-
^aseHHx yMOB aiu;HTjin,Ha cv.[i^ytoaiix Heflsn- 
HłHMOCTHH :

a) iJpvBTOBa KHBra rpoMa/i.H Hoóe-
peace bhic. rin . uhcho 125 1/3 uacTH 
peajbHocTH c.iaĄaiouoi ca 3 n6. i ni*, o 
oóiuapi 59190 opnoro i'pyHTy. Ha n6. 
BEOTaB.ieHa bctb sa ra  i 6y£,hh.kh rocno^ap-, 

6) rpyHTOsa Knura rpoM. Uouepeace
bhk. rin. uhc.tlo 170 ii/Ura peaatEicTb cK«ia- 
.ąaioua ch 3 ni'. 599/2 o odrnapi 1485 m2,

b )  fpyH TO Ba KHHra r p o n . H oSepesue  
b h k  r in .  hhc .10  J99 glna p e a n tn ic T t  cre.ia- 
^ a io u a  ca a 669, 681 o o ó m a p i 11744m2,

r )  rpynToBa KHnra rpoM. Hoóepeace 
bhk. rin . uiteao 31 nijia pea^tnicTB ciwia- 
.gaioua ca  3 opHOro Pdyhty o o6mapi 
75581 m2,

i/) rpyHTOBa KHHra rpoM. Hoóepeaie 
bhk. rin. HHcao 89 4/9 n acin  peantnociH
cK aa^ aio u oi e a  3 nr*. 8 1 4  o oóm api 133  m5,

A‘ RpyHTOBa KHHra rpoir. Uoóepeace
bhk. rin. uHcao 376 1/3 aacTH peaviBHOCTH 
cKjia^aio-ioi en 3 ni'. 447/1 o oómapi 777 m2, 

e) fpyHTOBa KHHra rpoM. Hoóepeace 
bhk. rin. nncao 356 piaa peajiŁHicTŁ ciwa 
parnia ca  3 n f. 236/2, 237,2 0 oÓMapi 
1018 m2,

3) fpyHTOBa KHnra rpoM. Hoóepeace 
bhk. rin. HHcao 357 i:(ijia pea.iŁHiCTb cK-ia- 
flamaa ca 3 nr. 236/1, 237/1 o oómapi 
1136 m8,

ac) rpyHTOBa KHnra rpoir. Hoóepeace 
bhk. rin. HHeao 211 njjia peaaŁHieTŁ eicaa- 
^.aioaa ca  3 nr. 447/2 o oómapi 8179 m2, 

i) rpyHTOBa KHHra rpoii. Hoóepeace 
bhk. rin. HHC,no 144 piaa peantnicTb CK.ia- 
^aiona c a  3 n r . 628/1 o o6mapi 7445 m*,

K' rpyHTOBa KHHra rpoM . THe.EMeHH- 
naHH 542  if ia a  peaar>HicTB cK aa^ aiou a c a  3 
n r .  1 7 3 1 , 1 7 3 2 , 17 3 6  o o óm ap i 1 7 0 7 7 . 

BapT icT B  n ic jia  on/meHa: 
ad a) 2 3 2 5  Kop. 32  cot.,

6) 155 Kop., 
b) 1400 Kop., 
r) 14.235 Kop., 
f )  2 Kop. 64 cot., 
ą ) 666 Kop. 66 cot., 
e) 400 Kop , /  
sk) 380 Kop.,
3) 1000 Kop., 
i) 840 Kop.,

KJ  X O O V  KOp.
HafiHHsma od ep rą: 
ad a) 1550 Kop. 20 cot.,

6) 83 Kop. 32 cot.,
b) 933 Kop. 32 cot., 
r)  9490 K o p , 
r )  1 Kop. 76 COT., 
ą) 444 Kop. 44 cot., 
e) 266 Kop. 66 cot.,
&c) 253 Kop. 32 cot.,
3) 666 Kop. 64 cot., 
i) 560 Kop., 
k) 900 Kop.

Hnsme HaHMeHmoI odeprą npo^aac He 
Bi^óy^eTB ca.

i j .  K. Cyfl HOBiTOBHH, X.
CTaHHcaaBiB, ^ hh 28 cIhhh 1914.

L. cz. E. 2348/13 (3) (4286 3—3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Katarzyny H- jder w Wulce 

niedźwmdzkiej, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 5, licytaeya 2/4 części realności lwb, 
795 ks. gr. Wulks niedźwiedzka.

Wartość szaeunkowa wynosi 2178 kor.
30 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 1452 kor. 
20 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 8 lutego 1914.

L, cz. E. 822/13 (33) (4339)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bóbrce, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niż -j wymienionym w biurze Nr. 3 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacyjnych relieytacya:

a) realności lwh. 430 gminy Sarniki, 
składającej się z gruntów rolnych obszaru 1 
ha. 7 ar, 69 m .8,

b) realności lwh. 481 gminy Sarniki, 
składającej się z domu mieszkalnego, budyn­
ków gospodarczych, stedni z żelazną pompą 
i gruntów rolnych obszaru 2 ha. 65 ar. 
98 m .a,

c) realności lwh. 217 gminy Sarniki, 
składającej się z łąki obszaru -5 ar. 42 m.2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1042 kor., 
ad b) 6755 kor,, 
ad c) 75 kor.
Najniższa oferta: 
au a) 521 kor., 
ad b) 337 kor. 50 h., 
ad c) 35 kor. 50 h.

nastąpi011* ^  naj a ^ 8zej oferty sprzedaż nie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 27 lutego 1914.

(4475)L. cz. E. 1480/18 (9)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 kw.etnia 1914 o godz. 9 przed 
pouidniem w sądzie niżej wymienionym w 
bin ze Nr. 5 w Bobaly.iie licytacja połowy 
ro&lności objętej lwh. 288 gm. Rohatyn, 
składającej sig z parc. bud. lk. 224 wraz 
z idealną połowa budynków na parceli tej 
stojących w protoKole otzaeowania opisanych.

Najniższa cena wynosi kwotę 7565 kor. 
58 hal.

Warunki licytacyjne i odnośns doku­
menta przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wrkażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powirtowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 26 stycznia 1914.

„Gazeta Lwowska" Nr. 62 z dnia 18 marca 1914,

L. cz. E. II. 1286/18 (4487 1
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k, uprzyw, austr. E 
hipotecznego we Wiedniu zastąpionego 
advs. dra S. Buehstaba we Lwowie odfc 
się dnia 22 kwietnia 1914 o godzini 
przed południem w sądzie niżej wymieni 
w biurze Nr. II. we Lwowie ul. Sa 
licytacja realności lwh. 266 Dz. I. k 
gm. Lwowa obj. pod lkonsk. 292 1/4 
ul. Ossolińskich 1, 14 położonej dwupipl 
acm  ̂ czynszowy wraz z przynależnoś( 

j składającemi sie z oki«nrxdrzwi, muszli
\
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nien, pieców gazowych, pieców na węgle, 
żarówek, stór, kluczów, drzew klonowych, 
krzaków.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 70.9o5 kor., przy­
należności zaś na 996 kor.

Najniższa cena wynosi 35 990 kor. 50 
h,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
feecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł 
nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział U.
Lwów, doia 22 lutego 1914.

L. cz. E. III. 6404/13 (9) (4263)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Zakła­
du kredytowego w Tarnopolu, odbędzie się 
dnia 23 kwietnia 1914 o godz. 11 przed po­
łudniem w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacya następują 
cveh realn ści, z tą zmianą, że nsjniż-za o- 
ferta co do pgr. lk, 1309/1 wynosić ma 466 
kor. 50 h.:

a) Iwh. 2178 ks. gr. Tarnopol, pb. lk,
2648,

b) budynki: dom mieszkalny, stajnia, 
komórki, wychodek,

c) przynależności: mostek, kładka, szta­
chety, parkan,

d) pgr. lk. 1309 1.
Wartość szacunkowa 
ad a) 3984 kor.,
ad b) 8824 kor ,  
ad c) 733 kor. 50 h., 
ad d) 933 kor
Najniższa oferta 7237 kor. 25 h. 
Pomżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, orotokoły ocenienia i t.
d.), może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze oddz. ksncel. 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uehoim ści m e mo- 
g łjhy  być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 23 lutego 1914.

L. cz. E. 6517/13 (4) (4472)
Dnia 24 kwietnia 1914 o godz. 11 30 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
19, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) ks. gr. gm. Paryszcza- połowy lwh. 
42 obecnie mtabulowanyah w 2/3 częściach 
na rzecz dłużnika, a w 1 3  części na rzecz 
Anny z Łysaków Szablij. składającej się o- 
becnie z pgr. 4047/1, 4048/1 i 4049/3,

b) ks. gr. gm. Paryszcza połowa lwh. 
1243 powstałego w międzyczasie z odpisanych 
z lwu. 42 pgrnt. 4039/1, 4039/2, 4040/1, 
4040/2, 3636/1, 3636/2, 3637/1, 3637/2, 
3638/2, 3639/2 a intabulowana obecnie w 
1/6 części na rzecz Fedora Zioły syna Woj­
ciecha.

Wartość szacunkowa 
ad a) 90 kor., 
ad b) 454 kor 
Najniższa oferta: 
ad a) HO k o r , 
ad b) 303 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie, 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kanc. w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyzuaczo- 
nym terminie licytajnyra przed rozpoczęciem 
licytaGyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sadowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 10 marca 1914.

L. cz. E. 2358/18 (6) (4481j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karoliny Łuoak w Biłce 
królewskiej, odbędzie się dnia 8-go kwietnia 
1914 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, licytacya 
realności obj.:

a) lwh. 64,
b; lwh. 1138 gm. Biłka szlachecka. 
Nieruchomości te, wystawione na licy­

tacyę są ocenione: 
ad a) 1200 kor., 
ad b) 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 800 kor., 
ad b; 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
W yniki, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. E 3095/13 (4) (4483)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Winnikach, zastąpionego przez adw. dr. 
Mallika w W innikacu, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzinę 9 przed południem 
w sądzm niżej wymienionym w biurze Nr. 
11, licytacya:

a) 1/6 części realności obj. lwh. 166 i
b) całej realności obj. lwh. 608 gminy 

Podboree.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę oszacowano :
ad a) 8 kor. 34 h.,

' ad bj 2080 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 5 kor. 56 b., 
ad h) 1353 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastialny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęi kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Winniki, dnia 21 lutego 1914.

L. cz. E. 3987/13 (9) (4485)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Zakładu kredytowego dla 
landlu i przemysłu w Żółkwi odbędzie się 
dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 8 przed 
lołudniem w biurze Nr. IV. tut. sądu licy­
tacya realności lwh. 375 ks. gr. gm. kat. 
Dobrosin.

Wartość szacunkowa wynosi 4378 kor. 
62 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2919 kor. 08 hal. 

fl. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Żółkiew, dnia 22 lutego 1914.

role, 2391/3 pastwisko, 2486/9, 2486 2, 
2912/1 rola, 2913/1 grunt nieurodzajny 
2914/1 rola, wszystko niedaleko wsi.

Wartość szacunkowa 1125 kor. 
Najniższa oferta 750 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 19 lutego 1914.

L. cz. E. 3214/12 (11) (4358)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Mojżesza Spieglera, kupca 
w Komarnie, odbędzie się dnia 23 kwietnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymień onym w biurze Nr. 22 w Ko­
marnie licytacya połowy realności objętej 
lwh. 621 ks. gr. gm. kat. Tatarzynów, sta­
nowiącej wiejskie gospodarstwo gruntowe, 
wraz z przynależności a mi skład ■ęjącemi się 
z domu mieszkalnego, studni cembrowanej.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 595 
kor, 2 h., połowa przynależności zaś na 230 
kor., razem na 825 kor. 12 h.

Najniższa cena wynosi 551 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, na!eży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd pwiatowy, Oddział III.
Komamo, 23 września 1914.

L. cz. E. 8946/13 (6) (4400)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa dla handlu i przemysłu w Bołszow- 
cach, odbędzie się dnia 8 kwienia 1914 o 
godzinie 12 przed południem w biurze Nr. 26, 
na zasadzie warunków licytacyjnych, które 
się zatwierdza, licytacya realmeśej lwh. 1059 
ks. gr. Kończaki, pgrnt. 1858/4 rola, 1859/4 
grunt nieurodzajny, 1860/4 rola, 1861/4 łąka, 
1862/4 łąka, 1862/4 łąka, 2359/3 pastwisko, 
2360/3 rola, 2729/4 pastwisko, 2730/4 rola, 
3272/3 pastwisko, 3273/3 rola, 3272/3 rola. f 
3274/3 rola, 3702/3, 3703/3, 3752/8, 2390/3

L. cz. E. 8228/13 (4450)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c. k. nprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
doia 24 kwietnia 1914 o godz. 10 30 przed 
południem w biurze Nr. 30, licytacya real­
ności obj. lwh. 1710 gm. kat. Czortków z 
Wygnanką (dom 1-piętrowy z dobudówką 
parterową i placem budowlanym o powierz­
chni 180 m2.

Wartość szacunkowa wynosi 11.677 kor., 
przyjęta przez Bank przy udzielaniu pożyczki, 
a stanowiąca podstawę postępowania licyta­
cyjnego po myśli rozp. min. z 28 p ździer- 
n/ka 1865 art IV. c) Dz. p. p. 1. 110 i u- 
stawy 27 maja 1896 Nr. 78 Dz. p. p,

Najniższa ofert-a wynosi 5838 iror. 50 h.
Do realności lwh. 1710 ks. gr. Czort­

ków z Wygnanką nie należą żadne przyna­
leżności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Czortków', dnia 6 marca 1914.

L. cz. E. 1909/13 (4466 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie odbędzie się duia 16 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w tutej­
szym sądzie w biurze Nr. 9, licytacya real­
ności :

a) lwh. 2445,
b) 1/32 cz. lwh. 1534,
c) 1 32 cz. lwh. 1535 gm. Jaworów z 

przynależy tościami.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) 5260 kor., 
ad b) 67 kor., 
ad ej 60 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a: 2630 kor., 
ad b) 33 kor. 50 h., 
ad c) 30 k o r ,
O k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Jaworów, dnia 10 marca 1914.

drzewa, ściany z gliny, kryta słomą, 2 bu­
dynek 13 m. długi, 4 m. szeroki, 21/2 wy­
soki, zbudowany z drzewa, ściany z gliny, 
kryte słomą, mieszczący w sobie stodołę, 
stajnię , szopę, pgr. 186 stanowi ogród wa­
rzywny i owocowy,

b) lwh. 371 ks. gr. Iwaczów dolny, 
pgr. 630 rela dobra, gleba czarnoziem. 

Wartość szacunkowa: 
ad a) 800 kor., 
ad b) 1200 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 533 kor. 40 bal., 
ad b) 806 kor. 67 t  al.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XL 

Tarnopol, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz. E. 4938V 8 (5) (4468)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej masy 
konkursowej komercyalnego Towarzystwa es- 
kontowego i kredytowego w Kałuszu przez 
zarządcę masy p. A. Serafińskiego w Kału­
szu, odbędzie się dnia 6 kwietnia 1914 o go­
dzinie 3 po południu w biurze Nr. III., na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 891 ks. gr. gm. kat. Nowic-a, 
dom, stodoła, stainia, ogród, rola i t. d.,

b) lwh. 3166 ks. gr. gm. kat. Nowina, 
rola i łąka w niwie „Jałynka1-.

Wartość szacunkowa: 
ad a; 2450 kor., 
ad b) 220 kor.
Najniższa oferta: 
ad a; 1633 kor. 32 h., 
ad b) 146 kor, 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.),^ może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć poaezas godzin urzędowych w Od­
dziale VII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w t- kn postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział VII. 
Kałusz, dnia 13 lutego 1914.

(4471)

L. cz. E. XI. 3892/13 (5) (4457)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wa­
syla Starzyńskiego odbędzie się dnia 1 maja 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) 1/2 lwh. 243 ks. gr Iwaczów górny, 
składająca się z pb. lk. 64, na której znaj­
duje się: 1. ehałupa z komorą 8 m, długa, 
4 m. szeroka, 21/ i  m. wysoka zbudowana z

L. cz, E. 5432/13
Euykt  licytacyjny.

Dnia 24 kwietni*. 1914 o g ’ dżinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
19, na zasadzie obeeme zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności :

a) poł) wy l wh. 2606 ks. gr. gm. Pniów, 
pb. 625 z bldynkam i i pgr. 6288 z drzewa­
mi owocowymi.

b) lwh, 2607 ks. gr. gm. Pniów, pgr.
6286,

c) lwh. 2764 ks, gr. gin. Pniów, pgr.
6293/2,

d) lwh. 3253 ks. gr. gm. Pniów, pgr. 
6276 i 6287.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1114 kor., 
ad b) 160 kor., 
ad c) 275 kor., 
ad d) 925 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 743 kor., 
ad b) 107 kor., 
ad c) 184 kor., 
ad dj 617 kor.
Wierzycielowi Samsonowi Harzowi ty­

tułem kosztów przedłożenia warunków licy­
tacyjnych przyznaje się koszta w kwocie 11 
kor. 90 bal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd powiatowy w Nadwórnie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi 
nu licytacyjnego.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
oddziale kancelaryjnym Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminre licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju eo do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakJe prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach
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postępowania jedynie prze 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 10 marca 1914.

L. cz. E. X. 4615/18 (6) (4456 1 - 8 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa dla kredytu i eskontu w Stani­
sławowie, odbędzie się dnia 24-go kwietnia 
1914 o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze Nr. 130, na zasadzie niniejszem zatwier­
dzonych warunków lieytacya następujących 
realności:

a) Iwh. 15 ks. gr. gm. Czerniejów, 2/5 
ezęs’ci realności składającej się z ornego 
gruntu o pow. 15.188 m2,

b) Iwh. 158 k s .g r .  gm. Czerniejów,
8/12 części roaluości składającej się z ornej
roli o pow. 93 000 m2,

c) Iwh. 184 ks. gr. gm. Czerniejów,
2/5 części realności składającej się z ornego
gruntu o powierzchni 6740 m2,

d) Jwh. 658 ks. gr. gm- Czerniejów
2/4 części realności składającej się z ornej
roli o pow. 169.354 m 2,

e) Iwh. 765 ks. gr. gra. Czerniejów,
2/4 części realności składającej się z orne
roli o pow. 119 ins,

f) Iwh. 841 ks. gr. gm. _ Czerniejów,
3/10 części realności składającej się z pbd 
i ogrodu o pow. 8599 in2,

g) Iwh. 1301 ks. gr. gm. Czerniejów, 
cała realność składająca się z jednej parceli 
gr. o pow. 473 m2,

i)  Iwh. 1511 ks. gr. gm. Czerniejów, 
cała m l . ość składająca się tylko z pgrnt 
4829/1 o pow. 1360 m 2.

Wartość szaeurkowa: 
ad a) 1120 kor., 
ad b) 8966 kor. 64 h., 
ad o) 700 kor., 
ad d) 17.208 kor. 50 b., 
ad e) 528 kor., 
ad fj 114 kor., 
ad g) 131 kor., 
ad h) 189 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 746 kor. 66 b., 
ad b) 5977 kor. 76 h., 
ad c) 466 kor. 66 h., 
ad d) 11.472 kor. 30 h., 
ad e) 352 kor ,  
ad f) 76 kor.,
ad g) 87 kor. 32 h.,
ad h) 126 kor.
Pon żej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych
w sądzie niżej wymienionym, w oddz. kace.
w biurze Nr. 130.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
sam j nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruch mościsch 
bądź obecnie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej, j^śli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 18 lutego 1914.

aryjnym w biurze Nr. 3.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
rnuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 7 lutego 1914.

L- cz. E. 2329/13 (U )  (4465)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
Pożyczkowej dla handlu i rolnictwa w Jano­
wie, odbędzie się dnia 4 maja 1914 o godzi­
nie 10*30 przed południem w biurze Nr. IY. 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków lieytacya następujących realności:

a)’ Jwh. 265 ks. gr. Wiszenka, realność 
wiejska na przysiółku Dolina z zabudowania­
mi gosp. i gruntami ornemi,

b) Iwh. 1301 ks. gr. Wiszenka, grunta 
orne w niwie Melnikowej,

c) Iwh. 361 ks. gr. Wiszenka, posia­
dłość wiejska na przysiółku Doliny z budyn­
kami etc.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 4410 kor., 
ad h) 300 kor., 
ad c) 5605 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad' a) 2940 kor., 
ad b) 200 kor., 
ad c) 3736 kor. 67 h.
Koszta ułożenia warunków licyt. ozna­

cza się na 13 kor. 36 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Tutejszy urząd ksiąg gruntowych zano­

tuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Ć k. Sąd powiatowy Oddział IY. 
Janów, dnia 5 marca 1914.

kupienia, przejrzeć podczas godzm urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14.

"Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odząju co do samej nieruchomości nie mo­

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa 

lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnopol, dnia 21 lutego 1914,

Dnia 16 kwietnia 1914 o godzinie 10 
południem odbędzie się w sądzie tutei- 

biurze Nr. 29, lieytacya maszyn rę- 
przyrządów do wyrabiania trykotów, 

których ryczałtowa cena szacunkowa wjnosi 
43.143 kor., zaś cena wywołania 14.381 kor.

Oferty na pojedyncze maszyny nie bę­
dą przyjęte.

Wrrunki licytacyjne i dotyczące akta 
mogą być w tut. sądzie N r biura 29 przej­
rzane w godzinach urzędowych, zaś przed- 
m;oty na sprzedaż wystawione można obej­
rzeć w ostatnich 3 dniach przed dniem lioy- 
tacyi w godzinach miępzy 9—12 przed połu­
dniem we fabryce trykotów w Jarosławiu, 
ul. Podzamcze 433.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, duia 10 marca 1914,

L. cz. E. 779/11 (27) (4458)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Win 

centego Malawskiego celem zniesienia współ­
własności odbędzie się dnia 6 kwietnia 1914 
o godzinie 8 przed południem w biurze Nr. 
8, na zasadzie zatwierdzonych warunków re- 
licytacya realności:

Iwh. 336 cała realność ks. gr. gm. Sio 
boda konk.

Wartość szacunkowa 870 kor.
Najniższa oferta 870 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 28 lutego 1914,

L. cz. E. 2464/18 (2) (4470 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 20-go kwietnia 1914 odbędzie się 
sprzedaż realności: 

a) Iwh. 298, 
bl Iwh. 299, 
e) Iwh. 617 i
d) Iwh. 627 ka. gr. gm. kat. Limanowa. 
Wat tość szacunkowa: 
co do Iwh 299 i 617 — 7600 kor., 
Iwh. 627 kwotę 800 kor.,
Iwh. 298 kwotę 9600 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
do lwń. 298 i 617 kwotę 3800 kor., 
Iwh. 627 kwotę 53’* kor. a 
Iwh. 299 kwotę 4800 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 9 marca 1914.

L. cz. E. 995/18 (4343)
Strona zobowiązana Msrya Jadwiga z 

Piilów Grudzitniowa.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek strony egzekwującej Gali­

cyjskiego Zi;,mski(go Banku kredytowego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10-go kwietnia 
1914 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya realności Iwh 738 ks. gr. Ciesza­
nów, pbd. 598 i pgr. 719, 3300, 722, 718/1 

b) przynależność: parkan.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1200 kor., 
b) 650 kor.
Najniższa cena wynosi 8433 kor. 33 h. 
Do reainości Iwh. 738 ks. gr. Ciesza­

nów należą następujące przynależności: par­
kan, oszacowane na 650 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular-

L. cz. E. 6244/13 (9) (4073)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 kwietnia 1914 o godz. 11 przed 
południem odbędzie si-ę w c. k. sądzie po­
wiatowym O. III, w Samborze, lieytacya re­
alności lwa. 152 ks. gr. gro. kat. Czerchowa 
objętej-

Wartość szacunkowa wynosi 3151 kor, 
25 hal.

Najniższa oferta wynoń 2101 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24 lutego 1914. 1

L. cz. E. 162/13 (6) (4449 1 - 3 )
Zobowiązany Jakób Ttirhaus w Podwo-

łoczyskaoh.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic. skc. Ban­
ku h potecznego we Lwowie zastąpionego 
drzez adw. dr. Pohoreckiego, odbędzie sit; 
dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya majętności tsb. Sa­
dzawki obj. wyk. hip. 1. 364 ks. gr. dla wię­
kszych posiadłości prowadzonej przy tut c. k. 
sądzie obwodowym wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość wystawiona na lioytacyę 
jest oceniona na 329.770 kor., przynależności 
zaś na 3619 kor.

Najniższa cena wynosi 222.259 kor, 
34 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

cz. E. 1441/13 _ (4460)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Naftalego Betranna w Dro- 
hobyezce. odbędzie się dnia 3 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed połudn-em w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12, lieytsc-ya 1/2 
realności Iwh. 241 ks. gr. gm. Drohobyczka.

Nieruchomość powyższa wyst-.swb-ua na 
icytacyę jest oceniona na kwotę 1496 kor. 

08 hal.
Najniższa cena wynosi 997 kor. 18 h. 
Wadyum wynosi 149 kor. 61 hal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gi> 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze N r 12

O. k. Sąd powiatowy, Oddz>ał I. 
Dubiecko, dnia 17 lmego 1914.

L. cz. E. 8787/13 (4452)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku zaliczkowego w Czort- 
kowie odbędzie się dnia 24 kwietnia 1914 
o godz. 11 przed południem w biurzeNr. 30, 
lieytacya realności:

a) obj. 3/4 Iwh. 305 gm. Białobożnica,
b) całego Iwh. 945 gm. Jagielnica. 
Wartość szacunkowa:
ad a) wynosi 1300 kor., 
ad b) 3200 kor.
Najniższa oferta:
ad a) wynosi 866 kor. 68 h.,
ad b) 2133 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
O. k. Sąd powiatowy Oddział Y. 

Czortków, dnia 4 marca 1914,

L. cz. E. 2873 13 (4467)
Edykt licytacyjny.

, Na żądanie Narodnego Domu w Jawe- 
rowie, odbędzie się dnia 16 kwieinia 1914 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
podpisanym w biurze Nr. 9. lieytacya realno­
ści Iwh 837 ks. gr. gm. Olszanica z przyna- 
leznościami.

Realność ta oceniona została na 405 
koron.

Najniższa oferta wynosi 275 kor. 34 h, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 10 marca 1914,

w

L. cz. E. 5176/13 (5) (4476)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Szajego Kammermana 
w Zagórzu, odbędzie się d ria  20 marca 1914
0 godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
5 lieytacya następujących realności gm. Ko- 
scielm'ki:

a) Iwh. 359 składajaca sie z pb. 99 i 
pgr. 81, 82, 629, 1084 i 1085,

Wartości szacunkowej 2562 kor. 96 h
b) Iwh. 361 składająca się z pgr. 987

1 988,
Wartości szacunkowej 102 kor. 82 hal 
Najniższa cena, niż-j której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi:
ad a) 1708 kor. 64 h a l , 
ad b) 68 kor. 54 bal,

inne dokumenty

L. cz. E, VIII. 6744/12 (13) (4459 1 - 3 )
Edykt lieytacyiny.

Na żądanie Arnolda Rabinowicza kupca 
w Przemyślu zastąpionego przez adw. dra 
Bergwerka w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
28 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 79 w sądzie niżej wy­
mienianym, w Drohobyczu, lieytacya:

a) 2-5 prc. udziału prawa 25-letniej 
z dniem 4 września 1901 rozpoczętej dzier­
żawy prswa poszukiwania i wydobywania 
niezastrzeżonych produktów podziemnych 
z podziemia pb. 1064 1 pg. 1070/2 i 1071/2, 
wedle karty 0. poz, 57 Iwh. 308 ks. gr. gm. 
Borysław:

* b) 2 5 prc, udziału prawa 25-letniej 
z dniem 3 września 1901 rozpoczętej dzier­
żawy prawa poszukiwauia i wydobywania nie- 
:astrzeżonych produktów podnemnych z pod 
ziemia pb. 1065/2 i pg, 1087, 1088 i 1089 
wedle karty O. poz 48 Iwh. 440 ks. gr. gai. 
Borysław ;

c) 2-5 prc. udziału prawa 25-letnioj
z dniem 30 sierpnia 1926 się kończącej dzier­
żawy pv?wa poszukiwania i wydobywania 
niezastrzeżonych produktów podziemnych z 
podziemia pb. 79 i pg. 1084 wedle karty C. 
poz. 63 iwh. 1344 kg. gr. gm. Borysław;

d) 2‘5 prc. udziału prawa 25 letniej
z dniem 1 lutego 1904 rozpoczętej dzierża­
wy prawa poszukiwania i wydobywania nie­
zastrzeżonych produktów podziemnych z pod- 
iemnych z podziemia pg. 1070/1 i 1071/1,

jak karta O. poz. 42 Iwh. 515 ks. gr. gm.
Borysław;

e) 2 5 prc. udziału prawa 25-letniej :
z) z dniem 4 września 1901 rozpoczg

tej dzierżawy odnośnie do połowy pb. 450;
(3) z duiera 1 lutego 1904 rozpoczętej 

dzierżawy odnośnie do drugiej połowy pb. 
450 prawa poszukiwania i wydobywania z pod­
ziemia tej parcel niezastrzeżonych produ­
któw podziemnych wedle k. O. Iwh. 516 ks. 
gr. gm. Borysław.

Na gr. 1084 obecnie pgr. 1084/1 ozna­
czonej, założony jest szyb „Jagienka* o głę­
bokości 94 m. a na pgr. 1070/1 szyb „Zby­
szko* zarurowany rurami 5” do głębokości 
1265 m. Przynależności tej kopalni stanowią 
budynki, maszyny, zbiorniki, urządzenia i na­
rzędzia kopalniane.

Stacya kolejowa Borysław-Tustanowic?.
Udziały w prawie naftowem i w kopalni 

wystawione na licytacyę o"euione są na kwotę 
9000 kor. słownie dziewięć tysięcy koron, a 
przynależności na kwotę 516 kor. 20 hal., 
słownie pięćset szesnaście kor. dwadzieścia 
halerzy.

Najniższa oferta wynosi kwotę ohliczo- 
ną łącznie na wystawiony na licytacyę 2-5 
prc. udział praw naftowych z przynależno- 
śeismi 3172 kor. 07 hal. (trzy tysiące sto 
siedmdziesiąt dwie koron 07 hal).

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Określone wyżej prawa naftowe opie­
rają s ę na następując) eh kontraktach nafto-

W»runki licytacyjne i 
odnoszące sie do tych realności, może każdy . 
mający chęć “kupna przejrzeć w godzinach wych dołączonych w wierzytelnych odpisach 
urzędowych, w biurze Nr. 6. warunków licytacyjny eh, a mianowicie

Ł -  -  ’ -  . . / - N T - l - I - ł  ITT I „  a  o l  ;  ~ \  1. .  : _ ,C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rndki, dnia 6 lutego 1914.

L. cz. Ne. VI. 21/14 (1)
Edykt licytacyjny.

Sprawa konkursowa Aleksandra 
daua w Jarosławiu.

(4406)

Lan-

ad a) i c) a) na kontrakcie dzierżawy z datą 
Drohobycz 4 września 1901 lrep. 12635 we­
dle którego ustanowiono warunki rozwiąza­
nia na wypadek:

1. zalegania z wydawaniem właścicie­
lom odnośnsgo gruntu produkcyi brutto przez 
trzy miesiące;

2. nie rozpoczęcia wczas wiercenia

„Gazeta Lwowska* Nr. 62 z dnia 18 marca 1914.
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pierwszego szybu na zadzierżawionych par­
celach lub parcelach z tymi w jeden tereu  
skom asować się mających, a w trzy m iesiące 
po ukończeniu w iercenia pierwszego szybu. 
W  tym ostatnim  wypadku rozwiązuje się kon­
trakt tylko odaośnie do reszty terenu pozo­
stałego po wyłączeniu pierwszego szybu i 
rejonu ochronnego;

ad b) na kontrakcie dzierżawy z daty 
Drohobycz 3 września 1901 lrep. 12 602 we­
dle którego ustanowiono rygor rozwiązania 
kontraktu wrazie n ie rozpoczęcia w czas w ier­
cenia szybu na odnośnym  w zględnie skoma­
sowanym  terenie;

ad c) na kontrakcie dzierżawy z daty 
Drohobycz 80 sierpnia 1901 lrep. 12 .516  
w edle którego kontrakt się  rozwiąznje w ra­
zie n ie rozpoczęcia w iercenia szybów w czas, 
z tem , że przysługuje uprawnionym przedłu­
żyć term in wiercenia za cdpowiedniem  w y­
nagrodzeniem  ;

sd d) i e) fi) na kontrakcie dzierżawy 
z daty Drohobycz 1 lutego 1904 lrep. 25.660  
wedle którego istn ieje obow ązek rozpoczęcia 
i kontynuowania w iercenia szybów pod ry­
gorem rozwiązania kontraktu.

W szystkie te prawa wydobywania ob­
ciążone są obowiązkiem wydaw ania upra­
wnionym  do poboru udziału brutto, których  
ilość wypośrodkowana jest wedle warunków  
licytacyjnych na 20 prc. i które nabywca  
objąć ma bez policzenia ich wartości na 
cenę kupna.

Warunki licytacyjne odnoszące się  do 
tych nieruchom ości które równocześnie się za­
twierdza dokumenta (tj. w yciąg tabularny i 
katastralny, protokoły ocenienia, kontrakty 
dzierżawy i t. d.)^ może ksżdy, mający chęć  
kupienia, przejrzeć podczas godz n urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 88.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów  
hipotecznych dla powyższych praw nafto­
wych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII.
Drohobycz, dnia 29 grudnia 1918.

H. en. E . 8 7 8 5 / 1 8  ( 4 4 5 1 )
E flH K T  JU pH Ta] WHHHM-.

Ha BHecene 3eMe.aBHoro Eamcy rino- 
Temaoro, cnhiRH aicpnhnoi y  JltBOBi. Biflfiy- 
fl,e ca a  2 4  h b b i t h u  1 9 1 4  o różani 1 0  
aepefl noay^neH b KoimaTi u. 80 aipHTa- 
h;h .h  neAsnacHiiocTH o ó h h t o i  sra . 8 6 7 6  rpo 
Ma,a,H Hop^icia 3 EarHaHKoio (ąim napTepo-
BHH M ypO B aH H H ).

B a p i i c T B  n i c . iH  o p iH e H a  b h h o c h t b  
1 0 .1 8 0  K o p .

H a H H H 3 n ia  o tf ie p T a  5 0 6 5  K o p .
Ą o  He^BHHCHMOCTH OÓHHTOl BHK. r i n .

u .  3676 ^p y H T O B o t K H H rn  H o p T K iB  3 B h - 
rH a H K o io  H a a e a c a T B  c n i ^ y i o u i  n p F H a n e rK H o -  
c t h  : 9  b I k o h , f lB e p i,  m a i j ja  c T iH n a  a K i  on,'i- 
h o h o  a a  1 8 0  K o p .

H H 3 m e  H aH M eH m o i o d e p r ą  n p o g a a s  H e 
Biflóy/ieTB ca

Hj. k. Cyfl noBiTOBHH, pLytl,# V. 
H o p T K is ,  flH H  1 0  M a p T a  1 9 1 4 .

H. on. E . 4023/18 (4 )  (4410)
OroaoineHe n ep eiop ry .

H a n o n n p a H 6  n o s iT O B o r o  T o s a p n c T B a  
K p c ^ H T O B o ro  „3ro^,a“ b  K o i in a H H i i ;a x ,  3 a  
C T y n a e H o r o  u e p e 3  a ^ B . ^ p  J I .  J Io n a T H H B - 
C K o ro , mpfijRe  c a  / i ,h h  1 n,B B iTH a 1914  
n e p e g  H o a y ,3,HeM o 9 r o ^ n m  b  H H 3 a ie  0 3 H a- 
a e m M  cy ji,! , KOM HaTa u .  20 n e p e T o p r  p e a .iB -  
h o c t h  o ó n a T o i  B r u .  815 r p o M a ^ H  K o t I b k e  
c K a a f la io u o i  c a  3 n p .  iJp .  UKaT. 229/2 ( ro p o ,a , 
o ó m a p y  7 a .  55 m2).

IIpo^aTH c a  Marona ne^BnacHMicTB 
e opiHeHa Ha 1600 k o d .

HaHHH3ma nogaua b h h o c h t b  1066 Kop. 
66 c o t . H0HH3me t o i  k b o t h  He s ig ó y g e  ca  
npoflaaK.

y c a o B ia  nepeTopry, KOTpi 3apa30M 
3acBepfl®ye c a  i rpaMOTH BiflHocaui ca  ,a,o 
HeflBuacHMocTHH (sHiar rinoTonHHH, BHTar 
KaTacTpaaBHHH, npoTOKoaH on inena i t .  ą . ) ,  

MoryTB t I ,  mo MaroTB oxoTy KynosaTH, nc- 
e r^ a n y T H  b  HH3nte o a H a n e m i i  c y ^ I , k o -  

MnaTa n. 8 ni^nac ro^nu ypa/i,0BHX.
npaB a, KOTpiÓH npo^aac poÓH.iH He- 

flonycTHMoro, na.ueacHTB HaHni3HiHine Ha 
flHH cyflOBiM, BH3HaneHiM flo nepeTopry, 
nepefl nepeToproM 3ro.iocHTH b  Cy^I, óo 
HHaKine m;o ą o  HegBHiKHMocTH caiuoi Bace 
6iaBme He MoryTB 6yTH nigHomeni.

O gaaBmnx BHaa^Kax nocTynoBana 
nepeToproBoro ysyioMaaTH ca 6y,a,e oco6fj 
gaa  KOTpnx ni^ toh  nac m,o ,a,o He,a,BHacH- 
mocth adcB  npaBa a6o Tarapi cyTB ycia -  
HOB.ieni a6o b  TOKy nocrynoBana nepeTop- 
roBoro yCTaHOB.ieni 6ypy tb, b tim BHUagKy 
TiaBKo npHÓHTGM b cy,a,i, aK 6h ohh am He 
M e m K a.iH  b  oóaacTH HŁ3ine o3Hauenoro cy^y, 
am He BCKa3ajiH HoiMeHHo HOBHOBaacTpa 
.zr.ia ^opyneHB MemKaionoro b MicpesocTH
cyAy-

Hj. ic. Gyfl noBiTOBHH, U .
KonHnHHpi, ĄHa 25 aiOToro 1914.

H  cn E  4829/18 (4 ) (4409)
OroaomeHe nepeTopry.

H a nonHpane nosiTOBoro TosapncTBa 
Kpe^HTOBoro r3ro^,a“ b K ohhuhhi;hx, 3a 
CTyn.nenoro nepes s lą b . ^p. J l .  JIonaTHHB- 
CKoro, Biflóy^e ca  ,a,Ha 1 pBBiTMa 1914  
nepeg no.iy^neM o 9 ro^nni b HH3me 03Ha- 
neniM cy^i, KOMHaTa n. 20 nepeTopr pea.m.- 
h o c th  oÓHaToi sr a . 162 rpoM. CyxocTaB, 
CKaaaaronoi ca  3 np. 6ya. nicaT. 64 (aiM 
oóm apy 2 a. 63 m2).

I I p o f l a T H  ca  M a ro n a  h c ^ e h c k u m icTŁ e 
onmeHa Ha 650 K o p .

HaHHH3ma no^ana bhhochtb  438 K o p . 
32 co t., noHH3me to i k both  He Biflóyfle ca  
npop,aiK

y c a iB a  nepeTopry, KOTpi 3apa30M 3a- 
TBepgacya ca  i rpaMOTH, Bi,a,Hocani ca  He 
flBHHCHMOCTH (BHTHr rinOTenHHH, BHTar KaTa 
CTpaaBHHH, npoTOKo.iH op inena i t. p .) Mo­
ryTB tI, rpo MaroTB oxoTy KynosaTH, nepe- 
r a a H y n  b nnaine 03HaneHi'M cypij KOMHaTa 
n. 8 nipnac ropnn  ypa,a,OBHx.

I I p a B a ,  K O Tpi 6h npopaac poÓ H .nn  ne- 
ĄonycTHMoro, HaaeacnTB Hańni3HiHine Ha 
h;hh cyposiM , bhs .laneHiM A° n e p e T o p r y ,  
aepefl nepeToproM aroaocHTH b cyp i, 6o 
Hnaicme ipo ą o  HepBHMCHMOCTH caMoi Bace 
óiaBme He MoryTB ó y r a  n ipnom eni.

O ^‘wiBniHX BHna^Kax nocTynoBaH,® 
nepeToproBoro ysipOM.iiaTH c a  6ype ocoóh, 
Ąaa KOTpnx n ip  toh nac ipo po HepBŁtcH- 
moctsj. aKicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaesi a6o b TOicy noCTynoBana n ep eiop -  
roBoro ycTaHOBaeni 6ypyTB, b TiM BnnapKy 
TiaBKo npnÓHTeM b cyp i, hk 6h ohh ani He 
uernKaan b oóaacTH HH3me o3HaneHoro cyp y, 
».hi He BCKa3aan HoiMeHHo HOBHOBaacTpa 
p a a  popyneHB wentKaronoro b MicpeBocTH
cyAy-

Hj. k . Gyp noBiTOBHH, B ipp ia  II.
KonHnHHpi, p n a  25 aioToro 1 9 14.

L. cz. E . 1826/13 (8 ) (4461)
Edykt licytacyjny.

N a wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli odbędzie się  dnia 81 marca 1914 o 
godzinie 9 przed południem  w biurze Nr. 6, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cya 2/4 realności lw h. 99 ks. gr. Zboiska, 
połowa domu murowanego, krytego blachą, 
obejmującego 8 izby i 1 kuchnia i sień.

Wartość szacunkowa 2500 kor.
Najniższa oferta. 1666 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 12 lutego 1914.

L cz. E, 2772/13 (6 ) (4482)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M endla Weinsteinsr we Lwo- 
odbędzie się dnia 15 kwietnia 1914 o godz 
9 przed południem  w sądzie niżsj wym ienio­
nym, w biurze Nr. 11, licjtacya  50 /80  części 
lwh. 117 gm. W inniki, wraz z przynależno- 
ściam i, składr.iącemi się  ze sztachet, szcze­
pów i i-tudni.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1982 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 71 kor.

Najniższa cena wynosi 1321 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki l :cytacyjn6 i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV.
W inniki, dnia 27 lutego 1914.

L. cz. E. 2844/13 (6) (4484)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Stanisław a Laszczaka w W in­
nikach odbędzie się  dnia 15 kwietnia 1914  
o godzinie 10 przed południem  w sądzie n i­
żej wym ienionym  w biurze Nr, 11, licytacya:

a) 1 /2  lwh. 1165,
b) całej lwh. 319 gm. W inniki, wraz 

z przynależnościam i, składającem i się  ze stu­
dni i 62 sztuk śliw .

Nieruchom ości w ystawione na licytaeyę 
są ocenione:

ad a) 1317 kor. 50 hal.,
ad b) 1400 kor.,
przynależności zaś na 40 kor. 50 hai.
Najniższa cena w y n o s i:

ad a) 878 kor. 33 hal., 
ad b) 933 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenta (w yeiąg tabularny, 
w yciąg katastralny, p otokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, m ają-y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy Oddzi ł I V.  
W inniki, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 3747/13 (3) (4438)
E d y k t .

Dnia 16 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5, licytacya:

a) całej realności lwh. 282 gm Je'esi- 
na dom i grunta, wartości szacunkowej 1573  
kor. 85 hal.,

b) 4 36 cz realności lwb. 1126 grunta, 
wartości szacuukowej l i  8 kor. 52 hal.,

c) 1/15 cz. lwh. 1140 grunta, wartości 
szacunkowej 8 kor. 26 bal.

Najniższa oferta: 
ad a) 1049 kor. 23 h ,  
ad b) 132 kor. 12 h„ 
ad e) 5 kor. 51 b.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Żywiec, 13 lutego 1914.

L. cz. E. 3190/13  (5) (4338)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bóbrce odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzin ę 9 -30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wym ienionym  w biurze 
Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych warunków  
licytacyjnych, licytacya:

a) 1/3 części realności lwh. 48 gm  ny 
Berteszów, składającej się z chaty, budyn­
ków gospodarczych, ogrodu i pola ornego, 
łącznego obszaru 78 ar. 28 m .s,

b) 1/3 części realności lwh. 200 gm. 
Berteszów, składającej się z pola ornego, łą ­
cznego obszaru 60 ar. 63 m .2,

c) 1 /3  części realności lw h 205 gm. 
Berteszów, składającej się z pola ornego, łą ­
cznego obszaru 60 ar. 18 m .a.

W artość szacunkowa: 
ad a) 1442 kor. 67 h., 
ad b) 36 kor. 67 h , 
ad c) 333 kor. 33 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 961 ker. 78 h., 
ad b) 24 kor. 45 h., 
ad cj 222 kor. 22 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Bóbrka, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. E. IX. 3106/13 (4) (4067)
Edykt licytacyjuy.

Na żądanie Spółki oszczędnoś ‘i i poży­
czek w Tęgoborz^ odbędzie się  dnia 23 k w ie­
tnia 1914 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. ,107 
licytacya realności lwb. 123 ks. gr. gm. Świ­
dnik, stanowiącej gospodarstwo wiejskie około 
5 morgów grantu i budynki.

N ieruchom ość ta w ystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 5900 kor. 57 h.

Najniższa cena w ynosi 4000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odno-zące się  
do tej nieruchom ości dokumenta może k^żdy 
ma ący chyć kupienia, przejfz-ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 120.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
N ow y Sącz, dnia 12 lutego 1914.

Rozmaite obwisszczensa.
L. Prez. 883 (18 P. 14) (3817 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Jego E kscelencya Prezydent wyższego  

Sądu krajów go zam ianował po m yśli § 301 
p. k. dla II-giej kadencyi Sądu przysięgłych  
dnia 4 maja 1914 o god zin ie 9-tej rano się 
rozpoczynającej, — radcę Dworu A ntoniego  
W ileckiego "jako Prezydenta Sądu obwodo­
wego przewodniczącym, a zastępcami jego  
raaców c. k, Sądu krajowego w yższego: dr. 
Franciszka Mandybura, Ryszarda H essego, 
W łodzim ierza L ityńskiego i  radców sądu 
krajowego: Paw ła W ojtasiewicza, Romana
Dm ochowskiego, Stanisław a Olszewskiego, 
dr. Romana Czajkowskiego, W ładysława Grzę- 
dzielskiego i Edwarda Lorenza.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl, dnia 5 marca 1914.

L. cz. Ns. III. 51/14 (14) (4151 3 - 3 )
E d y k t .

W m yśl przepisu § 376 pk. wzywa się 
niewiadom ych w łaścicieli następujących przed­
m iotów w zględnie gotówki uzyskanej z ich  
sprzedaży, jako t o :

f 1. zegarka krytego z am erykańskiego  
j złota, oszacowanego na 10 kor., skradzione- 

go przez m aryę Pa.jtaszkową, 
j 2. m etalowego zegarka niekrytego i zło­

tego pierścionka z niebieskim  kamykiem, 
skradzionych przez M ałgorzatę Muszyńską,

3. gotówki 10 kor., odebranej Izaakowi 
Kleinzahlowi,

4. gotówki 6 kor. 32 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży pierścionka złotego i zegarka 
srebrnego z takimże łańcuszkiem , zastawio­
nych na kartki zastawniczo m iejskiej Kasy 
oszczędności w  Krakowie L. 20 .190/11 i 
20.319/11 i kartki te skradzione zostały przez 
Romana Tekielskiego,

5. gotówki 32 kor., uzyskanej ze sprze­
daży zegarka złotego damskiego, odebranego 
Janowi Kowalskiemu,

6. gotówki -5 kor. 60 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 3 nitek korali, odebranych Ste­
fanowi Nizińskiem u,

7. pistoletu tiobertowego, odebranego 
Stanisław ow i Zarzeckiemu,

8. gotówki 4 kor., uzyskanej ze sprze­
daży rajszajgu, odebranego Janowi Karda- 
szowi,

9. gotówki 7 kor. 3-5 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży ubrania marynarkowego, koszuli 
męskiej, gąsiora, konewki i miary półlitro­
wej, skradzionych przez Franciszka Senkim - 
skiego,

10. gotówki 6 kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży trykotowego ubrania marynar­
kowego, odebranego Stanisław ow i Pawule,

11. gotówki 17 hal., uzyskanej ze sprze­
daży 2 grzebieni, dłuta i duschlagu, odebra­
nych W ojciechowi Puchale,

12. gotówki 13 kor. 82 hai., uzyskanej 
ze sprzedaży 2 zegarków stalowych, łańcusz­
ka srebrnego i ołówka w oprawie srebrnej, 
odebranych Ignacem u Proboszczowi,

13. gotówki 22 hal., uzyskanej ze sprze­
daży żółtego pugilaresu, odebranego Stani­
sław ow i Grabowskiemu,
aby w przeciągu jednego roku, licząc od o- 
statniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
L w o w s k i e j w  tutejszym sądzie zg łosili i 
prawa swe do wyżej w yszczególnionych owych  
przedmiotów wykazali, gdyż inaczej przekaże 
się je w zględnie uzyskaną z ich sprzedaży 
gotówkę na rzecz Skarbu Państwa.

C. k. Sąd krajowy karny, Sen. III.
Kraków, dnia 23 lutego 1914.

L. cz. Cg IX. 129/14 (2 ) (4325 2 — 3)
E d y k t .

Przeciw  W ojciechowi Przednówkowi 
synowi Ignacego, którego m iejsce pobytu jest  
nieznane, w niesiony został do c. k, sądu kra­
jow ego cyw ilnego we Lw ow ie przez Efroim a  
Lorenza, kupca w Krystynopolu, pozew o 
2500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono zo­
stała J - s z i  audyeneya na dzień 17 marca 
1913, o godz. 8 30 rano, w tut. sądzie, sala 
Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. dr. Józefa LanetesDerga, adwo­
kata we Lw ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam; nuje.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny. Oddział IX.
Lwów, dnia 23 lutego 1913,

L. cz. C. I. 104 /14  (1) (4436)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kowalskiemu z Roma­
no wego sioła, k tóiego m iejsce pobytu jest. 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu 
tutejszego przez Maryę Kozłowską, gospody­
nię w hałuszczyńcach, pozew o zapłatę 706 
kor. 67 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono  
audyencyę na dzień 31 marca 1914, o godz. 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Kowal­
skiego ustanawia się p. dr. Natana Steina, 
adw. kraj, w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebejpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika n it zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 10 marca 1914.

L. cz. C. II. 95/14 (1 ) (4273)
E d y k t .

Przeciw  Janowi Kulmie, A nnie Kulma, 
Franciszkowi Kani, których m iejsce pobytu- 
jest nieznane, w niesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Dobczycach przez Stowarzy­
szenie pożyczkowe i oszczędności w Dobczy­
cach pozew o 370 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczrno roz­
prawę na dzień 6 kwietnia 1914, o godzinie 
9 przed południem , sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jana Kulmy* 
Anny Kulma, Franciszka Kam ustanawia si? 
p. adwoiiata G oląca w Dobczycach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie P0' 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich  koszt
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i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 27 lutego 1914.

L. ez. 0. II. 84/14 (1) (4414)
E d y k t.

Przeciw Iwan-wi Król, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lisku przez Fedora 
Haracewiata pozew o 516 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 26 marca 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Iwana Króla 
ustanawia się p. dr. Jozefa Tomasika, adwo­
kata w Lisku, kuratorem.

Teoże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sadzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sad powiatowy, Oddz>ał II.
% Lisko, dnia 26 lutego 1914.

L- ez. Cw. 1045/14 (1) (4444)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Soroka synowi Iwana 
z Babiny, nieznanemu z miejsca pobytu, wnio­
sło Towarzystwo eskontowe i handlowe w 
Dobromilu do tutejszego sądu pozew o 700 
koron, na podstawie którego wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wasyłyszyna, adw. w Prze­
myślu, kuratorem, który zasiępywac go bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki sam się nie 
zo-Josi lub pełnomocnika nie zamianuje.
°  C k Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 7 marca 1914.

wodowego w Sanoku przez Michała Demko- 
wic-z Dobrzańskiego młodszego pozew o 1500 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 5 marca 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p, dr. Eichla, adwokata w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
znanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 20 lutego 1914.

nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- dowych peryodycznie wychodzących węgier- 
wiatowego w Horodence przez Józefa Alt- skich, względnie kroacko-slawońskieh wyka- 
heima z Podwysotiej pozew o 240 kor. [ zach chorób zaraźliwych zwierzęcych, przy-

(4220)L. cz. I. 42 14 (7)
E d y k t.

W sądzie tutejszym toczy się spór Mar­
kusa Schachtera przeciw nieznanemu z miej­
sca pobytu Siissie Kopiowi o 660 kor.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiony 
adwokat dr. Feuerstein z Trembowli, który 
tak długo pozwanego będzie zastępywał, póki 
pozwany sam się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustań: wi.

C. k. Sąd powiatowy.
Trem bow la, dnia 5 marca 1914.

L. cz. Cw. X. 1186/14 (1) (4826)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Przednówek, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo 
wego we Lwowie przez Efroima Lorenza 
pozew o 228 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Juliana L ndaua 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej tsprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowty, 
Oddział X.

Lwów, dnia 12 lutego 1914.

L. 122/AO. <-4380)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia regularyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Czeluścicy powiatu sądowego i politycz­
nego w Jaśle ustanowiła c. k. krajowa ko- 
misya agrarna po myśli § 57 ustawy z 9 
grudnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r. 1900, 
c. k. miejscowym komisarzem agrarnym e. k. 
sekretarza Namiestnictwa Władysława Mię­
so wicza z siedzibą urzędową w Krakowie.

D zia ła ln ość  urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się z dniem 11 marca 1914.

Od tego dnia począwszy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru­
dnia 1899, Dz- u- kr' N r- 20 z r  1900, co 
do właściwości władz, następnie co do bez­
pośrednich i pośrednich uczestników, jakoteż 
co do składanych przez nich oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkoricu co do oi owiązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia powyż­
szej czynności agrarnej.

Lwów, dnia 11 marca 1914.
C. k. Namiestnik 

Przewodniczący c. k. krajowej Komisyi 
ag rarne j:

Korytowski w. r.

L. cz. Cw. III. 647/14 (2) (4377)
E d y k t.

Przeciw pozwanemu Schnlimowi Fiseh- 
heimerowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Gerschona Honiga pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wjdano wekslowy 
nakaz zaołaty dnia 24 stycznia 1914 Cw III 
647/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr, M arcelcg5 Lauba 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są d z ie  się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 24 stycznia 1914.

L. cz. Cw. 436/14 (3) (3819)
E d y k t.

Przeciw Janowi Federkiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w B zeszo- 
wie przez Kasę zaliczkową i oszczędności w 
Łańcucie pozew o zapłatę sumy wekslowej 
150 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem s trz e ż e n ia  p ra w  pozw anego  J a n a  
F e d e rk ie w ic z a  u s ta n a w ia  s ię  p . d r. W aeh tla , 
a d w o k a ta  w Ezeszowie, k u ra to re m .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Federkiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Bzeszów, dnia 16 lutego 1914.

cz. Cg. I. 64/14 (1) (3901)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Demkowicz Dobrzań- 
emu i Maryi Demkowicz Dobrzańskiej 
de Józefa, którego miejsce pobytu jest 
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob­

L. 144 AO. (4381)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Olesku zwanego Pobłocie czyli Błoto po­
wiatu w Złoczowie ustanowiła e. k. kra 
jowa koraisya agrarna po myśli § 57 ustawy 
z 9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 20 z r. 
1900, c. k: miejscowym komisarzem agrar­
nym c. k. starostę Ludwika Casparego z sie­
dzibą urzędową we Lwowie.

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 11 marca 1914.

Od tego "dnia począwszy, nabywają mo­
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, nr. 20 dz. u. kr. z r. 1900, 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, jako 
też co do składanych przez nich oświadcz-ń 
lub zawieranych ugód, w końcu co do obo­
w iązku następców prawnych, uznania stanu 
prawnego, stworzonego w celu przeprowa­
dzenia powyższej czynnośei agrarnej.

We Lwowie, dnia 11 marca 1914.
C. k. Namiestnik 

Przewodniczący c. k. krajowej komisyi 
agrarnej:

Korytowski w. r.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 marca 1914, o godzinie 
11 przed południem, w biurze Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Okuniewskiego 
w Horodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Horodenka, dnia 10 marca 1914.

L, cz. O. II. 91/14 (2j (4478)
E d y  k t.

Przeciw Jam w i Mamczak, Maksymowi 
Mamczak z Komowa, nieobjętej masie spad­
kowej ś p. Iika i Katarzyny Mamczak, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Starej- 
soli przez Stefana Soroczaka i to w. pozew
0 zniesienie współwłasności realności lwh. 
67 gm. Koniów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 27 marca 1914, o godz. 
3-30 po południu, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jana Mamczaka, 
Maksyma Mamczaka i nieobjętej masy spad­
kowej ustanawia się p. Artura Tyszeckiego. 
c. k. notaryusza w Starejsoli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 12 marca 1914.

L. cz. C. II. 10/14 (2) (4342 i
E d y k t.

Przeciw Wawrzyńcowi Bobrowi z Uszwi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c, k. sądu powiatowego w 
Biz sku przez Antoninę Bobrową ze Stani 
sławie pozew o 960 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na azień 30 marca 1914, o godzinie 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Bo 
bra ustanawia się p. dr. Aleksandra Dei- 
chesa, adwokata w Brzesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
wrzyńca Bobra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 23 lutego 1914.

L. cz. C. 69/14 (3) (4278)
E d y k t.

Przeciw Janowi Nowak, pochodzącemu 
z Podbukowiny, któreg i miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Michała Grzebieniaka, rolnika z Pod­
bukowiny (imieniem Józefa Czajkowskiego) 
pozew o uznanie pretensyi 220 kor. zpn. za 
zgasłą.

Audyencyę wyznaczona na dzień 18-go 
marca 1914, o godz. 9 rano, w biurze tut. 
sądu Nr. 11.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jana Nowaka ustanawia się p. 
dr. Skąpskiego, adwokata w Dubiecku, kura­
torem, który zastępywać go będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo w rzeczonej spra­
wie, dopóki tenże nie zgłosi się sam lub dla 
siebie pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. C. I. 81/14 (4463)
E d y ,k t.

Przeciw Michałowi Mochoruk Sofrona 
z Toporowiec, którego miejsce pobytu jest

L. cz. C. II. 126/14 (1) (4355)
E d y k . .  wPrzeciw nieznanemu z miejsca pooytu 

Markowi Smorągowi, którego mi jsce  pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Jarosławiu przez Marka i 
Franciszkę Strach z Pawłosiowa pozew o u- 
znanie prawa własności i intabulacyę realno­
ści Iwłr. 156 gm. Pawłosiów zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dy ncyę do ustnej rozprawy na dzień 31 go 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, sala rozpraw

Celem strzeżenia praw Marka Smorąga 
ustauawia się p. dr. Fryderyka L ufschtltza , 
adwokata w Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Msrka 
Smorąg* w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 6 marca 1914.

L. XVII. 2668/79,
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z 16. 
marca 1914 L. X Y II. 2668/79 względem 
wprowadzania zw ierząt i  m ięsa z krajów 

św. Korony węgierskiej.
C. k. Ministerstwo rolnictwa obwieszcze­

niem z 5, marca 1914 L. 10.185 ogłoszo- 
nem w „Wiener Zeitung“ z 6. marca 1914 
Nr, 53 zarządziło aż do odwołania względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej do królestw i krajów za­
stąpionych w Badzie państwa, co następuje:

„Na podstawie §§ 4. i 5. ogólnej usta­
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. 1. 36 postanawia się co następuje:

W myśl § 1. ustępu 1, I. części roz­
porządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p. p. 1. 282) i według § 1., ustę­
pów 2 i 3, jakoteż § 4, punktu 2. tej samej 
części powołanego rozporządzenia, zakazane 
jest z powodu istnienia chorób zaraźliwych 
zwierzęcych w krajach św. Korony węgier­
skiej wprowadzanie dotyczących gatun­
ków zwierząt z gmin wymienionych w urzę-

syłanych c. k. władzom politycznym I. instan­
cji i lekarzom weterynaryjnym wykonującym 
oględziny na stacyaeh „olejowych, tudzież 
z gmin sąsiednich.

Z powodu chorób zaraźliwych zwierzę­
cych panujących w granicznych powiatach 
i tak:

a) pryszczycy w powiecie sądowym 
Nezsider, Bajka (komitat Moson), MaUczka, 
Pozsony łącznie z miastem Szent-Gyorgy (ko­
mitat Pozsony), Yagbesztereze (komitat Tren- 
czen), Fclsoor, Kószeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy(komitat Vas), tudzież z mu­
nicypalnego miasta Pozsony na Węgrzech za­
kazany jest przywóz zwierząt racicowych;

b) pom oru  w powiatach sądowych: 
Bajka (komitat Moson), Malaczka, (komitat 
Pozsony), Felsopulya, (komitat Sopron), Ne- 
metujvar, Szentgotthard, (komitat Va«), Csa- 
ktornya (komitat Ząla) na Węgrzech i w 
powiatach Graćac (komitat Lika Krbava), 
Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Samobor (komitat Zagrzeb), w K ro- 
acyi i  Sław onii zakazany jest przywóz 
św iń ;

c) różycy św iń w powiatach sądowych: 
Csaktornya (komitat Z a! a) na Węgrzech, 
zakazany jest przywóz św iń ;

d) ospy u  owiec w powiecie sądo­
wym: Ólubló łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szepes), na Węgrzech za­
kazany jest przywóz owiec z powyżej ozna­
czonych obszarów do królestw i krajów re­
prezentowanych w Badzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane je s t :
1. Z W ęgier:

a) Z powodu zawleczenia pryszczycy  
wprowadzanie zwierząt racicowych z nastę­
pujących powiatów sądowych: Aranyosmarót 
łącznie z miastem Ujbanya (komitat Bars), 
Ersekujrar łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Galgócz, Nagytapolcsany, Nyitra łącznie 
z miastem L j samej nazwy, Nyitrazsambo- 
kret, Vagsellye (komitat Nyitra), Osurgó (ko­
mitat Somogy). Kismarton łącznie z miastem 
Kismarton i Buszt, Nagymarton, Sopron (ko­
mitat Sopron), Ban (komitat Trencsen), Czell- 
domolk (komitat Yas), Devecser, Papa łącz­
nie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Veszprem), Nsgykanizsa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Siimeg (komitat Zala), tu­
dzież z municypalnego miasta Sopron.

b) Z powodu zawleczenia p om oru  wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów są­
dowych : Szikszó (komitat Abauj-Torna), Kis- 
jeno (komitat Arad), Zenta łą<-znie z miastem 
tej samej nazwy, 1. okręg (komitat Bacs- 
Lodrog), Bekes, Gyula łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Bekes), Mezocsżt (ko­
mitat Borsod), Mezi)kovacshaz (komitat Csa- 
nad), Tiszantul łącznie z miastem Szentes 
(komitat Csongrad). Adony, Sarbogard (ko­
mitat Fe;er), Bimaszombat łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tornalja (komitat Gomor- 
Kishont), Petervasśr (komitat Hevesi Medgyes 
łączne z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nagykiikullo), BalaS3agyarmat, Losonez łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Szirak 
(komitat Nógrad), Dunayecse, Godolli), Yaez 
łącznie z miastem tej s..mej nazwy (komitat 
Pest-P iłis-Solt-K iskun), Aisódada łącznie z 
miastem Nyiregyhaza. Nsgykalló (komitat 
Szabolcs), Cssnger. Erdod, Szatmarnemeti 
komitat Szatmar), Zilah łącznie z miastem

tej samej nazwy (komitat Szilagy), Fehór- 
templom łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Versecz (komitat Temes), Dunafoldyar, Ta- 
mas (komitat Toina). Baniak, Torokkanizsa 
komitat Toronta!), Letenye, Pacsa, Zalae- 

gerszeg łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zaiaszentgrót (komitat Zala), jakoteż z mimi- 
cypalnych miast Szatmarnemeti i Yersecz.

2. Z K roacy i-S ław on ii:
Z powodu zawleczenia pomoru za k a -. 

zane je s t  wprowadzanie świń z powiatu 
Poźega łącznie z miastem tej samej nazwy 
komitat Poźega).

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisów tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe.

Niniejsze obwieszczenie uchyla obwie­
szczenie c. k Ministerstwa rolnictwa z 10. 
lutego 1914 L. 6237 („Wiener Zsitung* 
z 11. lutego 1914 Nr 33) ogłoszone tutej- 
szem o/wieszczeniem z 17. lutego 1914 L 
XVII, 982/76.

Przekroczenia tych przepisów karane 
iędą według postanowień ogólnej u?tawy o 

zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6 s>er- 
pma 1909 Dz. p. p. 1. 177“.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa, 
Lwów, 16 marca 1914,
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E  Ą Z  K T.
IIpoTH B B a c H .ito B u  ^oBÓ aK  v e l J l i-  

noBCKHH, KOTporo Micn,e n o ó y T y  He e B i^o- 
Me, B H ec.ia  B a p B a p a  A i i 6p o 3HK sternica fb e -  
^ o p a  b  ii; k. OKpystcmM c y /f i  b Kojiomhi 
H030B o y 3HaHe i  ^ oroB H eH e KOTpatray K y- 
HHa i T. Ą.

H a ni,a;cTaBi cero no3By BH3HaueHo I. 
EB^neHipuD Ha 11 MapTa 1914 o ro^HHi 11 
nepe^; noay^HeM.

crepeacenH npaB ni3Banoro ycTa 
HOB.iae ca  n. ^p JEtra^aBa, a,ąB0KaTa b K o- 
jiomhi, KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6y,a;e ni3BaHoro b 3ra- 
flaHifi cnpaBi Ha ero He6e3neuHicTB i KoniTa 
TaK ^OBro 3acTynaTH, aac b ih  a6o b cy^i 
3rOJIOCHTŁ CH a6o BHJHHHTB nOBHOB.iaCTpH.

I],. k . Cyyi; oKpyacHHH, Bi^a/ui I .
Kojiomhh, ą w i 27 jnoToro 1914.

Konkursa.
L. 30.380/11. (4237 3 - 3 )

K o n k u r s .
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Wadowicach gór­
nych z poborami III. kl. 1 stopnia i ryczałtu 
665 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 marca 1914.
0. k. Prezydent: 

Wopatorni.

L. Prez. 4960/14 (4240 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posad radców sądu 
krajowego jako naczelników sądów powiato­
wych ewentualnie posad sędziów powiato­
wych jako naczelników sądów w Starym Są­
czu i Wieliczce rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 5 kwietnia 1914.

Podania o powyższe ewentualnie przy 
innych sądach opróżnić się mogące posady 
naczelników sądów powiatowych wnosić na­
leży w przepisanej drodze służbowej, co do 
posady w Starym Sączu do Prezydyum sądu 
obwodowego w Nowym Sączu, zaś co do po­
sady w Wieliczce do Prezydyum sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 12 marca 1914.

L. 208 (4439)
K o n k u r s .

Z fundaeyi im. Nanetty Taschmanowej 
na stypendya dla wychowanków i wychowa­
nie Zakładu sierót izrael. we Lwo«de, utwo­
rzonej przez bł. p. dr. Alberta Taschmana, 
a zatwierdzonej reskryptem c. k. Namiestni­
ctwa z 28 sierpnia 1905 L. 108251 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na jedno stypendyum 
w kwocie 400 koron rocznie dla wychowanka 
Zakładu sierót izrael. we Lwowie od 1 maja 
1914 począwszy, na cel studyów lub pracy 
zawodowej, najdalej aż do 24 roku życia 
z zastrzeżeniem, iż stypendysta mieć musi 
odpowiednie uzdolnienie i wyższe aspiracye 
do studyów lub pracy zawodowej.

Stypendysta musi się co roku wykazy­
wać z dobrego postępu w nauce lub w za­
wodzie i z obyczajnego zachowania się.

Kandydaci będą obrani z pośród byłych 
wychowanków Zakładu sierót odpowiadają­
cych powyższym warunkom, przycz^m szcze­
gólnie uwzględnieni zostaną kandydaci, którzy 
w ostatnich 5 latach przed zawakowaniem 
stypendyum Zakład opuścili.

Kandydaci ubiegający się o stypendyum 
winni wykazać: wiek, moralnie nienaganne 
zachowanie się, ubóstwo, odbyte nauki, do­
tychczasowe zajęcie i w końcu, że byli wy­
chowankami Zakładu sierót Gminy wyzna­
niowej we Lwowie i kiedy Zakład ten opu­
ścili.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone, wnosić należy do kancelaryi Prze- 
łożeństwa Gminy wyznaniowej izraelickiej 
we Lwowie (ul. Bernsteina 12) najpóźniej 
do 20 kwietnia 1914.

Lwów, dnia 12 marca 1914.
Przełożeństwo 

izraelickiej gminy 
wyznaniowej.

L. 33768/11. (4314 1 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Pnikueie w powiecie Mo- 
ściskim z poborami III. klasy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre­
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 28 marca b. r.

Lwów, dnia 10 marca 1913. '
O. k. Prezydent: 

Wopaterni.

(4315 1 - 3 )  j 
K o n k u r s .  j

Celem oesadzenia posady drugiego asy- j 
stenta przy c. k. Szkole położnych we Lwo- i 
wie z roczną remuneracyą 1.200 koron roz- j 
pisuje się konkurs.

Powyższa posada będzie nadaną dokto­
rowi wszech nauk lekarskich, który będzie 
obowiązany mieszkać w zakładzie, na prze­
ciąg lat dwóch, po upływie których może 
być przedłużoną na dalsze dwa lata.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe należycie udokumentowane na 
ręce c. k. krajowego referenta sanitarnego 
w'e Lwowie, jako dyrektora szkoły najdalej 
do 31 marca 1914.

Dyrekcya Szkoły położniczej.
We Lwowie, dnia 12 marca 1914.

Upadłości.
L. cz. S. 1/14 (1) (4875 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Spółki jawnej zarejestrowanej 
pod firmą Związek wschodnio galicyjskich 
wapienników, spółka z ograniczoną poręką 
we Lwowie w likwidacyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Stanisława Zbyszewskiego 
we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1914 o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biyrze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
i-hociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym sądzie najdalej do dnia 14 
kwietnia 1914, a na audyeacyi likwidacyjnej 
na dzień 16 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek, >

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 11 marca 1913.

L. cz S, 1/11 (115) (4447)
Uchwałą tego Sądu z dnia 5 kwietnia 

1911 L. cz. S. 1/11/1 otworzony konkurs do 
majątku pozostałego w spadku po Emanuelu 
yel Jakóbie Mendlu Seemanie uznaje się po 
myśli §§ 154, 155, 158, 207 ord. konk. za 
ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 17 lutego 1914.

Wyroki prasowe.
81. 247 (16857)

Sag 1.1. Sretg* alg ^refjgerić&t itt ©orj 
fiat mit bem ©rfenntniffe nom 18 Dftober 
1913, $ r . V 27/18, bic SBeiterberbmtung beg 
SlrtifetS: „Unr tragedia operaia a Monfalco- 
n e“ itt ber ©telle Don „Pręgo die pubblicare 
questo“ big „agire colla gente povera“ in ber 
J}e itidfirtft: „II Socialista Friulano" ddo.
©mj, 18 DEtober 1918, SJlummer 182, ttaefi 
§ 805 © f  ®. Derboten.

S a s  f . !. Satibeg* alg jprefigenefit in Srieft 
fiat mit brm ©rEenntnijfe Dom 18 Dftober 1913, 
sFr. 210/13, bie SBeiteroerbeeitung ber Stummer 
286 ber in SDtaiianb etjdjeinenben ,8f Ufćfirifi; 
„Oorriere della Sera“ Dom 13 Dftober 1913 
uaefi § 300 ©t ®. Derboteu.

Sag E. E. £attbe§* alg jprejjgcrtcfit itt Srieft 
fint mit bem ©ifettnintffe Dom 18 Dftober 
1913, $ r .  207,13, bie SSeiterDerbrcituiig ber 
SJhtmntcr 284 ber tu Ubttte erfefietnenben 
fcfirift: „La Patria del Friuii" Dom 12 DEto* 
ber 1913 nad) § 300 ©t © unb Sinifel IV 
beg ©efefieg Dom 17 Sejembcr 1862, 3i @ 
931. 9fr. 8 ex 1863, Derbotett.

Sag E. E. Sanbeg* alg jprefigenefit in 
Srieft fiat mtt bem Grcfrnntniffe Dom 18 Dfto* 
ber 1913, jpr. 208/13, bie 9SeiteiDcrbreitung 
ber SJhtmmer 17.065 ber tn Słłailanb erfefici* 
nenen ffeitfcfinft: „U Secolo“ (Sltorgenaugga* 
bc) Dom 13 Dftober 1913 ttaćfi § 300 ©t ®. 
Derboten.

Sag E. f. Sanbeg* alg iprefigeriefit in 
Srieft fint mtt b*tn ©lT-mitniffe oom 18 Otto* 
ber 1913, ijSr. IX 209/13, bic 2BeiterberbreL 
tuug ber 9tummer 11596 ber $eitfcfirift; „Ii 
Piccolo della Sera“ Dom 15 DEtober 1913 
toegen beg Slrtifelg: „Ifazione clerico-slaya 
nelle nostre provincie“ ttaefi § 302 @t ©. 
Derboten.

Sag E. E. Sanbeg* alg jpre&gendjt in iłrag 
fiat mit bnn;©rfennttiiffe Dom 20 Dftober 1913, 
EJSr. I  550/13, bie 9Seitcrberbreitmig ber 9(um= 
m er 42 ber „Heitjdjrift: „Podripsky kraj“ Dom 
18 Dftober 1913 toegeu be£ SlrtiMg : „Glesy 
k m a n e y ru m  v jiznich CechactU ttaefi § 64 
©i ®. Derboten

Sag E. E. Sattbeg* alg jprejjgerićfit tu iprag 
fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 20 Dftober 
1913, 5(?r I  557/18, bie SSeiterDerbreituuo ber 
9 łttm tm  262 ber 3fitfcfinft; „Dennik Ceske 
socialne demokratic.ke strany d-Iui tke y K,̂ - 
kousku“ Dom 18 Dftober 1913 toegen beg 9lr< 
tifelg: „Ma ylada penize . . .?“ nacfi § 65 a 
@t. ©. Derboten.

S ag  f. E. 2anbeg» alg $refigertd&t in 
iPrag fiat mit bem Scrfenntniffc Dom 20 DEto  ̂
ber 1918, ^łr. I 549 18. bie SBeiterberbreitung 
ber 9lummer 368 ber „XX. vek“
Dom 18 OEtober 1913 toegen ber ©tefien bon 
„Z posudku“ big „ucelem“ beg 51i:tifelg: „Zi- 
de a krestanska krey“ ; beg Slrtifelg : „Vyznam 
krestanske krve“; Don „Pranajtis je “ big „ri- 
tu lne“ beg 91vli!elg: „Afera Juscinskeho“; 
Don „V knwe Sohor“ big „ku potrehs" beS 
ShtiEels : „Pravda zivota“ ttaefi § 302 ©t. ®. 
Derboten.

Sag  I f. .ffretS'- alg jJ3te6gettdfił in Sub* 
to.eiS fiat mit bem ©rlenntnifje Dom 21 Dfto* 
ber 1913, jpr, 46,13, bie SBeitcruerbreitung 
ber Hammer 41 ber : „Straż hdu ;i
Dont 10 Dftober 1913 toegen ber ©tehe ooa 
„N dayno byl navsteyou“ big „roztomily 
host!“ beg Slrtifrfg ; „Oisar Vilem do P iahy“ 
tiacfi § 305 ©t ®. oerboten.

Sag E. E. $reig* alg iPrefcgetidjt in ©fitu- 
bitu fiai mtt bem ©rEemttntjje nom 20 Dftober 
1913, i|3r. 10413, bie SBeitetoerfireitung ber 
Soppefp.untmer 121—122 ber J^eitfd^rift: „Osye- 
ta lidu“ nom 15 Dftober 1913 toegen ber 
©telle Don „Jest jen pochopitelno" bi? „sme- 
rodatnou a rozhodnjici“ unb Don „Vzpomi- 
naine“ big „cirkey statui" beg Slrtifefg : „Kl - 
rikalisrn na postupy"; Don „Z to h o  nestiii”- 
ny“ big „t runu“ Dr8 Slrtifefg: „Drobnnstr" 
nnefi i§ 65 a, 300 ttnb 303 ©t. ©. unb VJ,rti= 
Etl IV beg Śejefieg Dom 17 Se^ember 1862,
@ 931. 9łr 8 ex 1863, Derboten.

S a g  I. ?. ftre ig*  a lg  ^ref,gertćfił Itt ©firu< 
bim fiat m it betn © rfenntniffe Dom 20 D fto ­
ber 1918, ip r . 10213, bie SSeiterDerbreitung 
ber 9łum m ec 42 ber 3 <ńtj(firift: „V y ch o d o cesk y  
o h zo r"  nom. 16 D ftober 1913 locgcn ber © telle 
Don „N a  to m to  ta b o ru "  big ju m  © d)ltifje beg 
S lrtife lg : „Po r is s k y c h  y o ib a c h "  u n b  bce
9lrtiEelg : „T i p a n u  n a  d raże"  nacfi § 63 unb 
303 ©. @. Derboten.

S ag  E. !. Sanbeg* alg iprefigeriefit in 
93riintt fiat mit betr ©rfemttttijje Dom 21 Dfto = 
ber 1918, 93E- 15913, bie 9BeiterDcrbreitimgi 
ber Dfummer 24 ber geitfd&nift: „Matice svo- 
body" Dom 22 DEtober 1913 to'gen ber ©ietlen 
Don „Nesmime ys k“ big „jedincu" beg ?lrti* 
Etlg; „Bozumoya vychova a moderni skola" 
unb Don „Poyera pov;taya" big „hlayni opo- 
rou" beg Ślrtifelg; „Nazory zaeek . . . “ nacfi 
§ 122 b, d unb 303 ©t. ®. Derboten.

(16S58)
Sm Ocatnen ©eitter iOiajeitat beg fto irrs  J 

Sag E, E. Saubeggcricfit 9Sien alg jprefi^ 
geridfit fiat mit bem ©rtenr.tuijfe Dom 18 DEto- 
ibet 1913, ipr. XXXV 31013, bie 9BeiterDer= 
breitung ber SrucEjdjrift. „3lu* jug aug bem 
§emnabenb=iprogram", gebrutft bei Jv §of- 
mann in SSicn, nadfi § 516 @t. ®. Derboten.

SBiett, am 18 DEtober 1913.

Sag f. f. Sanbeg* alg ijBrejjgericfit in Sai« 
bacti fiat mit brm SrEenntmjje Dom 22 Dfiobjr 
ber 1913, ipr. VII 90/13, bie SSciterDerbreitung 
ber 9?ummer 242 ber 3 e^W)l'ift'' „Slo-yenski 
naród" Dom 21 DEtober 1913 megen ber ©tcllen 
Don „Stresno cudno pa se“ big „svoj lastni 
tek" unb Don „In to si steje" big „loyorike" 
beg Strtifefg; „Aystrijski ultimatum Srbiji" 
nacfi § 58 e unb 300 ©t. Derbotett.

Sag E !. &rcigs aEg iprefegcrtdfit tn fRo« 
Dtgno fiat mtt bem ©rEenntniffe Dom 18 DEto* 
ber 1913, 93r. 38/13, bie SEBeiterDerbrcitung ber 
iJłummer 4846 bcc „^eitfiĄrift: „U Giornaletto 
di Pol.." Dom 17 DEtober 1913 toegen ber 
©tefien Don „flło un Dio“ big „apostoli di 
crociata", Don „Dunejue: guerra agli italiani" 
big „ineonsciEtnente favorito“ unb Dott „ma 
oggi le battaglie" big gum ©djlufje beg 9lr* 
tifelg: „Frati e monache sospetti" nad) S 
302 @t. ®. Deiboten

Sag f. f. SanbeS* alg jprefigeridjt in 
Sttngbrud fiat mit bem Srtcnntnifj': Dom 14 DEto» 
ber 1913, VII 82,13, bie SEBeiterberbreitung 
ber Ofuntnier/,710 ber geitjd/rift: „S erS ito le r 
SBaftE" Dom 12 DEmbcr 1913 toegen ber Sl.ti- 
Eel: „SESodjen cfiau, 9lug(anb in ber ©telle Don 
„ ffl finh jrfit" big „uberall uttb aUegeit"; 
„9Brr unteręrabt bie Slttioritat?" oon „bic 2lu» 
toritdt ber Śłomfircfie" bt8 „ińfcnjdfieiiDfrftaub", 
Don „Scnn in einem ©taat" bis „fierabtoubt* 
gett baxf", non „Sie jRomfirdje tft ber" big 
„bleibt tbmijefi"; „Sic .'ftultitrfeinfclicfifcit beg 
.fTleiifaliSmus" oon „©olange mir jRom anfidn= 
gm" big „ju Dmiicfiten" nadfi § 122 b unb 
303 ©t. ©. Derboten.

Sag f E Sanbeg* alg ipre|gericfit in 
Snn8brurf fiat mit bem ©rfeuntnijje Dom 14 
Dftober 1913, lłr. 83/13 bie ffieiterDerbrei* 
tung ber Bfummcr 19 ber 8fh)cfirift: „®ro« 
biun" oom 12 Df^obber 1913 toegen ber 9lr- 
tifetg; „DJfaiia^utm" in ben ©tellen DDn „unb 
in ben unerfdttlidteit1' big „getoorfen toirb!", 
Don „aug jeiiiem Srmpel" big „gemaefit fiabnt"; 
„ifiefiergeridfitc einft unb jefit" Don „Uub fiat 
ftifi 9}nm jfiifier" big „gfftung" nacfi § 122 b 
unb 302 @t. © Derboten.

SaS E. E BanbeJ alg jjjrc^aeridfit in ifrag 
fiat mit hem ©rtenittnifle Dom 22 Dftober 1918, 
^}r. I  551/13, bie SBeiterDerbreitnng ber Ułam* 
mer 288 ber : „Noodyisly dennik
.Samostataost1" »ont 20 Dftober 1913 toegen 
beg EnitetS: „Tajny yynos" nad) § 300 ©t- 

mib Slrufei IV be* ©rjefieg Dom 17 Sc* 
Sftnbec 1862, 31 931. 9ir. 8 ex 1863, Der*
boten.

Sag  I ! fianbeg* alg '.j3repgerid:it tu 
S3riłnn fiat mit bem (Srtetutbtif??. Dom 22 DEto* 
ber 1913, ijjr 160 18, bie SSeiterDerfcreitmig 
ber JJhtmmer 84 ber getticfirift: „93oIfgfreuub“ 
Dorn 21 D h c b r  1913 toegen ber ©tcBrn Don 
„Gjfner, ber" bi* „Ecjeti » ir"  unb Don „S urj: 
er" big ,. îi jeffl" beg Slrtifelg: „JiunDfdjau" 
nad) § 64 ©t, ©. Derbotett.

Sag  E t  Sanbeg* aig s)3rr|gericfit in 
Sjernotcifi fiat mit bem ©tfenntnifje Dom 21 
Dftober 1913 i£r I 75/13, bie SBetterDerbrei* 
tuug ber Słummer 42 ber : „95or*
toartg" Dom 18 Dftober 1913 toegen ber unter 
„aSsrmijcfiće di odpili ten" abg-brudften ©telfen 
Den „tnie Derftdnbiiiglog" btS „ber fRongEiftc 
toijjen" unb Doit „too Eeine 91vbeit" big „toir 
ifitten pgemuter" nad) § 300 ©t. ®. Derboten.

Firm y.
L. cz. Firm . 2333 Eg. A. I. 196 (3555)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wTpisanych. 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Lwów. ul. Krasickich 9.
Brzmienie firmy: „Berenhaut i Luft".
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: handel towarów gumowych.
Odtąd: handel towarów gumowych i 

kosmetycznych.
W ystąpił: jawny spólnik Nathan Be­

renhaut.
Odtąd właścicielam: sam Adolf Luft, 

magister farmacyi we Lwowie.
Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 

umieści swój podpis Adolf Luft.

(4443) L. 42 g l. 248
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Dzień wpisu: 15 stycznia 1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 2449/13 (4327 1—3)
Stow. III. 92 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Poręba Żegoty. 
Brzmienie firm y: Spółka rolnicza w Po­

rębie Żegoty, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów) walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia dnia 15 czerwca 1913 odbyte 
Uchwaliło rozwiązanie względnie likwidacyę 
Stowarzyszenia; likwidatorami wybrano Jana 
Urbańczyka i Andrzeja Kopcia.

Wierzycieli wzywa się, aby się zgłosili 
do stowarzenia.

Data wpisu: 8 stycznia 1914.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 grudnia 1913.

H. en. 3>ipM, 254/13 Ctob. I. 305 (2824)
3iuiHH i flOflaTKH ąo BHHcaHHX Bace tpipM 

CTOBapHmeHB.
Bnncano b peecTpi eTOBapumeiiB 

Po6kobhx i rocno^apcKHX.
O cIąok  CTOBapHmeHH: EeH&KiBni.
<J>ipMa 3By'iHTB: Kpe^HTOBe o5m;eeTBo 

„UpaTcKa K aca", CTOBapnmeHe aapeecTpo- 
Baae 3 oÓMeaceHoro nopyKoio.

3MiHa cTaTyry: §1 3, 10 i 17.
1. B.ien ,a,HpeKu;ni BHCTynHB: o. Baa-

AHMip cIJH.IHnOBCKIIH
2. UaeHOM ĄHpeKu;ei BHÓpaHHŹ: o. Ukob 

3aBa^,OBCKHM.
^I,aTa o n u cy : 16 rpy^H n 1913.

U,, k . Cy/t oKpyacHHń hko ToproBe.ir.HMH
II.

KepeacaHH, ą ba  11 rpy^Hji 1913.

3a-

Kuratele.
(4260)L. cz. P. IX. 223/13 (1)

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Romana Kuźmy 

w Ameryce przebywającego.
Kuratorem jego ustanowiono p. Ma- 

twija Bałabana w Borkach wielkich,.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia ? października 1913.

(4335)L. cz. L. 1/14 (4)
E d y k t .

Za marnotrawców uznano Piotra i Ma­
ryi małżonków Karowiec w Przemysłowie 

Kuratorem ich ustanowiono Hrycia Ka- 
rowca, rolnika w Przemysłowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 26 lutego 1914,

L. cz. P. 71/14 (5) (4389)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Ludwika 
Książkiewicza w Tarnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimierza 
Piętkę, kancelistę sąd. w Żabnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 marca 1914.

L. cz. P. 39/14 (4288)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Ewę z Mazu­
rów Fłys w Załużu.

Kuratorem jej ustanowiono Franka 
Fłysa gospodarza w Załużu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 6 lutego 1914.

(4261)L. cz. P. IX. 259/13 (2)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Andrucha Ho- 
łyka w Ihrowicy.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Biłousa syna Mikołaja w Ihrowicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. P. (4268)17013 (6)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Maryannę Li­
pińską w Bieczu.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Li­
pińskiego w Bieczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 3 stycznia 1914.

L. (4290 1 - 3 )cz. L. V. 11/13
E d y k t .

Za umysłowo upośledzoną uznano Bar­
barę Karabanik w Arłamowskiej woli.

Kuratorem jej ustanowiono adw. dr. 
warnera w Mościskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 17 stycznia 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

© 'b o - w ią .s - u ją .c y -  z, a u ł e m .  x  m a j a .  i S ± 3  r .  

według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec głów ny:

*  Krakowa: 2**, 542, 622Q), 725, § 45, 955, 110*), 1 2 5 ,
2 3 0 § ) ,  530, 7 « t ) ,  » * » ,  940

*) z T arnowa. §) od 15 maja do 30 wrźeśnia włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P odw ołoczysk : 7J5, 1125, 147§), 2 1 5 , 525, 1030, 104S|)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iew ice: 12«7 , 52311), 543*), 740, I028f), 1 4 5 , 535, 

©HI, 926 .
*) ze Stanisławowa, f)  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja : 720, 900, n w ,  620, lioo , H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738
Z Jaworowa: 804, 420

Z P od hajee: U 10, 102o
Ze Stojanowa: 950, 030

na dwor*ec „Lwów^Podzamcze":
Z Podw otoezysk: 656, 1105, i s s * ) ,  i s s ,  506, 1012, 103if)

•(•) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tyłki) w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 011,

na dworzec „Lw Ó H -łijczakón11/:
Z P odhajee: 708*), 1031, 363*) 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
a dworca głównego:

Do K rakowa: 1 2*5 , 335, 8*5, 832, 126f ) ,  2 «5§), 2 4 5 ,
340*), 550, 7 0 0 , 730, l l i o

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. | )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 200, 245§), 255f), 840, 1115

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zerniow iec: 245, 616, 9 10 , 1003, 2 *0, 312*), graf), 
750tt), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f t )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

DO s t r y ja : 725, 1008§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta,
Do Sam bora: 652, 905, g50, 1056 

Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a: 840, 6£i 
Do P od hajee: 555, 453 
D o Stojanow a: 805, 622

a dworca wŁwów-P©dzamc*e“ :
Do Podw ołoczysk: 623, 1100, 2 1 4 , 258*), gi2t), 902, 

1133
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do Podhajee: 669, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 822, 617.

z dworca ,JLwówfcycz»ków“ :
Do Podhajee: 623; 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w  sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec głów ny :

Z B rzu ch o w ic : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia~37, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, »30
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 91B 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia IOW.

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 
8 września 922 

Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

* d w o rc a  g łó w n e g o :
Do B rznehow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421

615 8356rWCa d°  31  s ierPn ia  724, 1005, 225,

w niedziele i |w ię ta  rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele 1 święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 1U

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maia 
do o września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 6£0 wieczór do 559.7rano, sa ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,

C. k. a u stryack ie  koleje państwowe.

Rozkład jaasdy
pociągów pośpiesznych i expresowych, którymi w óz sypialny kursuje w prost z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 

do 10 maja 1914 włącznie i na odw rót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.
V niedziela, środa

poniedziałek, czwartek

wtorek, piątek

n
n
TJ

Powyższe odjazdy i przyjazdy pociągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Ventimigla wedle czasu środkow.-europ. zaś na
szlaku Ventimigl&-Cannes wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 1P00 wedle czasu paryskiego!W inriTT̂ u J . • - • - - - . .

1022 odjazd 
2«

10L5 „
600 przyjazd 

1020 odjazd 
758 przyjazd 
8— odajzd

1122 przyjazd
415

755 
1 2 03 
1230

l l 55 odjazd 
1217 przyjazd
l 14 „
2 18 „

Podwołoczyska 
*=* Lwów 
—■ Kraków_cd'

Wiedeń dworzec kolei północnej 
Wiedeń dworzec kolei połudn.
Pontebba

|  W e n e c y a ..................................
a> M e d y o la n ..................................
g- Genewa 
115 San Remo
tiD

Ventimiglia
o* Mentona 

Nizza . . 
Cannes .

£0
1
a,K<V

.5*ooA

•A

przyjazd 555 wtorek, sobota
125

n  x  n  nfiOOu w tj u
odjazd 1012 poniedziałek piątek 
przyjazd 515 
odjazd 714
przyjazd 713 

222
„ 1012 niedziela, czwartek

612
263

odjazd 1|5 
przyjazd 1219 

1262  

l l 09 
odjazd 1023

n
n
n
rj
tj

n
*

paryskiego).w  -  J  v / u  g .  W  O Y łiY T  y/U L O .. o u i w ^ / . y  J - A  \/\J Y Y O U  ^

w  innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu do W iednia na dworzec kolei półno­
cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się  muszą do 
pociągu ekspresowego, W iedeń-(Nizza)-Gannes i naodwrót,
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Wydawnictwa 

rok XVI. NOWOŚCI MUZYCZNE
Miesięcznik nutowy na fortepian

z  d o d a t k i e m  l i t e r a c k i m .

Na treść zeszytów składają s ę :  u tw ory  k la sy c z n e , sa lo n o w e , w yją tk i z op er, o p e r e te k ,  
m e lo d e k la m a c y e , m o lo d y e  lu d o w e  i ta ń c e . W r. 1914, obok oryginalnych swojskich kompozycyi, 
będzie zamieszczony cykl P ieśn i h isto ry czn y ch  narodu p o lsk ie g o , począwszy od IX wieku. W  do­

datku literackim aktualne wiadomości ze świata muzycznego.
Prenum erata roczn ie  5  rub., z p rzes . p oczt. 6  rub., za g ra n icą  7 rub.
Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. Z e sz y t o k a zo w y  6 0  kop.

Abonenci roczni otrzymują liczne premia bezpłatne i za pól ceny.
ADRES EEDAKOYI: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr. 6, telef. 143-15.

Agencya dla Galicyi: Lwów, biuro dzienników St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska I. 3.
Redaktor i wydawca L eon C hojecki.

L. M, 41.095/14 (I.)

o b w i e s z c z e n i e ; .

W  poniedziałek dnia 23 marca 1914 i ewentualnie w dniach na­
stępnych od godziny 9 przed południem do godziny 2 po południu 
odbędzie się w lokalu firmy Maryan Mackiewicz i Bolesław 
Jaroszewski przy ul. Halickiej 1. 21 licytacyjna dobrowol­
na sprzedaż urządzenia sklepowego, towarów korzennych, 
win, wódek, przedmiotów dekoracyjnych i t p. stanowiących 
własność tejże firmy.

Co się ninięjszem podaje do publicznej wiadomości z wezwaniem 
chęć kupna mających do udziału w licytacyi.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 10 marca 1914.

NEUMANN m. p.

.   -  \
** .

XLII. Waina Zgromadzenie
C złon k ów

Powiat. Towarzystwa Zaliczkowego w Sanoku
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

odbędzie się dnia 26 marca 1914 o godz. 11 przed połua.
w sali Bady powiatowej.

P orząd ek  d z ie n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z 15 maja 

1913.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913, § 20 

i 54 statu tu  i 22 ustawy.
3. Sprawozdanie Komisyi rcw izyjj»j ze sprawdzenia czynności i rachun­

ków za 1913 i wniosek tejże na przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzie­
lenie Dyrekcyi absolutoryum, § 35 gj > 54 statutu i 24 ustawy.

4. Sprawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w ciągu roku 1913 doko­
nywanego § 54 statutu i wniosek tejże co do rozdziału czystego zysku za rok
1913, § 35 b) 54 i 55 statutu i 24 us awy,

5. Zatwierdzenie wyboru 3 członków do Dyrekcyi i jednego do zastępstwa 
w miejsce ustępujących § 16 i 35 b) s'atutu.

6. W ybór 1 członka do Rady nadzorczej na 3 lata w miejsce wakujące.
7. W ybór 3 członków do Komisji rewizyjnej na rek 1914 § 35 f) statutu.
8. Wnioski i in terpelacje członków.

Sekretarz: P rezes:
Maryan Kawslu m. p Kazimierz Jacliim ow ski m. p.

M a r y a  B i a ł e c k a .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K A U E C Z A  6 .

Prawdziwe materyc berneńskie

1 kupon 7 koron 
i kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon wiosenny i letni 1914 
i  k  i  r  o  D

m tr. 3 10 długi 
kompletny garnitur 

męzki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje ty lk o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenaoh fabryoznycli, zna­

ny jako rzetelny ; solidny 
SK ŁA D  FABRYCZNY SUKNA

SIEGtL-IMHOF w BERNIE (M oraw y)
(Próbki darmo i oplatnie). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są z n a c z n e .  Stałe, najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

I w t  w , rai. A k a d e m ic k a  S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp,

Okazy a ! Za nółdarmo! Okazya!
— —— BH— B HWMSBRESWHWHteB

D o p ó k i  s a p & s  s t a r o s y !
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z la t: 19-11, 1912, 1913 

„Sport im Hild44, „3Me Woche45, „Meggeudorfer Blatter44, 

„Die Muskette44, „Simplicissimos44, komplety „WJ§IMR©WCA44
za połowę ceny do nabycia 

w  Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę w ysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem naieżytości.

Okazya! Za półdarmo Okazya!

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o wybornym
smaku i aromatyczne

poleca

H A ID E Ł  H E R B A T Y  I K A W Y
EDMUNDA RIEDŁA

c. k. nadwornego dostawcy

we Lwowie, ul. Teatralua 3.
Proszę żądać szczegółowych cenników.

P le rw sio rzą d n a  ma ^cwnia tu k lr ń  d a m s k i c h

„ J O L A N D A 1* L w a ,  ul. Chorążczyzny 22, II. piętro.
Prowadzona przez fachowo wykształcone za granicą siły, wykonywa w najkrótszym czasie 
najstaranniej — po cenach umiarkowanych — angielskie i francuskie kostyumy, suknie 
balowe, wizytowe i spacerowe wedle najnowszych żurnali i wzorów zagranicznych. — Su­
knie żałobne wykonywa w 24 godzinach. Wszelkie dodatki do sukien są do wyboru. — 

Z prowincyi wystarczy przesłać stanik na miarę.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
do 1. 404 /m . 8 e i  1914 (4 4 4 1  1 — 2)

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania warstatu do naprawy wozów 
i warstatu dla ruchu na stacyi kolejowej w Tarnopolu wraz z robotami podtorowymi sto­
jącymi w związku z powyżej wymienionymi budynkami:

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które’ mają być wykonane 
do 31 października 1914, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel for­
mularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem:

„Oferta na wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania warstatu do naprawy 
wozów i warstatu dla ruchu wraz z robotami podtorowymi stojącymi w związku z powyż' 
szymi budynkami w Tarnopolu1' najpóźniej do 31 marca 1914, o godzinie 12 w południe 
w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przesłać je 
pocztą, jako polecone przesyłki, tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Alegaty dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli i na­
ieżytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę z c- k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gmachu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi Nr. 331, gdzie także 
otrzyma się na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 5 prc. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 maja 1914 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi oddanie 
robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, które nadeszłyby po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

Lwów, w marcu 1914.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

B iu ro  Sokołowskiego. Lw ów , Jagiellońska 3.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


